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(P) Waldemar Stężycki kombajnista z SKR Konstancin - Jeziorna zbiera zboże na polu Adeli 


Szewczyk. 


Fot. Zbigniew Furman e 


[udzie i maszyny w wyścigu ze słońcem 
Petia żniw w stołecznym województwie 


Reporterski rajd „Życia” 


(P) W całym kraju żniwa rozpoczęły się już na dobre. Na 
polach pracuje coraz więcej kombajnów, znak, że ziarno jest 
już suche, Oznacza to także, że znacznie zwiększa się co dzień 


ilość skoszonych zbóż. 


Pełnia żniw rozpoczęła się 
także w województwie war- 
szawskim. Pojechaliśmy we 
środę w południowe tereny 
województwa. 


Już za Wilanowem można by- 
ło zauważyć wiele skoszonych 
zbóż: Snopki schną ustawione w 
stygi. Na  drbdze spotkać też 
można pierwsze wozy zwożące 
wyschnięte zboża. Tuż za Pow- 


Możliwości efektywniejszego gospodarowania 
Trwa robocza debata na sesjach KSR 


(P) Pozostało już fiewiele za- 
kładów pracy, w których nie 
zebrały się dotychczas sesje 
KSR. Kończy się ten etap robot- 
niczej debaty nad warunkami i 
wynikami działalności przedsię- 
biorstw w pierwszym półroczu I 
możliwościami bardziej efektyw- 
nego gospodarowania w pozosta- 
łych miesiącach roku i dalszej 
perspektywie. Programy działa- 
nia, przyjmowane na sesjach 
KSR pozwalają oczekiwać, że 
priorytetowe dla społeczeństwa 
i gospodarki zadania tego roku 
będą wykonane. 

Z udziałem członka Biura Po- 
litycznego KC I sekretarza KW 


Ostrożnie 
nad wodą! 


(P) Upały zachęcają do ką- 
pieli, tysiące ludzi szukają o- 
chłody w wodzie. Kąpiel w 
morzu, rzece czy jeziorze, roz- 
sądnie dozowana, daje wielką 
przyjemność, hartuje, jest ko- 
rzystna dla zdrowia. 

Ale bądźmy ostrożni nad wo- 
dą, która jest zdradliwa i po- 
chłania wciąż nowe ofiary! 
Codziennie tonie w naszym kra- 
ju kilkanaście osób, w tym rów- 
nież dzieci... f 

Aby uniknąó tragedii trzeba 
zachować nad wodą maksimum 
umiaru i rozsądka, stosować 
się rygorystycznie do obowią- 
zujących zarządzeń j przepi- 
sów. 

Są to sprawy niby powszech- 
nie znane, jednakże nie w peł- 
ni przestrzegane, skoro i mi- 
licjanci į ludzie działający w 
ochotniczym pogotowiu wod- 
nym mają pełne ręce roboty w 
nieustannych zabiegach, by nie 
dopuścić do łamania przepisów, 
do utonięć. 


Przypominamy raz jeszcze, 
że wolno kąpać się tylko w 
miejscach dozwolonych. Naj- 


więcej kąpiących się, zwłaszcza 
dzieci, ginie właśnie na dzikich 
kąpieliskach, w  gliniankach, 
rowach, a nawet w zbiornikach 
przeciwpożarowych. 

Dzieci w ogóle wymagają 
stałej opieki, a cóż dopiero w 
czasie kąpieli. Nie wolno wcho- 
dzić im do wody bez opieki ze 
strony dorosłych. 

Niektórym dorosłym trzeba 
przypomnieć, że kąpiel w sta-` 
nie nietrzeźwym, to niemal sa- 
mobójstwo, a w każdym razie 
ogromne, bezsensowne ryzyko. 

Wszyscy powinni pamiętać o 
tym, że nie wolno wchodzić do 
wody po obfitym posiłku, że 
trzeba stopniowo ochłodzić ciz- 
ło wodą przed zanurzeniem się 
po szyję, że szczególnie niebez- 
pieczne jest wskakiwanie do 
wody, gdyż można trafić np. 
na jakąś kłodę. 

Wędkarze, choć obeznani z 
wodą, też powinni zachować 
większą ostrożność, gdyż i oni 
padają ofiarą. y ; 

Trzeba bezwzględnie dostoso- 
wywać się do wskazówek przed- 
stawicieli służb, czuwających 
nad bezpieczeństwem na pla- 
żach i kąpieliskach. 

Oczywiście nie chodzi © to. 
by popadać w panikę i tray- 
maó się jak najdalej od wody. 
Kąpiel należy przecież do u- 
roków lata, które szybko prze- 
mija. Idzie jednak o to, by 
zachować przy kąpieli rozsądek 
i ostrożność. (w) 


| 


r 


PZPR w Katowicach Zdzisława 
Grudnia obradowała 2 bm. sesja 
KSR w Rybnickich Zakładach 
Metalowych huta „Silesia”. Plan 
pierwszego półrocza załoga za- 
mknuęła pozytywnymi wynikami 
dostarczając produkcję na rynek 
oraz na eksport, której wartość 
była o przeszło 2 mln złotych 
wyższa od planowanej, 

Ww obradach KSR w zakła- 
dach przemysłu odzieżowego 
„Bytom” wziął udział zastępca 
członka Biura Politycznego, se- 
kretarz KC PZPR Jerzy Łu- 
kaszewicż. (PAP) 


W „Waryńskim” 
Informacja własna 


(P) Kombinat Maszyn Budo- 
wlanych jest największym w 
kraju wytwórcą ciężkiego sprzę- 
tu do robót ziemnych i różne- 
go rodzaju żurawi. Zakład 
wiodący — to znany w stolicy 
„Waryński. 

W I półroczu br. wykonano 
w całości plan sprzedaży, w 
tym także eksportu o wartości 
84 min zł dewizowych, uzysku- 
jąc ogółem ponad 1,4 mld zł. 
W rzeczowej dyskusji podczas 
sesji KSR stwierdzono jednak, 
że wielkości te są mniejsze od 
przyjętych przez konferencję 
w styczniu br. Szeroko oma- 
wiano przyczyny takiego stanu 
rzeczy, wskazując na warunki 
obiektywne, ale też błędy or- 
ganizacyjne jakie ujawniły się 
w ciągu ostatniego okresu cza- 
su. 

Bardzo niesprzyjającym czyn- 
nikiem były i są problemy z 
dostawami kooperacyjnymi. 
Część z nich dociera do zakła- 
du nieregularnie, część nato- 
miast stale oferowana jest w 
zbyt małych ilościach, co po- 
woduje konjeczność przestawia- 
nia produkcji na inny asorty- 
ment. Dotyczy to przede wszy- 
stkim silników 2 „Ursusa” 4 
mostów do podwozi koparek z 
FSC Starachowice. Stad zaleg- 
(B) DOKOŃCZENIE NA STR. 2 


sinem widzimy kilka pracują- 
cych na polu kombajnów „Bi- 
zon”. Jedem z nich kosi na polu 
Adeli Szewczyk. To pole, na 
którym pracuje kombajn — 
mówi; p. Szewczyk — ma po- 
wierzchnię jędnej morgi. To 
niewiele, ale wszystkie moje 
kawałki pól mają dziesięć razy 
tyle. Takie rozdrobnienie grun- 
tów powoduje, że praca Kom- 
bajnu drożej tu kosztuje, gdyż 
trzeba do niej wliczyć także 
czasy przejazdów. 

"Obok tego pola drugi Kom- 
bajn. Spotykamy przy nim za- 
stępcę dyrektora SKR Konstan- 
cin-Jeziorna Feliksa  Kornasa. 
'To rozdrobnienie pól — powia- 
da — wymaga dobrej organiza- 
cji pracy, by maszyny więcej 
kosiły niż jeździły. Dlatego też 
i dyrektor, i ja nadzorujemy 
pracę w terenie często copilno- 
wując. by maszyny kosiły rów- 
(A) DOKOŃCZENIE NA STR. 2 


Wzrost zachmurzenia 
w centrum i na zachodzie 


Informacja własna 


(P) Pogodę nad Polską nadal 
kształtuje układ wysokiego ciś- 
nienia, tylko nad centrum i 
województwami zachodnimi za- 
znacza się przejściowo wpływ 
płytkiej zatoki niżowej. 

W środę w południe termo- 
metry wskazywały od 23 st. 
w Jeleniej Górze do 29 st. w 
Pile, Resku i Poźmaniu. W 
Warszawie było 27 st. Na Śnież- 
ce i na Kasprowym Wierchu 
zmierzono 11 st. 

W ciągu najbliższych dni 
przewidywane jest zachmutrze- 
nie umiarkowane, na zachodzie 
i w części centralnej przejścio- 
wo duże z lokalnymi przelot- 
nymi opadami i burzami. Tem- 
peratura maksymalna od 25st. 
na zachodzie do ok. 30 na po- 
zostałym obszarze. Wiatry na 
ogół umiarkowane, podczas 
burz porywiste południowe i 
południowo-zachodnie. 

Około 5 bm. możliwy dalszy 
wzrost zachmurzenia, przelot- 
ne deszcze i spadek temperatu- 
ry maksymalnej do 20, 25 st. 

(CAD) 


Prognoza pogody 


(R) Jak podaje IMIiGW — dziś 
w stolicy będzie zachmurzenie 
małe. Burze: lub przelotny 
opad. Temp. maks. 26 st. (PAP) 


KALENDARIUM 


© Czwartek jest 215 dniem 
1978 roku. Do końca roku po- 
zostało 150 dni, w tym 125 dni 
roboczych. 

© Słońce wzeszło o godz. 4.59, 
zajdzie o godz. 20.24, 


© Imieniny obchodzą: Lidia, 
Nikodem i August. 


(CAD) 


| Henryka Jabłońskiego 


CENA 1 ZŁ 
Depesza 


do Habiba Bourguiby 


(P) Przewodniczący Rady 
Państwa Henryk Jabłoński wy- 
stosował depeszę  sratulacyjną 
do nrezydenta Republiki Tune- 
zyjskiej Habiba Bourguiby z 
ekazji v5 rocznicy jego urodzin, 
przypadajacej w dniu 3 bm. 

(PAP) 


3,5-milionowa tona 


radzieckiej rudy 
dia huty „Katowice” 


(P) Minęły właśnie dwa lata 
od chwili, gdy z granicznej 


stacji" Medyka wyruszył do hu- 


ty „Katowice” pierwszy pociąg 
z radziecką rudą. Od tego cza- 
su z największego w kraju lą-- 
dowego „portu Żurawicy 
NMedyki — Eoguszowa wysłano 
dla „Katowic? 3.5 min ton wy- 
sokiej jakości rud i koncentra- 
«ów żelaza, pochodzących z 
Rrzywego Rogu (ZSRR). 


Załoga .sucnhego portu” 
kłada maksimum starań, 
dostawy surowców 
większego kombinatu polskiej 
metalurgii przebiegaly bez za- 
kłóceń. (PAP) 


do- 
aby 
dla naj- 


HAWANA (PAP). Spotkanie młodzieży i studentów z całego 


świata trwa. 2 sierpnia był „Polskim Dniem” 


hawańskiego 


festiwalu. Delegacja młodzieży polskiej zorganizowała wiele im- 


W przeddzień polskiego 
dnia do stolicy Kuby przybył 
honorowy gość festiwalu 
pierwszy polski kosmonauta 
Mirosław Hermaszewski, 


Polski kosmonauta 
w stolicy Kuby 


Niezwykle uroczyście powi- 
tano we wtorek rano na lotni- 
sku hawańskim im. Jose Marti 
pierwszego polskiego kosmonau- 
tę Mirosława Hermaszewskiego. 
Obecni byli przedstawiciele 
kierownictwa XI Światowe- 
go Festiwalu Młodzieży i Stu- 
dentów, pracujący na Kubie 
Polacy i Polonia hawańska, a 
także liczna grupa młodzieży 
polsziej uczestnicząca w festi- 
walu. 

M. Hermaszewski przybył do 
Hawany jako oficjalny gość na 
"zaproszenie międzynarodowego 
komitetu przygotowawczego XI 
festiwalu. Polski kosmonauta 
2 bm. wział udział w obcho- 
dach, Dnia Polskiego na festi- 
walu. Był on w Hawanie od 
dawna oczekiwany i Kubańczy- 
cy doskonale znają przebieg 
jego lotu orbitalnego wokół 
Ziemi, który odbył się na krót- 
ko przed rozpoczęciem najwięk- 
szej tegorocznej imprezy mio- 
dzieży świata. 

Sprawozdawcy PAP: Ryszard 
Rymaszewski į Adolf Reut“ pi- 
szą z Hawany: Podobnie jak w 
dniach poprzednich rōwnież 
*1 bm. główne wątki politycznej 
debaty, jaka toczyła się na fe- 
stiwalu, wyznaczyły prace sta- 
łych centrów dyskusyjnych, 


Rozwój rolnictwa i przebieg żniw w regionach 


Piotr Jaroszewicz i Edward 


Babiuch 


odwiedzili Gorzowskie i Poznańskie 


(P) Członek Biura Politycznego KC PZPR, . premier- Piotr 
Jaroszewicz i członek Biura Politycznego, sekretarz KC PZPR 
— Edward Babiuch przebywali 2 bm. w wojewócztwach go- 
rzowskim i poznańskim, zapoznając się z rozwojem rolnictwa 
w tych regionach i przebiegiem żniw. 


We wsi Popowo goście wraz 
z gospodarzami woj. gorzow- 
skiego: I sekretarzem KW 
PZPR Ryszardem Łabu- 
siem oraz wojewodą — Sta- 
nisławem Nowakiem odwie- 
dziłi 64-hektarowe gospodar= 
stwo prowadzone zespołowe: 
przez Rudolfa Morawskiego, 
Mawię Dobkiewicz i Mieczysła- 
wa Dawidowicza. 


Zespół ten specjalizuje się 
w tuczu trzody chłewnej i ja- 
ko -pierwszy w  Gorzowskiem 
podjął popularne tutaj hasło: 
„500-ika w każdej gminie” bu- 
dując chłewnię na 500 stano- 
wisk. Od ub.r. na terenie wo- 
jewództwa powstały jeszcze 23 
podóbne obiekty, a kolejne są 
w budowie. | 

Nastepnie P., Jaroszewicz i 
E. Babiuch udali się do Zem- 
ska — jednego z gospodarstw 
lubniewickiego kombinatu PGR. 
gdzie spotkali się z kombajni- 
stami pracujacymi wrzy zbiorze 
żyta. Józef Kłobus, brygadzista 
kierujący praca sześciu „Bizo- 
nów-=super” zbierających tutaj 
zboże poinformował o spraw- 
nym przebiegu żniw. Goście in- 
teresowali się m.in. wynikami 
pracy j warunkami socjalnymi 
kierowców-kombajnistów. 

Dziękując załodze za ofiarną 
pracę. premier podkreślił zna” 


czenie,-jakie kierownictwo par- 
tii i państwa przywiązuje do 
sprawnego przeprowadzenia te- 
gorocznych żniw. 


We wsi Mościczki P. Jarosze- 
wicz i E. Babiuch odwiedzili 
Leona Weęsierskiego — specja- 
lizującego swoje gospodarstwo 
w hodowli bydła. x 

Goście udali się nastepnie do 
zakładu daświadczalnego insty- 
tutu hodowli i akłimatyzacji ro- 
slin w  Małyszynie Wielkim 
gdzie zapoznali się z przebie- 
giem prac nad nową odmianą 
zboża. łączącą najlepsze cechy 
pszenicy i żyta — tzw. pszen- 
żytem. W Gorzowie P. Jaro- 
szewicz .i E. Babiuch zatrzy- 
mali się w nowym osiedlu mie- 
szkaniowym  „Sobieskiego”, w 


którym obok bloków wielopię- 
trowych buduje się kolejną w 
tym mieście kolonię domów je- 
dnorodzinnych. 


(©) DOKOŃCZENIE NA STR. 2 


Dziś 12 stron 


W numerze 
„Żyda i Nowoczesność” 


prez a na zakończenie dnia odbył się wielki gałowy koncert. 


międzynarodowego trybunału 
„Młodzież oskarża imperializm”, 
wiece i spotkania oraz Konfe- 
rencje z przybyłymi na XI 
światowy festiwal osobistościa- 
mi. ` 


Młodzież oskarża 


imperializm 

Na forum międzynarodowego: 
trybunału młodzieżowego wzma- 
ga się atmosfera "napięcia w 
miarę jak stają przed nim ko- 
lejni świadkowie przybyli 2 
krajów gdzie panują terror, 
przemoc, rasizm, faszyzm. Ze- 
znają dwie dziewczynki z Zim- 
babwe — 14 i 9-letnia, ich ro- 
dzice zostali zamordowani w 
czasie masakry dokonanej przez 
rodezyjskich żołnierzy Iana 
Smitha. Dziewczynki znajdują 
się pod opieką nauczyciela 
Rembena Diugwi, który przed- 
stawił trybunałowi sytuacje 
swego kraju zdominowanego 
przez biały reżim rasistowski. 

Student z RPA — Miguel Ku-' 
majo oskarżył reżim Voerstera 


XI Światowy Festiwal Młodzieży i Studentów 


„Polski Dzień” w Flawanie 
derdeczne powitanie Mirosława  Fermaszewskiego ` 


e stosowanie apartheidu. 3/4 
czarnej ludności tego kraju — 
powiedział — jest dyskrymino= 
wane ze względu na kolor skó- 
ry. Tylko w ciągu pół roku 
bezprawnie zostało aresztowa= 
nych i poddanych torturom ok. 
260 czarnych obywateli. Ujaw- 
nil też, że reżim południowo= 
afrykański realizuje plany pro- 


dukcji broni nuklearnej przy 
pomocy USA, Wielkiej Eryta- 
nii i Francji. 

Inny region świata — Bliski 


Wschód. Przed trybunałem ze- 
znaje  Palestynka Fatima 
Bernal, która była jednym z 
pierwszych więźniów Izraela na 
terenach okupowanych. Była 
wielokrotnie torturowana Po- 
wiedziała, że w Izraelu więzi 
się tysiące Palestyńczyków. 
Dzieanikarka z Sierra Leone 
— Baba Higiguida, przedstawi- 
ła z kolei trybunałowi sytua- 
cję ludności Zimbabwe i Na- 
mibii, podkreśliła znaczenie re- 
wolucyjnej walki Urugwajczyk 
— Ruben Yanes, dyrektor tea- 
tru „El Galpon” mówił przed 
trybnałem o wyniszczaniu kul- 
tury. o postępującej faszyzacji 
Urugwaju. 


(DOKOŃCZENIE NA STR. 4) 


— 


(P) Wymiana poglądów między delegatami. 


Fot. CAF — Sochor 
; 


Po 25 dniach wspólnego lotu 


Iransportowy statek kosmiczny „Progtecs 2” 
odłączony od zespołu orbitalnego „Salut 6 — Sojuz 29” 


MOSKWA (PAP). - Kores- 
pondent. PAP, Jerzy Grzywa, 
pisze: W'środę, 2 sierpnia, na 


trzy minuty przed godziną 7 


rano czasu warszawskiego, na 
ekranach monitorów w Cen- 
trum Kierowania Lotami Ko- 
smicznymi w Kaliningradzie 
pod Moskwą pojawiły się ob- 
razy z kamer telewizyjnych, 
zainstalowanych zarówno na 
zespole orbitalnym „Salut-6 — 


Sojuz-29”, jak i na statku 
„Progress-2”. 

Przystąpiono do rozłączania 
automatycznego towarowo= 
-transportowego statku kos- 


micznego „Progress-2" od nau- 
kowo-badawczego zespołu orbi- 
talnego „Salut-6 — Sojuz-29”. 
Cała operacja obserwowana by- 
ła na Ziemi, 


„Progress-2” został odłączony 
do zespołu orbitalnego po 25 
dniach wspólnego lotu w kos- 
mosie. Wystrzełono go 7 lipca, 
a więc zaledwie dwa dni po 
zakończeniu pracy na „Salucie” 
i powrocie na Ziemię między- 
narodowej załogi „Sojuza-30 z 


Co dzień 100 tysięcy gości 
ezon turystyczny we Władysławowie 


Informacja własna 


(A) Mające dostęp praktycznie do dwóch mórz — Rałty.- 
ku i Zatoki, położone u wrót Półwyspu Helskiego, ma Wła- 
dysławowo wszelkie Szanse ku temu, by stać się całym kom. 


binatem turystycznym, 


Na razie jest to tylko ośro- 
dek turystyki, dysponujący 
po jednym kempingu w sa- 


(P) Kolejny upalny dzień lata. Baseny kąpielowe nad Wisią pękają 


w szwach. 
Fot. Ryszard Przedworski 


mym mięście i na półwy- 
spie, gdzie też budują się dal- 
sze dwa. < 
Dochodzi do tego ok. 60 do- 
mów wypoczynkowych (w tym 
ponad 50 w Jastrzębiej Górze). 
należących do zakładów z całego 
kraju. Stałych mieszkańców ma 
Władysławowo ok. 10 tysięcy, w 
sezonie letnim przewija się 
dziennie po .100 tys. turystów. 
Trzeba ich przyjąć. zapewnić 
dach nad głowa (choćby 1 na- 
miotowy) i: wyżywienie, umoż- 


161 zgłoszeń z Wrocławskiego 


Konkurs „Do-Ro” 


(4) Obecny V ogólnopolski 
konkurs dobrej roboty bije re- 
kordy popularności wśród Za- 
łóg zakładów przemysłowych z 
woj. wrocławskiego. Do kon- 
kursu zgłosiło się 161 fabryk i 
spółdzielni pracy, tj. dwukrot- 
nie więcej niż w poprzednim 
konkursie „Do-Ro”. 

Obok takich liczących sie w 
przemyśle krajowym zakładów 
jak „Mera-Elwro”, „Fadroma”, 
„Predom-Polar” zakłady 
„Jjelcz” -w konkursie biorą 
udział także liczne spółdzielnie 
pracy oraz placówki podległe 
CZSŚR „Samopomoc Chłopska”. 
Jak wynika z kontroli prze- 
prowadzonych ostatnio przez 
wojewódzką komisję konkurso- 
wą, większość załóg z ogromną 
ambicją podchodzi do udziału w 
konkursie, (PAP) , 


liwić korzystanie z morza i 
plaży, zorganizować imprezy 
kulturalne. 

„Przygotowania do sezonu let- 
niego (mniej więcej od 15 ma- 
ja do 15 września) trwały prak- 
trcznie od chwili zakończenia 
poprzedniego. Obok moderniza- 
cii 1 remontów lokali, przygo- 
towania sprzętu plażowego i 
turystycznego,  munieiszych i 
wiekszych inwestycji — jest to 
też sprawa odpowiedniego wy- 
glądu miasta. A pod tym wzglę- 
dem dzieje się tu bardzo dob- 
rze — Władysławowo szczyci 
się dyplomem za zajęcie II 
mielsca w konkursie czystości 
miast. W ub. roku posadzono 
ponad 40 tys. drzew i krze- 
wów, wiele vrac związanych z 
wykończeniem osiedli mieszka- 
niowych wykonano w czynie 
społecznym. 


Łato z folklorem 


A w sezonie? Głównym gesto- 
rem turystyki jest WPT „Tur- 
us”, którego Władysławowo jest 
najwiekszym oddziałem Punkt 
informacji turystycznej (tuż 
brzy dworcu) informuje o 
miejscach na polach namioto- 
wych. kempingach i w kwate- 
rach prywatnych. .„„Turus” or- 
ganizuje wyżywienie, wycie- 
czki po okolicy i dp Trójmias- 
ta. przedstawia na rozpoczecie 
każdego turnusu film „Kasze- 
be”. W Miejskim Ośrodku Kul- 
tury. Sportu i Rekreacji czyn- 
na jest wypożyczalnia, dyspo- 
nujaca m.in. kajakami. nartami 
wodnymi. sprzetem plażowym. 
rowerami, namiotami z pełnym 
wyposażeniem itp. I w ten 
sposób podstawowe potrzeby 
turysty są zaspokojone. Ale 
przecież, na tym nie koniec. 


Przez cały bieżący sezon 
trwać bedzie „Lato z folklo- 
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pierwszym polskim kosmonautą 
M. Hermaszewskim i P. Kli- 
mukiem. 


Automatyczny statek kosmicz- 
ny dostarczył na stację ok. 2 
ton ładunków: paliwo dla ze- 
społów silnikowych, przyrządy 
i aparaturę oraz materiały zae 
pewniające normalną pracę za» 
łogi i umożliwiające prowadze- 
nie badań naukowych i ekspe- 


rymentów. W przesyłce. była 
także świeża woda dla kosmo- 
nautów i żywność, a wśród 
aparatury — nowe urządzenie 


„Kristall”, służące do ekspery- 
mentów z zakresu uzyskania w 
stanie nieważkości stopów pół- 
przewodników. 


Rozładunku  „Progressa* w 
kosmosie dokonywano syste- 
mem automatycznym sterowa- 
nym z Ziemi (przepompowywa- 
nie paliwa) oraz przy pomocy 
„kosmonautów W. Kowalonka i 
A. Iwanczenkowa. Już po raz 
drugi za pomocą automatyczne- 
go statku towarowego dostar- 
czono na stację „Salut-6” nie- 
odzowne materiały zapewniają- 
ce długotrwały lot oraz prace 
na pokładzie stacji kolejnej za- 
łogi. Każdy lot statku towaro- 
wego do stacji orbitalnej prze- 
dłuża możliwość jej normalnej 
pracy w kosmosie, a statki ty- 
pu „Progress” zapoczątkowały 
nowy etap w technice kosmicze 
nej. 

Obecnie po odłączeniu się od 
zespołu orbitalnego, „Progress-ż* 
będzie krążył w kosmosie kie- 
rowany automatycznie i zosta- 
nie dodatkowo wykorzystany 
do przeprowadzenia doświad- 
czeń z zakresu pracy urządzeń 
pokładowych, a następnie Z0- 
stanie sprowadzony w gęste 
warstwy atmosfery ziemskiej, 
gdzie spłonie. (P) 


Akcja ratownicza 
na reczie portu 
w Świnoujściu 


(P) Sprawna akcja ratowni- 
cza przeprowadzona została na 
redzie portu w Świnoujściu. 
Odbywający próby po remon- 
cie maszyn trawler „Murena” 
ze Świnoujskiego: Przedsiębior- 
stwa Połowów Dalekomorskich 
i Usług Rybackich „Odra” za- 
wladomił stację ratownictwa o- 
krętowego w Świnoujściu, iż 


. ma na swym pokładzie ciężko 


chorego rybaka. 

Stacja ratownictwa  okręto- 
wego w Świnoujściu najpierw 
przejęła na siebie obowiązek po- 
średnictwa pomiędzy lekarzem 
znajdującym się na lądzie a 
dowództwem statku i następnie 
zorganizowała akcję ratowni- 
czą. Na redę Świnoujścia udała 
się jednostka ratowniczą „Ro- 
somak”" dowodzona przez kpt. 
Henryką Czerniawskiego zabie- 
rając chorego na pokład i na- 
stępnie przekazując służbie 
zdrowia. 

Akcja należała do skompliko- 
wanych mimo słonecznej 
pogody na morzu wiał wiatr i 
była dość silna fala. W tej sy- 
tuacji trzeba było przenieść 
chorego na noszach z daleko- 
morskiego trawlera na małą 
jednostkę ratowniczą. Operacja 
przeprowadzona została pomyśl- 
nie. Chory rybak znajduje się 
pod troskliwą opieką lekarzy. 

(PAP) 
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Dalszy rozwój stosunków i współpracy | Piotr Jaroszewicz i Edward Babiuch 


Delegacja parlamentarzystów Algierii 
zakończyła wizytę w Polsce | 


(P) 2 bm. zakończyła wizytę 
w Polsce delegacja Ludowego 
Zgromadzenia Narodowego 
Algierskiej Republiki Ludo- 
wo-Demokratycznej, na któ- 
rej czele stał przewodniczący 
zgromadzenia — Rabah Bitat. 

Na warszawskim lotnisku O- 
kęcie delegację pożegnał mar- 
szałek Sejmu Stanisław Gucwa 
wraz z grupą posłów. 

Obecny był ambasador Algie- 
rii w Polsce -— Ali Abdallaoui. 


Podczas pobytu w Polsce par- 
lamentarzyści Algierii przepro- 
wadzili rozmowy z przedstawi- 
cielami życia państwowego i 
gospodarczego naszego kraju, 
których głównym tematem by- 
ły możliwości dalszego rozwo- 
ju stosunków i wspólpracy 
między obu krajami. Delegacja 
odbyła podróż po Polsce, pod- 
czas której przebywała na Wy- 
brzeżu Gdańskim oraz w wo- 
jewództwach: bielskim, kato- 
wickim i opolskim, gdzie za- 
poznała się z rozwojem pol- 
skiego przemysłu i rolnictwa. 


Kwiaty 
z Instytutu Warzywnictwa 


(A) Instytut Warzywnictwa w 
Skierniewicach jest nie tylko 
znaną rolniczą placówką nauko- 
wą, lecz także poważnym pro- 
ducentem kwiatów i warzyw. W 
br. z doświadczalnych zakładów 
w Skierniewicach dostarczy się 
na rynek ok. 50 tys. sztuk nie 
znanych do tej pory w kraju 
wielokwiatowych goździków mi- 
niaturowych w kilkunastu od- 
mianach. ° 

Ponadto kilka kwiaciaró w 
największych ośrodkach otrzy- 
ma 3 tys. doniczek papryki o- 
zdobnej oraz wiele tysięcy ger- 
ber, a także astromerii i anthu- 
rium. 

W szklarniach hoduje się je- 
dne z najliczniejszych kolekcji 
tych roslin w kiikudziesięciu od- 
mianach. Ostatnio założono ma- 
teczniki 15 nowych atrakcyjnych 
odmian złocieni inaczej zwanych 
chryzantemami. (PAP) 


Jak oświadczył dziennikarzom 


PAP i Polskiego Radia na za- 
kończenie wizyty członek dele- 
gacji, 
Planu 


przewodniczący Komisji 
1 Finansów Ludowego 


Zgromadzenia Narodowego Al- 


gierii Abdelkader Zaibek — ce- 
lem wizyty było 
przyjażni łączącej Polskę i Al- 


zacieśnienie 


gierię. Oba narody łączą tra- 
dycję walk wyzwoleńczych: w 
Polsce — przeciwko faszyzmo- 


wi, a w Algierii 
kolonializmowi. 

powiedział, 
drogę 
jest dobrobyt narodu. 


przeciw 
kraje, 

samą 
celem 


Nasze 


przyjęły tę 
rozwoju, której 


A. Zaibek stwierdził, że de- 


putowani Algierii są pod wra- 
żeniem wielkiego rozwoju spo- 
łeczno-gospodarczkgo Polski, ja- 


ki 
jennym. a zwłaszcza 
nich 


nastąpił w okresie powo- 
ostat- 


okazję 


w 


latach. Mieliśmy 


xa 


przekonać się — powiedział — 
że polski przemysł opanował w 
wielu dziedzinach nowoczesną 
technologię. a wiele jsgo wy- 
robów uzyskało wysoką jakość 
światową. 


Mówiąc o perspektywach roz- 


woju stosunków j współpracy 


polsko-algierskiej 


deputowany 


Ludowego Zgromadzenia Naro- 
dowego Algierii podkreślił, że 
istnieją duże możliwości dyna- 
mizowania tej współpracy i roz- 
szerzania jej na nowe dziedzi- 
ny. Chodzi zwłaszcza o współ- 
pracę gospodarczą. Deputowani 


naszego 
dział. 


parlamentu, powie- 
dołożą wszelkich starań, 


aby zostały zrealizowane wszy- 


stkie 


ustalenia  polsko-algier- 


skiej komisji mieszanej z ubr. 


Algieria 
np. 
Polską w przemyśle 


zainteresowana jest 
rozwojem współpracy z 
stocznio- 


wyni i elektrotechnicznym. Wi- 
dzi także możliwości skorzysta- 


nia z doświadczeń 


Polski w 


budowie zakładu maszyn budo- 


wlanych w 
szkoleniu 


Algierii oraz w 
kadr technicznych. 


Również w budownictwie mie- 
szkaniowym istnieją możliwości 


podjecia 


bliższej współpracy. 


Polska — stwierdził A. Zaibek 
— jest krajem dynamicznie po- 
stepujacego budownictwa mie- 
szkaniowego. w którym stosuje 
się nowoczesne technologie. 


wiedzi 

imieniu 
podziękowania 
skim i marszałkowi 


W zakończeniu swej wypo- 
deputowany złożył w 

delegacji algierskiej 
władzom pol- 
Sejmu za 


okazaną w Polsce gościnność. 


(PAP) 


odwiedzili Gorzowskie i Poznańskie 


(C) DOKOŃCZENIE ZE STR. ! 


Ostatnim etapem wizyty w 
woj. gorzowskim była przemy- 
słowa ferma krów należąca do 
Międzyrzeckiego Kombinatu 
PGR w Przytocznej. W nowo- 
czesnych oborach hoduje się 


‘tutaj 1000 krów mlecznych, dla 


których kombinat we własnym 
zakresie produkuje pasze. 

W godzinach popołudniowych 
Piotr Jaroszewicz i 
Babiuch odwiedzili żniwiarzy 
woj. poznańskiego. Rolnicy te- 
go regionu. — dzięki tradycyj- 
nie dobrej organizacji pracy i 
wzorowemu przygotowaniu 
sprzętu mechanicznegó — za- 
kończyli już zbiór jęczmienia 
ozimego i rzepaku oraz zamel- 
aowali — pierwsi w kraju — o 
wykonaniu i przekroczeniu te- 
gorocznego płanu skupu rzepa- 
Ku. Rolnicy poznańscy skosili 
też ponad 30 proc. żyta i ze- 
brali 50 proc. grochu. Wraz ze 
sprzętem zbóż. dokonuje się 
natychmiast podorywek i siewu 
poplonów. 


Goście, w towarzystwie gos- 
podarzy województwa poznań- 
skiego — I sekretarza KW 


PZPR Jerzego Zasady i woje- 
wody Stanisława Cozasia 
odwiedzili we wsi Rozbitek rol- 
niką indywidualnego Zbigniewa 
Mencwela, który kończył właś- 
nie zbiór jęczmienia przy po- 
mocy kombajnu „Bizon” ji tzw. 
prasy wysokiego zgniotu — m3- 
szyn wypożyczonych ze Spół- 
dzielni Kółek Rolniczych w 
Rwilczu. 


W- rozmowie z młodym rol- 
nikiem, który jest też sołiysem 
swojej wsi, P. Jaroszewicz i E. 
Babiuch interesowali się prze- 
biegiem żniw oraz organizacja 
produkcji jego gospodarstwa. 
specjalizującego się w bodowii 
trzody. Goście udali się następ- 
nie do PGR Rozbitek, należa- 
cego do kombinatu Kwilcz, 
gdzie obecnie zbiera się kom- 
bajnami jęczmień z 40 hekta- 
rów po!a. „Musimy bardzo spie- 
szyć ze sprzętem: jęczmienia — 
powiedział premierowi jeden z 
kombajnistów Feliks Wojtaszek 
abv zdażyć przed ewentualnym 
deszczem”. 

"Także podczas odwiedzin na 
volech PGR  Orzeszzowo tego 
samego kombinatu? problemy 
sprawnej organizacji żniw, sie- 
wu popionów. stanu techniczne- 
go maszyn i zaopatrzenia ofiar- 
nie pracujacych od świtu do 
nocy rolników bryły głównym 
tematem rozmów. Załoga kom- 


Pełnia żniw w Stołecznym województwie 


' (P) Już 70 ton siana jest w stodołach spółdzielni produkcyjnej u» Baniosze. 
Sroczyńska, Stanisiawa Kitkowska t Czesław Chojnacki przy pracy. 


(A) DOKOŃCZENIE ZE STR. I 
nież sąsiednie kawałki pol. Zre- 
sztą Kombajnistom też zależy 
na tym, by maksymalnie wyko- 
rzystać maszyny. Są to hardzo 
dobrzy fachowcy. Jeden z mich, 
jan Trejnak w ubiegłorocznym 
konkursie na najlepszego zii- 
wiarza zajął trzecie miejsce 
w województwie. W tym roku 
chciałby zdobyć pierwszą na- 
grodę, 'a inni też nie chcą być 
gorsi. A 
Żyto kosimy już cztery dni. 
Spieszymy się bardzo, by wy- 
korzystać «sprzyjającą pogodę. 
Mamy cztery kombajny, a na 
polach pracują także snopowią- 
załki.. Praca jest jeszcze trud- 
na, bo choć ziarno już jest su- 
che, to żdźbło jeszcze nie |est 
dobrze wysuszone i urządzenia 
tnące czasem się zacinają. 


Wypadek kolejowy 
nod Warszawą 


(P) 1 bm. o godz. 21.50, mię- 
dzy stacjami Modlin i Nasielsk, 
pociąg osobowy relacji Ełk — 
Warszawa najechał na koniec 
zatrzymanego na szlaku pocia- 
gu pospiesznego Z Olsztyna do 
Warszawy. i m1 

W wyniku zderzenia pięciu 
pasażerów poniosło śmierć, 
rannych przebywa w szpita- 
łach warszawskich oraz w No- 
wym Dworze Maz. i w Dział- 
dowie, gdzie otoczono ich tros- 
kliwą opieką lekarską. 

Informacji o stanie zdrowia 
rannych udziela kolejowa służ- 
ba zdrowia. Telefony miejskie! 
19-04-52, 18-33-33 lub  18-33-4 
oraz kolejowe: 33-33, 26-028 w 
Warszawie. YA 

W centralnej DOKP, w War- 
szawie powołano zespół. które- 
go zadaniem jest udzielenie 
wszechstronnej pomocy rodzie 
nom ofiar wypadku. 

Specjalna komisja Minister- 
ewa Komunikacji 1 Centralnej 
DOKP bada na miejscu pzy- 
czyny zderzenia poriągów. 

(PAY) 


Maszyny spisuja się w zasa- 


dzie dobrze, choć np. jedno 
uszkodzenie kombajnu spowo- 
dowało =» trzydobówy  pizestoj. 


Pardzo dokuczają nam tez za- 
cięcia pras zbierających słomę 
po kombajnie. Sizałowy szu- 
rex jest niskiej jakości, ma za 
dużo zgrubień, co w poiącze- 
niu z ciężką słomą powoduje 
awarie. Niestety. lepszegu, ny- 
łonowego sznurka dostać nie 
można. 

Na terenie tutejszej gminy 
jest do zebrania ok. 1450 hekta- 
rów zbóż. Nasze zdolności przy 
średniej pogodzie oceniane są 
na ponad 820 nektarów w cza- 
sie trwania żniw. Jeśli będzie 
tak jak dzisiaj, to uda się sko- 
sić więcej. W każdym razie lu- 
dzie starają się jak najlepiej. 
Praca zaczyna się od wczesnego 
rana gdy tylko zejdzie rosa i 
trwa do późna. Wczoraj np. kom- 
bajny zjechały z pól sporo po 
dziewiątej. 

Pierwsze obserwacje płonów 
są optymistyczne. Z hektara 
zbiera się tu średnio około 25 
kwintali żyta, co jak na te pia- 
ski jest dobrym rezultatem. 

Ruszamy w dalszą drogę. Wi- 
dać po ruchu na polach, że 
upalne dni znacznie przyspie- 
szyły żniwa. Pracują snopowią- 
załki, kosi się też ręcznie. 7 
wielu pól rolnicy zaczynają 
zwozić zboża. 

Odwiedzamy jedną z najlep- 
szych spółdzielni produkcyjnych 
naszego województwa w Banio- 
sze. Żniwa zaczynamy W CZzWar- 
tek — mówi prezes Jan Jazo- 
wiecki. Co prawda słoma jesz- 
cze; wydaje się zbyt wilgotna, 
ale trzeba się spieszyć. Zboża 
czyli żyto, jęczmień i owies 
uprawiamy na 116 hektarach i 
jeśli wszystko pójdzie dobrze — 
myślę przede wszystkim o po- 
godzie. to w połowie miesiąca 
przy pomocy dwóch „naszych 
kombajnów bdziemy mieć pola 
oczyszczone. y 

Zaczał się u nas bardzo gora- 
cy okres i to także w przeno- 
śni. Równocześnie kosimy iTa- 
wy na ląkach, które zajmują 


Na zdjęciu: Teresa 
Fot. Zbigniew Furman 


prawie dwukrotnie większa po- 
wierzchnię niż zboża. Musimy 
przygotować jak najwięcej pa- 
szy üla naszych 860 krów i 120 
cieląt. 

Pogoda do sianokosów jest 
„wymarzona. Trawa suszy się 
szybko. Z 206 hektarów zebra- 
liśmy już ok. 104. Plony siana 
są wysmienite — ok. 90 kwia- 
tali z hektara. Część traw prze- 
znaczamy też na kiszonki. Ja- 
kość siana jest bardzo dobra 
już nie pamiętam, kiedy była 
równie dobra. 

Jeśli dodać do tego, że rów- 
nocześnie nie można zaniedby- 
wać innych naszych specjalno- 
ści, a więc szklarni, hodowli i 
przetwórni, widać. że pracy 
mamy sporo. Aby wszystko szło 
jak najsprawniej. do prac po- 
lowych skierowaliśmy członków 
brygady budowlanej. Na szczę- 
cie maszyny pracują bezawa- 
ryjnie i wszystko idzie spraw- 
nie. 

Z Baniochy wracamy w stro- 

nę Warszawy. Odwiedzamy je- 
szcze SKR w Piasecznie przy 
telefonie siedzi zastępujący kie- 
rownika ZUM Marian Sztoki- 
nier. Odbiera telefony od rie- 
cierpliwych, którzy nie mogą 
się doczekać przyjazdu Ssnopo- 
wiązałki. 
Takich telefonów mam 
przez cały dzień wiele — mówi. 
Wielu ludzi dopiero teraz sobie 
przypomniało że przyszły żni- 
wa, wielu chciałoby, żeby u 
niego kosić wcześniej niż u sł- 
siada. Każdy chce jak najszyb- 
ciej to żyto skosić. Maszyny 
jednak pracują bez przerw, 
więc wszyscy będą wcześniej 
czy później obsłużeni. ZŻaczęłiś- 
my kosić już 24 lipca. Do dziś 
maszyny przepracowały sporo 
ponad 200 godzin. Tempo prac 
jest z dnia na dzień większe. 
Operatorzy wyjeżdżają na pola 
już około godziny siódmej a 
zjeżdżaja o zmierzchu. Pracują 
bez zarzutu a drobne awarie 
usuwa świetnie spisująte się 
pogotowie techniczne. Mamy do 
obsłużenia grunty 16 wsi. więc 
trzeba sie spieszyć póki iest-pc- 
goda. (mp) 


Edward. 


* wryzacji 


binatu PGR Kwilcz. która ma 
zebrać obecnie 4 tysiące ha 
zbóż — należy do przodujących 
w woj. poznańskim. 

Na zakończenie pobytu w 
woj. poznańskim P. Jaroszewicz 
i E. Babiuch odwiedzili pracu- 
jących przy żniwach członków 
Rolniczej Spółdzielni Produk- 
cyjnej w Daleszynku, którzy 
przy pomocy trzech kombajnów 
sprzątałi żyto. Gospodarujący 
na 550 hektarach spółdzielcy 
specjalizują swoje gospodarstwo 
w hodowli trzody chlewnej i 
owiec — w oparciu o własną 
bazę paszową. Obecnie buduje 


się lu także dużą fermę broj- 
lerów. Równocześnie z intensy- 
fikacją produkcji rolnej — 
poprawiają się warunki życia 
spółdzielców, dobiega tu koń- 
ca budowa kolejnego czwarte- 
go bloku mieszkalnego dła 18 
rodzin, a 40 spółdzielców za- 
mierza niebawem rozpocząć 
budowę domów _jednorodzin- 
nych. 


Spółdzielcy z Daleszynka po- 
informowali premiera i sekre- 
tarza KC PZPR o planach dal- 
szego zwiększenia produkcji. 


(PAP) 


„Chełm—80” 


Rozpoczął się drugi turnus studencki 


Informacja własna 


(P) Trzeci rok z rzędu 
przełomie lipca i sierpnia w 
Chełmie odbywa sie zmiana 
młodzieżowej warty. Wyjechał 
właśnie pierwszy turnus ucze- 
siników studenckiej akcji 
„Chełm-80%. przyjechały na- 
stepne grupy. Oczywiście. ci 
co wyjechali zostawili miastu 
nie tviko miłe wspomnienia, 
ale także materialne dowody 
obecności. 


na 


1200 osób pracowało w 23 
przedsiębiorstwach województwa 
chełmskiego. Młodzi pomagali 
głównie w budownictwie mie- 
szkaniowy:n, budownictwie rol- 
niczym, przy robotach drogo- 
wych. chociaż np. w Krasnym- 
stawie młodzieżowe brygady 
pracy przydały sie w Zakła- 
Gach Wyrobów Sanitarnych 
„Cerganit*. Nie był to jeszcze 
naigoręlszv okres prac w rol- 
nuctwic, ale pomoc ponad 200 
młoaych ludzi bardzo się przy- 
daia. Zcrsanizowaii sie, w za-* 
leżności od urniejęiności w bry- 


zady lrahiorowe. bivgadw re- 
montowe sprzętu i zespoły po- 
magajace przy remontach o- 
bieriów rolniczych. 

Jednym z ważniejszych i 


dla studentów i dla wojewódz- 
iwa — punktów programu ak- 
cii sa prace studenckich obo- 
zow naukowych. W pierwszej 
części pobytu młodzieży na zie- 
mi chełmskiei odbyły się 43 
obozy naukowe dla ok. 700 osób. 
Młodzież opracowuje m.in. pro- 
jeRt  zasespodarowania prze- 
strzennego Pojezierza ł.ęczyń- 
sko-Włodawskiego i gminy U- 
rzulin. projekt zagospodarowa- 
nia przestrzennego gminy Cy- 
ców, plan kompleksowej rewa- 
czworoboku  śródryn- 
kowego we Aane uznawa- 
nego ze unikat urbanistyczny. 
od. początku  skcji YĆ 
wują studenci temat czyn- 
niki _  społeczno-gospodarczego 
rozwoju województwa  chełm- 
skiego. 


Przez czas pobytu studentów 
Chełm otrzymuje pokaźny za- 
strzyk młodzieżowej kultury. 
Studenci uczelni artystycznych 
zorganizowali trzy plenery ma- 


Na sesjach KSR 


(B) DOKOŃCZENIE ZE STR. i 
łości w wykonaniu kilku typów 
koparck i żurawi. Udało się na- 
tomiast . wyprodukować ponad 
PA poma. lB, koparko-ładowa- 
rek i sztuk żurawikó v 
ADS wików typu 

Podobnie niewystarczająco 

przebiegała realizacja dostaw 
częsci zamiennych, produkowa- 
nych z kolei w „Waryńskim” 
dla kontrahentów krajowych i 
zagranicznych. Pomimo osiag- 
nięcia 49.3 proc. wykonania pla- 
nu wartościowego. w wielu a- 
sortymentach notuje się zaleg- 
łości. W zwiazku z tym po- 
cząwszy od HI kw. w progra- 
mie produkcji położy się szcze- 
gółny nacisk na zwiększenie 
dostaw dla zakładów remonto- 
wych. Agromy i na eksport do 
Związku Radzieckiego. 
_ Podczas sesji dużo miejsca po- 
święcono realności wykonania 
zadań całego roku. Wysuwano 
wiele postulatów pod adresem 
jednostek nadrzędnych, dotyczą- 
cych konieczłości ustabilizowa- 
nia dostaw zakładów współpra- 
cujących z ..Waryńskim". Wiek- 
szej aktywności wymaga też 
działalność PHZ „Bumar”, de- 
cydującego o kontraktach eks- 
portowyeh zakładu. 

W samej fabryce, jak wska- 
zywali dyskutanci, zdecydowa- 
nie należy poprawić dyscyplinę, 
wykorzystanie czasu pracy (ob- 
serwacje wskazują na wciąż 
rosnący czas przestojów) i ope- 
ratywność poszczególnych wy- 
działów. Nadal trzeba liczyć 
sig z kłopotami kooperacyjny- 
mi. 

Większej uwagi wymaga tak- 
że gospodarka materiałowa (o- 
szczędność surowca wciąż jest 
zbyt niska) i magazynowa. Po- 
czyniono w tym zakresie już 
dość dużo, ale konieczne jest 
jeszcze w tym półroczu stwo- 
rzenie następnych powierzchni 
pod dachem i utwardzenie no- 
wych placów składowania. 


Zmarł 


red. Stanisław Kubiak 


(P) 2 bm. w Poznaniu zinarł 
red. Stanisław Kubiak — wie- 
loletni dyrektor i redaktor na- 
czelny Poznańskiej Rozgłośni 
Polskiego Radia. St. Kubiak 
był autorem wielu programów, 
inicjatorem licznych kampanii 
publicrstycznrch i dziennikar- 
skich. Pełnił m.in. funkcje pre- 
zesa Towarzystwa Miłosników 
miasta Pornania. (PAP). 
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+barety, 


larskie, a ich plon — 120 ob- 
razów -- wystawiony jest wła- 
śnie na aukcji. Obrazy zostaną 
w Chełmie. a pieniądze z au- 
kcji przekazane zostaną dla 
dzieci z Domu Dziecka na ksią- 
żeczki mieszkaniowe. 

Młodzi architekci przygotowy- 
wali projekty wnętrz otoczenia 
nowego przedszkola, mlodzi mu- 
zvcy dawali koncerty, młodzi 
akiorzy prezentowali swoje ka- 
spektakle teatralne. W 
czterech miasteczkach młodzie. 
żowych — w dwóch w Chel- 
mie, a także w Krasnymstawie 
i Włodawie działały Eiuhw ™ 1- 
dziczowe. zaś mieszkańcy Chel- 
ma otrzymali xlub „Niedzw.c- 
dek", ” tudenczi radiowęzeł 


„przygotowywał i emitował špe- 


cjalne prosramy dla Chelma, 
Włodawy i Krasnegostawu. 
Ciekawym pomysłem było skie- 
rowanie działaczy SZSP na 
praktyki de jnstancii miejskich 
i gminnych ZSMP. : 

2300 studeniów wyjechało już 
z województwa chełmskiego, 
zostawiając pa sobie i KON- 
kreine. wymierne pożytki. i do- 


bre wspomnienia. Prace w ra- 
mach akcji „Chełm-80” rozpo- 
częła nastepna grupa ponad 


2 (vs. młodzieży, (m) 


KRONIKA DYPLOMATYCZNA - 


Kierownik , 
Zagranicznych Józef Czy- 
miano- 


(P) 
Spraw 
rek przyjął 2 hm. nowo 
wanego ambasadora 


Poisce 
Szykanow, pułkownik w 
stanie spoczynku Armii Ra- 

dzieckiej. W latach 1944—15 kie- 
rował on pierwszym oddziałem 
transportu samochodowego, zaopa- 
trującym m, in. w żywność lud- 
ność rejonu Lublina i Warsza- 
wy, Oddział ten stanowił zalą- 


PAP DONOSI 


elektrowni  ..Rybnix" 
intensywne prace rozru- 
chowe i montażowe dwoch ko- 
lejnych  turbozespołów, o mocy 
zu0 megawatów każdy, ktore mz 
ią być wiączone dc eksplontat i 
w tym roku — jeszcze przed pei- 
nią Szczytu jesienno-zimowego. 
Ponad 2 Lys. załoga budowlanych _ 
„Rybnika, z kilkunastu przed- 
siębiorstw wykonawczych, pracu- 
je z pełnymi poświęceniem, Biok 
nr 7 uruchoniiony zostanie we 
wrześniu, a następna jednostka 
prądotwórcza w listopadzie Dr., 
co wymagać będzie od załogi bu- 
dowianej maksymalrego wysiłku 
i szczególnie wzorowej organiza- 
cji pracy. Elektrownia „Rybnik'” 
osiągnie wówczas pełną moc 
1600 MW. 

2 bm. członek Biura Politycz= 
nego KC, I sekreiarz KW PZPR 
w Katowicach Zdzisław Gru- 
dzień, spotkał się z aktywem 
budowlanym i załogą eksploata- 
cyjną elektrowni .Rybnik”. Te- 
matem spotkania były. sprawy 
dotyczące przebiegu realizacji 
tych ważnych obiektów energe- 
tycznych. 

e > bm. na Rynku Starego Mia- 
sta i pod namłote:n Cyrzowj 1 
„Intersałio* wystapił szkocki ze- 
społ folklorystyczny. Barwna gru- 
pa. złożena głównie z drięci u- 
branych w sziockic stroje ludo- 
wic. zaprezeniowała watszawsziej 
publiczności inełodie i tańce swe- 
go kraju. Dochód z koncertow 
przeznaczono na budowę Pomni- 
ka-Szpitała Centrum Zdrowia 
Dziecza. 

Zespół, utworzony w Londynie 
przez mieszkającego stale w 
Wielkiej Brytaaii Polaka — Hen- 
ryka Baranowskiego, przekazał 
też min. Januszowi Wieczorko- 
wi — przewodniczącemu Społecz- 
neso Komitetu Budowy Pomni- 
ka-Szpitala Centrum Zdrowia 
Dziecka dary rzeczowe dla 
CZD zakupione za pieniądze U- 
żyskane z lonceriów w Anglii, 
Na ten sam cel przeznaczono 
dochody z występów. które od- 


w. 
trwają 


= 


Ministerstwa f' Turcji 


Republiki | 


WIZYTY — SPOTKANIA — ROZMOWY 


przebywa Michał | 


lihana Yasara, ktory zło” 
żył wizytę wstępną przed obję” 
ciem misji w Polsce. (PAP) . 


żek obecnej Państwowej Komu. 
nikacji Samochodowej. Płk. M. 
Szykanow, za pomoc W TOZWIJA- 
niu  polsniego transportu santo- 
chodowego, został udekorowany 
2 bm. odznaką „za zasługi dla 
transportu”,. Uroczystość odbyła 
sie w Ministerstwie Komunikacji. 


W SKRÓCIE 


były się w końcu lipca w Kra- 
kowie i na terenie woj. kra- 
kowskiego oraz w Katowicach ł 
woj. katowickim. 

© 2 bm. w Ministerstwie Nau- 
ki. Szkolnictwa Wyższego i Tech= 
niki podpisano program wspoł- 
pracy naukowo-technicznej po- 
miedzy Cesarstwem Iranu. a Pol- 
ską na lata 1978—1980. Pirzewidu- 
je on nawiązanie szerokich kon- 
taktów między odpowiednimi ine 
stytutami naukowymi i uczelnia- 
ni obu krajów w dziedzinach 
rolnictwa, budownictwa górnic- 
twa i geologii, oświaty i Szkole 
nictwa wyższego. ochrony sr.dc- 


wiska, rybołówysiwi. transportu 
i kudowy dróg, anerzciyki | u- 
chrony zdrowia. 


© Nowo uruchomiona z końcem 
ub. r. w Zakładach Azotowych w 
Tarnowie wytwórnia tarflenu — 
tworzywa sztucznego o rewelacyj- 
nych właściwościach odpowiada- 
jących znanemu szeroxo na świe- 
cie teflonowi osiągnęła pełna 
zdolność produkcyjną na pięć 
miesięcy przed plahowatym ter- 
minem, Tarnowskie zakłady są 
jedynym w Polsce i wśród krajów 
RWPG specjalistą w  pzodukcji 
arflenu. 

© Zorganizowany pizez tedax- 
cję francusxicgo czasopisma „.NMo- 
lo Revue” międzynarodowy rajd 
motorowy ..Cap Nord gościł 2 
bm. na polskich drogzch. Kawal- 
kada złożona % ponad 10 moto- 
cykli i samochodów osobowych 
markt „BMW przejechała ulica- 
mi Wroczawia udajac sie przez 
Poznań do Bydgoszczy, gdzie Wwy» 
znaczono metę + kolejnego etapu. 
W grupie blisko 100 uczestników 
rajdu „Cap Nord” znajdują się 
dziennikarze z krajów Europy za- 
chodniej. któ:zy relacjonują p.ze- 


jazdw przez posżczególne kraje 

Europy. 

Rajd „Cap Nord” wystetlował 
51 lipca z Paivża. Trasa rajdu 
wynosi ogółem ponad 8.500 km. 
Rajd przemie:yy jeszcze całą 


Sxandynawię. W lsopennadze — 
meta i 


Sezon turystyczny we Władysławowie 


(D) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 
rem. Na 3 estradach plenero- 
wych — w Chałupach, Włedys= 
ławowie i Jastrzębiej Górze — 
występuja zespoly folklorysty- 
czne z całego kraju. a także ze 
Szwecii. Wystepy innych zespo- 
łów muzycznych i piosenkarzy 
zapewnia Baltycka Agencja Ar- 
tystyczna. Duża popularnością 
cieszą się przejążdżki po mo- 
rzu wodolotem (lepiej byłoby 
statkiem. ale dobre i to), zwie- 
dzanie latarni morskiej w Ro- 
zewiu. spotkania z ciekawymi 
ludźmi morza. 


Co sie zmieniło w borówna- | w konkursie. 


niu z zeszłym rokiem? Popra- 
wił sie standard kwate:. le- 
piej wyposażona jest wyboży- 
czalnia sprzętu, w ubiegłym 
roku udostępniono turystom 
molo żeglarskie, Od ub. roku 
organizowane sa w dwóch miej- 
scach przejażdżki konne. Po 
raz pierwszy w tym roku zor- 
ganizowano imorezy folkloryśs- 
tvczne. Również po raz pierw- 
szy odbył się 22 lipca zlot 
łodzi rybackich z całego wy- 
brzeża Zatoki Puckiej. Uczest- 
niczyły one w regatach i 


Kalendarz historyczny 


Prekursor Oświecenia 


(A) „Niech chłopcy wiedzą, 
co winni ojczyźnie, co należy 
im przez całe życie dla oj- 
czyzny robić, jak konieczną 
jest rzecza wychowywać ich 
na dobrych obywateli, aby 
mogli odwdzięczyć się ojczy- 
źnie przez wspomaganie jej, 


bronienie i dodawanie sla- 
wy”. * 
Myśl tę sformułował Stani- 


sław Konarski, pisarz politycz- 
ny. reformator szkolnictwa i pe- 
dagog, a przede wszystkim pre- 
kursor polskiego Oświecenia. Za 
zasługi dla ojczyzny odebrał z 
rąk ostatniego polskiego krola 
Stanisława Augusta medal 
„Sapero auso”, co oznacza: „„yle- 
mu, kiórv odważył się być ma- 
drym". * Odznaczenie to otrzy- 
mał przede wszystkiņ za wal- 
kę ze słynnym szłacheckim ..i- 
berum veto” ( w swym dziele 
„O skutecznym rad sposobie')i 
za zbiór praw polskich od naj- 
dawniejszych czasów „Vo- 
lumina łegum. 


Urodził się 30.1X.1700 roku, 
we wsi Żarczyce w wojewódz- 
twie sandomierskim, w rodzinie 
średniozamożnego szlachcica. Po 
ukończeniu nauk w kolegium 
Pijarów w Piotrkowie i złoże- 
niu ślubów zakonnych, konty- 
nuował naukę w Rzymie. Po- 
wróciwszy do Polski, rozpoczął 
w kolegium Pijarów w Rzeszo- 
wie wykłady z historii, geogra- 
fii i przyrody. Przeniesiony do 
Warszawy i powołany do słu- 
żby dyplomatycznej, wiele po- 
dróżował do Francji, Niemiec, 
Belgii i Holandii. Po zakończe- 
niu służby dyplomatycznej, z 
niezwykłą energią i uporem 
przystąpił do wielkiego dzieła 
reformy i podżwignięcia z u- 
padku publicznej oświaty. 


„Mały ksiądz”, gdyż tak go 
często nazywano Z przyczyny 
niskiego wzrostu, poświęcił ca- 
łe swoje życie jednej tylko 
idei: zasadniczym zmianom e- 
Gukacji i reformie ustroju. Te- 
mu zasadniczemu celowi miało 
służyć założenie w stolicy w 
1740 roku Colegium Nobilium. 
Była to nowocześnie zorganizo- 
wana uczelnia, kształcąca przy- 
szłych polityków i parlamenta- 
rzystów w. duchu obywatels- 
kim i patriotycznym. Program 


nauczania był niezwykle, jak 
na owe czasy, nowoczesny, a 
wychowanków szkołv — inter- 


natu ćwiczono nie tylko w ję- 
zykach nowożytnych i mate- 
matyce, ale także w dobrych 
manierach, konwersacji i szer- 
mierce. 


Sianisław Konarski zmarł 3 
sierpnia 1773 roku. Pochowano 
go w podziemiach kościoła Pi- 
jarów w Warszawie. Gdy wła- 
dze carskie zamieniły kościół 


a BF M AMO BEA 


ów na cerkiew — trumnę Ko- 
narskiego przeniesiono do zbio- 
rowej mogiły pod cmentarna 
droga na Powązkach. Serce 
złożono w urnie kościoła OO. 
Pijarów w Krakowie. (GOD) 


Dla chorych na SM 


Informacja własna 


(P) Ukazał sie wreszcie w dru- 
ku od dawna oczekiwany po- 
radnik dla chorych na SM (sele- 


rosis multiplex, pa polsku: 
stwardnienie rozsiane). Opraco- 
waną przez dr med. Katarzynę 


Nowicka-Sicreszewską broszurę 
Pt. Stwardnienie rozsiane. 
Wskazówki i rady dla chorych” 
wydało Polskie Towarzystwo do 
Wałki z Kalectwem, Oddział w 
Warszawie. 


„ Jest to niezwykle potrzebna 
i cenna publikacja: tym cen- 
niejsza. że pierwsza tego typu 
w Polsce. Zawiera zbiór pnvak- 
tycznych wskazówek dotycza- 
cych trybu życia, ubierania sie. 
odżywiania i przystosowania do 
zycia z choroba, której etiologii 
medycyna do dziś nie zna. Ob- 
szerny rozdział poświecony jest 
usprawnianiu. tj. ćwiczeniom 

i rehabilitacyj- 


gimnastycznym i 
nym, 


W cześci „Higiena psychiczna 
w stwardnieniu rozsianym” au- 
torka wykorzystała m. in. wy- 
niki prowadzonych w USA w 
latach pięćdziesiątych badań do- 
tyczących życia psychicznego 
chorych na SM, ich potrzeb j 
trudności z samym sobą. Oma- 
wia w niej podstawowe potrze- 
by psychiczne człowieka. kon- 
struktywne i destrukcyjne siły 
tkwiące w jego psychice. a tak- 
że specyficzne trudnt:ści psv 
za czne spotykane u chorych na 
stwardnienie rozsiane. V7artość 
tvsu uwag podnos’ fakt. że jsk- 
kolwiek są adresowane do cho- 
rych, mogą się przydać i lu- 
dziom zdrowym mających kło- 
poty z przystosowaniem sie do 
życia. Niewątpliwie też ułatwia 
zrozumienie chorych przez oso- 
by im bliskie. Broszurę zamyka 
informacja o badaniach nauko- 
wych nad stwardnieniem rozsia- 
nym oraz propozycja lektury. 


Poradnik został . opracowany 
i wydany z inicjatywy grupy 
chorych zrzeszonych w Kole 
SM przy TWK. Można go o- 
trzymać nieodpłatnie w Ośrod- 
ku Informacji dla  Inwaldów 
w Warszawie przy u). Pary- 
zantów 4. także poczta po tele- 
*'onitznym podaniu adresu cho- 
tego. Ośrodek czynny jest w 
poniedziałki 1 czwartki w godz. 
10—15 oraz we wtorki, środy i | 
piatki w godz. 16—18. Telefon | 
Ośrodka: 25-92-81, (H) i 


gdzie oceniany 
był wystrój i utrzymanie stā=- 
rych łodzi, ubiór rybaków. 
Warte przy tym odnotować, że 
we Władysławowie utworzony 
będzie skańsen — zaczyna się 
od starei chaty rybackiej. Na 
zakończenie sezonu odbędzie sie 
we wrześniu nlener studentów 
Wyższej Szkoły Sztuk Plastycz- 
nych, część prac zostanie we 
Władysławowie. 


Każdy sobie 


W Jastrzębiej Górze jest po- 
nad 30 ośrodkow wypoczynxzo= 
wych zakładów ` pracy. Zrozue 
miałe, że sprawa wykorzysta 
nia miejsc. wyżywienia i orga- 
nizacji wypoczynku nie może 
ujść uwadze władz miasta. Jest 
kilka ośrodków. które czynne 
są przez cały rok m.in. 
Kombinatu Przemysłu Narzę- 
dziowego, Fabryki i 
Papieru, Pronitu-Pionki. 4 
stałe, w większości nowe domy, 
poza sezonem świecą pustka- 
mi. Uzasadniona jest tu ten- 
dencia do wykorzystania ich 
przez całv rok — na konferen- 
cie. seminaria, szkolenia, wy- 
poczynek soboinio-niedzielny i 
świąteczny. Brakuje tvlko in- 
wencji i chęci współdziałania 
zakładów pracy położonych w 
różnych rejonach kraju. Ten 
sam brak twvstępuje w sezonie 
— organizuje sie oddzielnie sze- 
reg podobnvch imprez, które 
można bv połączyć żle wyko- 
rzvstuje sie sprzet. nieracjonal- 
nie gospodaruje tran:bortem — 
w to samo mieisce. jedzie kilka 
samochodów z kilku ośrodków. 
zdv mósłby to bvć jeden. Do 
przyszłego sezonu jednak ure- 
gulowanv ma brć nadzór nad 
wvkorzvstaniem ośrodków. ró- 
wnież zima. gdy organizować 
można wczasy lecznicze. 


A problemy miasta? Na pier- 
wszym miejscu — brak oczysz= 
czalni ścieków i kanalizacji, po- 
wodujacy ogromne zanieczysz- 
czenie Zatoki Puckiej. Od wie» 
lu lat odkładana w planie in- 
westycji, budowa ta stała się 
już tak nazlacym problemem 
społecznym. że domaga się jak 
najszybszego rozwiązania. Bez 
porównania mniejsze nakłady 
związane są z budową ' muszli 
koncertowej — miejsce w par- 
ku duż jest. prac ziemnych 
praktycznie nie trzeba żadnych. 
Obok estrad plenerowych po- 
trzebna jest również taka mu- 
szla, z większą ilością miejsc 
siedzacych i odpowiednim za- 
pleczem. I jeszcze jedno. Dob- 
rze znany jest każdemu. kto 
choć raz był w tych stronach, 
Dom Rybaka, z wysoką wieżą. 
Właśnie ta wieżą jest wyma- 
rzonym miejscem widokowym, 
szkoda. że wciaż jednak jeszcze 
niedostępnym. Prowadzone są 
już odpowiednie rozmowy na 
ten temat. które — miejmy na- 
dzieje — zakończą sie pomyśl- 
me dla tej pożytecznej inicjaty- 
WF. 


Ww tym roku utworzony został 
Morski Park Krajobrazowy. o- 
bejmujący Półwysep do Karwi. 
Powołany zostanie. na prawach 
wydziału Urzędu Woiewódzkie- 
go., zarząd Parku. który pel- 
nić bedzie nadzór nad Półwyvs- 
pem, w czym współdziałać be- 
dzie także Miejska Służba Och- 
rony Srodowiska we Władysła- 
wowie. Do działającej już Ra- 
dv Parku należeć bedą wszel- 
kie inwestycje i zmiany. Obv 
przyniosły one — przy pełnym 
zachowaniu bogactwa środowi- 
ska naturalnego — dalszy uda- 
iv rozwój tego rejonu, stwa- 
rzonego jak gdyby apecjalnie 
dla turvstrki. 


MICHAŁ KSIĘŻARCZYK 
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Oszczędności i z 


| JANUSZ A. WIECZOREK | 


IEDY w styczniu br. w to- 

ruńskiej „Elanie” zatwier- 
dzono plan roczny nie zda- 
wano sobie jeszcze sprawy z 
tego, że w „drugim kwartale 
wystąpią aż tak dokuczliwe 
braki surowca. Zadania na 
ten rok są napięte, a cały 
przyrost produkcji postano- 
wiono osiągnąć poprzez lep- 
sze wykorzystanie zdolności 
produkcyjnych, usprawnienie 
organizacji pracy. Nie brano 
jednak pod uwagę, że do pro- 
cesu technologicznego wpro- 
wadzono nowe urządzenia. 


Pierwsze odpady 


Przez „pierwsze trzy miesiące 
produkcja przebiegała zgodnie 
z ustaleniami przyjętymi w 
styczrau. Z wyjątkiem ekspor- 
tu reszta wskaźników została 
osiągnięta. Planu sprzedaży 
eksportu nie wykonano Zz po- 
woiu nieustalenia na czas pa- 
rametrów jakościowych jedwa- 
biu do Węgier oraz braku nie- 
których surowców. Już w pier- 
wszych miesiącach dały się od- 
czuć nierytmiczne dostawy ma- 
teriałów lub dostarczanie. ich 
w «Dyt małej ilości. Zadania 
pierwszego kwartału wykona- 
no kczztem obniżenia zapasów, 
a w niektórych wypadkach zli- 
kwidowania ich. Aby nie być 
gołosłownym podam przykład. 
Stan zapasu paraksylenu bliski 
jest zeru. Normatyw natomiast 
przewiduje 3000 ton. Podobna 
sytuacja, chociaż nie tak dras- 
tyczna, wystąpiła z glikolem, 
Zapas zmniejszono do 800 ton 
przy normatywie 2000 ton. 


Niestety trudności te pogłę- 
biły się w drugim kwartale i 
w konsekwencji plan za pierw- 
sze półrocze nie został ,wyko- 
nany. Do sprzedaży brakło oko- 
ło 280 mln złotych. Niewyko- 
nanie planu produkcji było 
jeszcze większe. Mniejszy nie- 
dobór w sprzedaży niż produk- 
cji był możliwy w związku z 
uszczupleniem zapasów wyro- 
bów gotowych. I tak np. w 
elanie zapas spadł do 45 ton, 
podczas gdy normatyw przewi- 
duje 350. Torlenu w zakładzie 
jest obecnie 16 ton a powinno 
być 300. 


O kłopotach surowcowych 
dowiedziałem się na kilka go- 
dzin przed posiedzeniem KSR 
i pomyślałem — emocji z pew- 
nością nie zabraknie. I muszę 
przyznać, że moje przewidywa- 
nia absolutnie nie znalazły od- 
zwierciedłenia podczas obrad. 


Realne spojrzenie 


Wiadomo już, że plan na rok 
obecny trudno będzie wykonać. 
Wielu strat nie da się już od- 
robić. Sytuacja surowcowa na 
trzeci kwartał uległa popra- 
wie, jak będzie w czwartym, 
jeszcze nie wiadomo. Na Kon- 
ferencji Samorządu Robotnicze- 
go nie mówiono jednak, że „tu- 
taj już nic nie można zrobić” 
lecz oceniono realne możliwoś- 
ci i radzono nad tym „co jesz- 
cze można i trzeba zrobić”. 


Ksenia Kozłowska z wydzia- 
łu Torlen I: — „W tym pół- 


roczu wydział podejmuje się 
wykonać dodatkowo 50 ton 
przędzy torlenu”. Kryspin Szu- 
ster — mistrz Torienu II: 
W planie na pierwsze półrocze 
postanowiliśmy wykonać 9400 
ten torlenu. zrobiliśmy 8570. 
Ale. chciałabym „zwrócić uwagę 
na to, że w pierwszym kwar- 
tale wykonaliśmy ponad plan 
60 ton torlenu, a więc zadania 
zostały niezrealizowane w koń- 
cu drugiego kwartału. Jeżeli w 
tym półroczu nie wystąpią tru- 
dności z zaópatrzeniem podej- 
mujemy się wykonać 110 ton 
torlenu ponad plan.” $ 
Przedstawiciele każdego wy- 
działu stwierdzali w swych 
krótkich wystąpieniach, że je- 
„żełi będzie właściwe  zaopa- 
trzenie, to wykonają plan dru- 
giego półrocza z dodatkiem. 
„Mimo trudności; jakie wystą= 
piły w pierwszym półroczu, 
nastąpiła całkowita koncentra- 


cja wysiłku 6,5-tysięcznej za- 
łogi. która od poczatku ist- 
nienia zakładu dawała przy- 


kład dobrej gospodarności. Hen- 
ryk _ Bieniaszewski, zastępca 
członka KC PZPR, brygadzista 
z „Elany” powiedział na Kra- 
jowej  Naradzie Samorządów 
Robotniczych: „Na skutek bra- 
ku surowców wynikłego z nie- 
wywiązywania sie krajowego 
dostawcy, tj. „Petrochemii w 
Płocku z planowych dostaw 
paraksylenu przy  równoczes- 
nym braku dostaw surowców 
z importu doszło do ogranicze- 
nia produkcji i całkowitego 
wyłączenia niektórych wydzia- 
łów produkcyjnych. Na moim 
wydziale na 12 ciągów tech- 
nologicznych przez większość 
dni miesiąca czerwca pracował 
tylko jeden ciąg. Straty pro- 
dukcyjne w samym czerwcu 
są rzędu 240 mln zł, w tym w 
eksporcie 3,5 mln zł dewizo- 
wych. Nasza gospodarność, na- 
sze działania na rzecz ciągłej 
poprawy efektywności gospo- 
darowania i osiągania jak naj- 
lepszych wyników  produkcyj- 
nych zostały utracone w prze- 
ciągu kilku dni”. 


Zagospodarowanie 
odpadów 
Koszty surowcowo-mate- 


riałowe stanowią ponad 60 
proc. kosztów włókien pro- 
dukowanych w „Elanie”. Pra- 
wie połowa z nich pochodzi 
z importu. Dlatego też osz- 
czędne zużycie materiałów w 
produkcji jak i zagospodaro- 
wanie odpadów jest proble- 
mem numer jeden całej za-- 
łogi. W latach 1976/77 zaosz- 
'czędzono surowców ża ponad 
56 mln zł. Również i na KSR 
niektóre wydziały  podejmo- 
wały się produkcji ponadpla- 


nowej z wygospodarowanych 
surowców. W zakładzie po- 
wołano grupy specjalistów 


dla zagospodarowania odpa- 
dów. Na wynik nie trzeba 
było długo czekać. Zastoso- 
wano je m.in. jako material 
termoizolacyjny do budyn- 
ków inwestorskich. Prawie 
każdy wydział opracowuje 
własne metody wykorzystania 
odpadów. 

Henryk Bieniaszewski na 
Krajowej  Naradzie Samorzą- 
dów Robotniczych mówił m.in.: 


M2 


„z szerokiej dyskusji wśród 
zatrudnionych na tym wydzia- 
le (wydz. produkcyjny — przyp. 
J.W.), wyłoniły się pomysły 
proste w swojej istocie, pole- 
gające na lepszym zsynchróni- 
zowaniu poszczególnych faz 
procesu technologicznego i se- 
lekcjonowaniu odpadów. Dzię- 
ki zastosowaniu odpady te nie- 
mal całkowicie wyeliminowano 
uzyskując w skali roku oszczęd- 
ność 500 ton polimeru włókno- 
twórczego wartości kilkunastu 
milionów złotych”. 

Myślę, że lepsze, wykorzysta- 
nie surowców jak i zagospoda- 
rowanie odpadów w niedługim 
czasie będzie możną w „.Elanie” 
uznać zd wzorowe. Swój sąd o- 
pieram na tym, że podczas KSR 
byłem świadkiem wręczenia 
dyplomu Zakładowemu Klubo- 
wi Techniki i Racjonalizacji za 
zajęcie pierwszego miejsca w 
roku 1977 w Związku Zawodo- 
wym Chemików. W ciągu 
dwóch ostatnich lat uzyskano 
trzykrotny wzrost ilości pro- 
jektów a co za tym idzie rów- 
nież i efektów ekonomicznych. 
Tylko w pierwszych pięciu 
miesiącach br. z 'tytułu racjo- 
nalizacji oszczędzono 58 mln 
złotych. 


Wiele uwagi w „Elanie” po- 
święca się również prawidłowe- 
mu wdrażaniu własnych' wy- 
robów u odbiorców. Powołano 
specjalny pion  badawczo-roz- 
wojowy, który ma za zadanie 
między innymi tym problemem 
się zajmować. Zbigniew Rzep- 
nicki — kierownik działu ob- 


sługi odbiorców: „Aby 
współpracować z kimś trzeba 
się znać. Musi istnieć wzajem- 
ne poznanie się techniczne i 
technologiczne. U nas w zakła- 
dzie istnieje zasada otwartych 
drzwi, lecz niestety, wiele za- 
kładów. z którymi współpracu= 
jemy po prostu utrudnia jej 
realizację. Są bardzo nieufni. 
Nie rozumiem tych partyku- 
larnych interesów. Przecież sta- 
nowimy jedną całość”. 

Mimo oszczędnej gospodarki 
surotycowej w pierwszym pól- 
roczu przekroczone zostało zu- 
życie w paraksylenie i meta- 
nolu. Spowodowane zostało 
przerwami i wznowieniami pro- 
cesów produkcyjnych. 

* 

Plan w „Elanie” nie został 
zrealizowany na skutek bra- 
ku surowców. W materiałach 
przeznaczonych na konferen- 
cję Samorządu Robotniczego 
wymienia sie Plocką Petrc- 
chemię jako jednego z pod- 
dostawców, który nie wy- 
wiązał się z zadań. Nasuwa 
się w tym miejscu pewna re- 
fleksja.  „Ełana” wiekszość 
swych wyrobów przeznacza 
do przemysłu lekkiego. Skora 
nie wykonała planu, nie zrea- 
lizowała więc swych zobo- 
wiązań wobec odbiorców. 
Śmiem przypuszczać, że w 
materiałach na KSR „u od- 
biorców” toruński zakład fi- 


— 


guruje jako ten, który nie 
wywiązał się, nie dostarczył 
odpowiedniej ilości torlenu 


czy elany. Powstaje reakcja 
łańcuchowa. A gdzie tkwi 
przyczyna? 


Łańcut — fragment zamku z XVII w. 


Rodowody jednego pokolenia 


JERZY STRZAŁKOWSKI 


IEDY siostra Wanda wróci- 

ła z wojny, nikt tego po- 
wrotu nie zauważył. Kodzice 
już nie żyli, ich wieś na Lu- 
belszczyźnie spłonęła, kuzyni 
i znajomi rozeszli się po Pol- 
sce. Na niezbyt ładną dziew- 
czynę w wojskowym mundu- 
rze nie zwracano w Warsza- 
wie uwagi. Z wojny wracały 
zresztą setki tysięcy ludzi i 
ona w tym tłumie była zwy- 
czajna razem ze swoją rodzin- 
ną tragedią. Zwyczajne wyda- 
wało się nawet to, że z polo- 
wego szpitala, gdzie opatrywa- 
ła rannych żołnierzy, przenio- 
sła się. do szpitala cywilnego 
na oddział położniczy. W tym 
wszystkim interesujący może 
być tylko fakt. że siostra 
Wanda miała w cywilnym 
szpitalu wyjątkowe *szczęście 
do chłopców i, że ilękroć asy- 
stowała przy narodzinach — 
sprawdzał się fenomen powo- 
jennej kompensaty: na świat 
przychodziło dziecko rodzaju 
męskiego. 


W 46 roku, ale zupelnie gdzie 
indziej i: nie w szpitalu, uro- 
dził się chłopiec. któremu pie- 
lęgniarka z wiejskiego ośrodka 
zdrowia nadała imię Żytosław. 
Chłopca w atłasowej poduszce, 
koloru różowego, znaleziono na 


skraju polnej drogi, tuż przy 
ścieżce, a ci. którzy przynieśli 
niemowlaka do ambulatorium 
chcieli przysięgać, że widzieli 
młodą dziewczynę. zapewne 
matkę. przyglądającą się z uU- 


krycia co stanie się z podrzut- 
kiem. Podrzutek nie był zresz- 
tą oseskiem, miał co najmniej 
5 miesięcy. Dziecko przebywało 
jakis czas w ośrodku zdrowia, 
karmione sproszkowanym mle- 
kiem unrowykim. a potem za- 
brali je do miasta znajomi pie- 
lęgniarki, bezdzietne  małżen- 
stwo. które zgłosiło oficjalnie 
władzom, że urodził im się syn 


Mirosław (nie Żytosław)., waży 
4 kilogramy i jest na szczęście 
zdrowy. i 

Siostra Wanda miała również 
' odtąd wychowywać dziecko, cór- 
kę zmarłej przed dwoma laty 
kuzynki. Ojciec dziecka ożenił 
się po raz drugi; sprowadził do 
siebie rodzinę żony i w domu 
zrobiło się nagle zbyt ciasno dla 
małej Jadźki. Więc najpierw 
przyszedł list ze wsi. że Jadź- 
ka, mimo swoich 10 lat, jest 
chętna do roboty, że wszystko 
w domu posprząta i ugotu- 
je i że droga kuzynka do- 
stawać będzie jeszcze za to jaj- 
ka, świeży ser i masło. Następ- 
nie przywieziono dziewczynkę 
ubraną jak strach na wróble, 
chudą jak patyk. W tekturo- 
wej walizce znajdowała się 
załeaniana lalka, płócienna ko- 
szula. bochenek chleba i bia- 
szana puszka ze smalcem. 

O jeszcze jednym zdarzeniu z 
tego okresu warto wiedzieć na 
razie tyle, że Tadeusz Wolak, 
łat 19, przyuczony w warszta- 
cie kowala w Supraślu, zaczął 
pracować na drugim krańcu 
Polski, we wrocławskim Pafa- 
wagu. í 


IADE podróżowąlíi wtedy 
po całym kraju, przenosili 
się na znane i nieznane, je- 
chali sami, lub z rodzinami, 


(wracali i znów wędrowali 
szukając takiego miejsca, 
gdzie będzie lepsza praca, 


lepszy dom, życiowa szansa. 
Wanda miała jechać z Jadź- 
ką do Olsztyna, ale tuż przed 
spakowaniem walizki zapro- 
ponowano jej naukę na stu- 
dium wstępnym wydziału le- 
karskiego. Zostaje z nadzieją, 
iż da sobie radę, choć była z 
pokolenia spóźnionych o kil- 
ka wojennych lat. 

Wolak pochodził z ubogiej wsi 
nad Biebrzą, o której opowia- 
dał rzeczy tak niezwykłe. że 
nawet ci, którzy znali wiejską 


* wieściom nadziwić. 


biede nie się tym opo- 
Z tej wsi 
wyszedł jeszcze w czasie oku- 
pacji, a w domu nie był od 
czterech lat „bo tam nie każdy 
potrafi dojść”. 

Kiedy po, 18 latach miałem 
okazję poznać niektóre sie 
nad Biebrzą przekonałem się, 
że tak było w istocie. Do Grąd 
w rejonie hagna Wizna biegła 
wówczas świeżo usypanąa gro- 
bia, wymoszczona faszyną. Prze- 
cinała ona krajobraz płeski i 
bezdrzewny. z kępami chaszczy. 
Zsadzało* się wiele z tego co 
mówił Wolak. Do wsi można 
było dotrzeć albo w upalne, su- 
che łato, albo podczas mrożnej 
zimy i tylko miejscow; znali 
ścieżki, którymi  przepędzano 
konie i chodzono do miasta po 
zakupy. Groblę do wsi zbudo- 
wano jesienią 66 roku, a na 
wiosnę wieś była już rozwłó- 
czona po całej kępie. Opuszcza- 
jący Grądy mieszkańcy próbo- 
wali zabierać wszystko ca mie- 
ściło się na furmankach, potem 
jednak rezygnowali z wielu nie- 
potrzebnych gratów, więc po 
drodze wałały się drzwi i okna 
wyłamane z chat, żeliwne blaty 
kuchenne, okopcone blaszane 
rury, stare koła od wozów. 
Gdyby nie to, że oslalinie dni 
wsi zostały sfilmowane, trudno 


mogli 


byłoby uwierzyć, że ludzie 
mieszkali w szalasąch wyplata- 
nych z wikliny. ogaconych 


trzcina i torfiastą ziemią, że żyli 
z tego co urodziło się na ma- 
łeńkich poletkach oraz z hodo- 
wli koni. które w stanie pól- 
dzikim pasły się wśród bagien 
i raz do roku, pędzone były na 
jarmarki. - 

Grądy zostały wkrótce zaora- 
ne. Mieszkańcy wsi otrzymali 
mieszkania w nowych domach 
kombinału Wizna i pracę w su- 
szarni traw, nie wszyscy jed- 
nak mogli dostosować sie do 
zmienionych warunków i kilka 
rodzin wyjechało w rejon Elku, 


na przydzielone im gospodar- 
stwa. 

Wolak dorobił się wzorowej 
opinii. Ukończył wieczorowe 


kursy zawodowe oraz specialis- 
tyczny. kurs spawaczy. Kiedy 


namawiano go na studium wstę- 
pre politechniki — odmówił, ale 
decyzja w jego sprawie zapa- 
dła, kolektywna, a taka decyzja 
byłą jednoznaczna z poleceniem. 
Poznałem go właśnie wtedy, w 
jednym z. wrocławskich domów 
akademickich, gdzie zakwatero- 
wano słuchaczy studium. Wielu 
z nich nie wytrzymywało tempa 
naukj i ci po prostu uciekli, 
przeważnie nocą, aby się nie 
tłumaczyć i aby znów nie było 
przekonywan. Po trzech kolej- 
no oblanych egzaminach, czy 
kolokwiach, uciekł także Wo- 
lak. Zostawił kolegom list, w 
którym na swoją obronę przy- 
tacza ważki argument: nie za- 
mierzą się deklasować. 


IROSŁAW wychowywał 

się na warszawskim Czer- 
niakowie. Kto bywał w tej 
dzielnicy, pamięta zapewne 
jak wyglądała ulica Czernia- 
kowska na odcinku Chełmska 
— klasztor nazaretanek i da- 
lej po budynek szxoły, który 
wydawał się wówczas wiel- 
kim gmachem na tle ruin, 
bud i ruder. Mieszkali tam 
przeważnie rzemieślnicy róż- 
nych zawodów, rymarze, 
szklarze, szewcy,a także skle- 
pikarze i wozacy, nie brako- 
wało również ludzi o nieusta- 
lonej profesji. Mirosław co- 
dziennie przemierzał tamtędy 
drogę do szkoły, najpierw w 
towarzystwie matki, „żeby ło-! 
buzy nie zbiły chłopca”, po- 
tem już sam gdy wystarczają- 
co sprytnie operował piężcia- 
mi. 

Zdarza się teraz po bez mała 
20 latach, że wśród osób wsia- 
dających -do autobusu poznaje 
Którego$ z dawnych kumpli, 
tylko, że to poznawanie jest 
jednostronne — w bocznym lus- 
ierku autobusu. Zresztą pasaże- 
rowie na ogół nie zwracają u- 
wagi na kierowcę. a sami po- 
zmieniali się i wydostojnieli, 
więc nawet nie wiadomo jak 
trzeba by zagadać do takiego 
Śmaji, Ojry, czy Mojry. bo na- 
zwisk Mirosław już nie pamię- 
ta. 

Ilekroć po dłuższej przerwie 
wypadnie mu trasa ulicą Czer- 
niakowską, to mimo woli, przy- 
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P OŁOŻENIE miasta Łań- 
" cuła — pisze Roman Tu- 
rek w swojej autobiograficz= 
nej powieści *) — jest orygi- 
nalne i prawie nie spotyka- 
ne... Rozłożyło się ono bo- 
wiem na wierzchołku ogrom- 
nej, kopulastej dyni. W cza- 
sach mojej młodości zabudo- 
wane było tak biednie i chao- 
tycznie, że można by je wziąć 
za krótkotrwały obóz. Drew- 
niane. gontami kryte budy 
wspierały się o sciany pietro- 
wej kamienicy. Wielkie sienie 
i bramy oraz podparte drew- 
nianymi słupkami  podcienia 
zionęłv nigdy chyba nie wy- 
wożonymmi nieczystościami”. 
To — wraz ze znajdującym 
się pod północnym  modcie- 
niem rynku Biurem Pośred- 
nictwa Pracy Henryka Rame- 
ra, skąd tutejszą biedotę wy- 
prawiano „na Saksy” albo do 
„Hameryki* stanowiło, 
przed pierwszą wojną świa- 
tową jedno z dwu jakże od- 
miennych obliczy Łańcuta. 


Bo na drugim biegunie znaj- 
dował się — ZAMEK. Przez 
większość ówczesnych miesz- 
kańców oglądany z odległej 
perspektywy, poprzez sztachety 
wysokiego, solidnego ogrodze- 
nia. Po prostu inny — bajkowy 
świat dla takiego Turka i jemu 
podobnych. Świat wspanialych 
powozów i służby w  liberii, 
przebogatych wnętrz i marmu- 
rowych łazienek w każdym 


skrzydle — gdy tymczasem łań- 


Fot. Irena Skarżyńska 


pomina sobie tamte obrazy i 
zdarzenia: gdzieś tutaj stały 
gołębniki i drewniany parkan, 
dalej sklepik z warzywami i 
sodowa wodą. obok piętrowa 
kamienica, przez której bruko- 
wana sień na wylot chodziło się 
z chłopakami nad Wisłę, polną 
droga, przy której stały poskle- 
cane z rozbiórkowej cegły dom- 
ki.. „Ale wie pan co? Czasa- 
mi mnie to denerwuje. Mam 
dopiero 32 lata, a wspominam, 
zdaje się bardzo odłegłe czasy”. 

Jadwiga wróciła na wieś. Wy- 
szła za mąż za człowieka, któ- 
ry ma prawie identyczny jak 
ona życiorys. Razem kończyli 
liceum pedagogiczne i razem 
zaczynali prace w nowej szko- 
łe, niedaleko starej cegielni, w 
której pracował ojciec Karola. 
Ludzie, którzy znają męża Jad- 
wigi mówią, że „życie ułożyło 
mu się tak, że już lepiej nie 
można”. bo ojciec Karola był 
strycharzem, ale jak cegielnia 
nie pracowała, najmował sie za 
drwala i drzewo w lesie zmiaż- 
dżyło mu obie nogi. Zanin za- 
wieźli go furmanką do lekarza 
w mieście, umarł z upływu 
krwi. W domu ` została 
drobiazgu, a czwarte miało się 
dopiero urodzić. 

O 7 latach studiów I krótkim 

stażu szpitalnym dr Wanda 
wyjechała z Warszawy na pro- 
wincję, Nie wybierała miejsca i 
nie narzekała ną nakaz pracy. 
Chciała być tam, gdzie będzie 
najbardziej potrzebna i to jej 
pragnienie spełniło się z na- 
wiązka. 


W ładnie urządzonym mie- 
szkaniu, wśród różnych dy- 
plomów, pamiątek, bibelotów, 
stoją teraz obok siebie dwie 
fotografie równolatków, tak 
jednak różne jak różna jest 
ich faktura i różne czasy, z 
których pochodzą. Młodą dzie- 
wczyna w wojskowym mun- 
durze — to siostra Wanda. 
Uśmiechnięty chłopak z pod- 
niesionym do góry kciukiem 
prawej ręki — to syn Jadwi- 
gi Andrzej. Myśle, że w wie- 
lu polskich domach są takie 
iotografie. które nie potrzebu- 
ją żadnego słowa komentarza. 


trójka. 


cucka biedota ani przywykła 
do tego, ani okazji po temu nie 
miała, by z miejskiej łaźni 
choćby raz na rok korzystać. 
Świat rzadkich na owe czasy 
urządzeń takich jak kanalizacja 
i centralne ogrzewanie, jak te- 
lefony i światło elektryczna — 
poprzez jarzące się, kryształowe 
żyrandole dawał znać o bo- 
gactwie właścicieli. 


HULASZCZE ŻYCIE 


Zamek — symbol hrabiows- 
kiej, dziewięciopałkowej  potę- 
gi — dominował niepodzielnie 
nad wszystkim, co łańcuckie w 
początkach XX wieku. Tak jak 
r w poprzednich wiekach, za 
czasów Stadnickich i Lubomir- 
skich, którzy gościli u siebie 
wiele znamienitych osobistości 
znanych z kąrt historii. Był tu 
gościem Jan Kazimierz, powra- 
cający ze Śląska w czasach ..po- 
topu”. bywał zięć Elżbiety Lu- 
bomirskiej Jan Potocki, 
który dla jej dworskiego teat- 
ru napisa? tu swoje słynne 
„Parady”. Zapraszano też cesarza 
Franciszka Józefa, a za czasów 
ostatniego pana na Łańcucie, Al- 
freda Potockiego, zieżdżali tu 
w latach 30 naszego wieku 
członkowie ropejskich rodzin 
królewskich, arystokraci, mię- 
dzynarodowa  finansjera, poli- 
tycy. nie wyłaczając vrzywód- 
ców hitlerowskiej HI Rzeszy, 
z którymi ostatni Potocki po- 
lował. ucztował i balował. 

Na ten wystawny tryb życia 
przestały już wystarczać do- 
chody z ordynacji. Trzeba było 
zaciągać coraz to nowe, zagra- 
niczne pożyczki. Coraz większy 
był ucisk ludzi w majeętnoś- 
ciach Potockiego zatrudnio- 
nych, którzy za całodzienną 
harówkę otrzymywali po 60—80 
groszy. Nic więc, dziwnego. że 
tu wcześniej na owe czasy. niż 
gdzie indziej. zrodziła się świa- 
domość klasowa wsi łańcuckiej. 
że od 1933 roku wybuchły straj- 


ki chłopów i robotników rol- 
nych — bunty „leśne”, „bura- 
czane”, „ogrodowe”. 


Nie udało mi się niestety po- 
znać osobiście Romana Turka, 
B0-letniego kronikarza miasta 
Łańcuta i jego okolic, naoczne- 
go śŚwiadką okresu świetności 
i upadku magnackiej potęgi. u- 
czestnika przemian. jakie przy- 
niosły ostatnie — już w Pol- 
sce Ludowej liczone lata 
Łańcuta. W jego niezwyczaj- 
nym życiorysie chłopskiego sy- 
na, Który z wiejskiego wyrob- 
nika. hrabiowskiego  stangreta, 
a potem palacza w łańcuckiej 
likierni — został pisarzem. au- 
torem cieszących się uznaniem 
krytyki i czytelników książek 
— zawarły się fakty i wyda- 
rzenia ściśle z losami miasta 
związane. | 

Ale choć nie dane mi było 
słuchać bezpośrednio jego 
słynnych opowieści.  pełnyca 
swady i gawędziarskiej fanta- 
zji — nietrudno przyszło na 
podstawie kart powiesci wy- 
oorazić sobie owo miasio, ży- 
jace w cieniu hrabiowskiej ko- 
rony, miasto młodości pisarza 
i jego rowieśnycn i przekonać 
się. jak Wszystko tu dzis inne, 
innym służące ludziom i ce- 
lom. 

Zgoła inna jest też rola 
zamku, choć dia łańcuckiej 
współczesności ma on nadal 
istotne znaczenie. 

Co roku przyjeżdża do Łań- 
cuta pół miliona turystów — 
dokładnie 37 razy tyle, ilu 
mieszkańców żyje w tym mie- 
ście, Magnesem ściągającym 
wycieczki szkolne, miłośni- 
ków sztuki z całego kraju, 
cudzoziemców interesujących 
się zabytkowymi budowlami 
— jest przede wszystkim mag- 
nacka rezydencja Potockich. 
Budowane i zdobione przez 
najpierwszych mistrzów XVII, 
XVIII i XIX wieku sale zam- 
kowe noszą ślady twórczości 
Mikołaja Trapoli, z pochodze- 
nia Włocha, słynnego Tylma- 


na z Gameren, Vincenzo 
Brenny, Bogumiła Zuga, Ja- 
na Christiana  Kamsetzera, 


polskich malarzy Smuglewi- 
czów, Piotra Aignera i in- 
nych. Znakomite stajnie cu- 
gowe i powozownia, rozległy, 
swietnie utrzymany park z 
oranżerią ściągają każdego 
pogodnego dnia, zwłaszcza la- 
tem. tłumy zwiedzających z 
kraju i ze świata. 
„IRĘDOWATA” 
U POTOCKICH 


Dodatkową atrakcją jest fakt, 
żę kręcono tu wiele znanych 
filmów. Łańcutem nie od dziś 
interesują się filmowcy. To 
właśnie na tle  łańcuckich 
wnętrz rodziła się i kwitłą ek- 
ranowa miłość ordynata do 
pięknej. acz ubogiej Stefci Ru- 
deckiej. To tu nakręcano sceny 
z nieszczęśliwą hrabiną Cosel, 
tu vowstawała mrożąca krew w 
żyłach historia litewskiego .„Lo- 
kisa” — nie mówiąc już o li- 
cznych filmach oświatowych i 
dokumentalnych. a także tele- 
wizyjnych, w których tak cze- 
sto wykorzystywano przepięk- 
ną i egzotyczna dziś scenerię 
łańcuckiego zamku i parku. 

Na sale dostępne niegdyś wy- 
łącznie dla „wyższych sfer” 
wkroczyli dziś zwykli ludzie — 
ludzie pracy. zwiedzajac pie- 
czołowicie przez  konserwato- 
rów odrestaurowane wnetrza, 
obcując z wybitnymi dziełami 
sztuki, które dzięki zakupom 
państwa i depozytom' z innych 
muzeów znów wypełniły za- 
mek. Stał się on autentycznym 
ośrodkiem kultury, promieniu- 
jącym na cała ziemię Pogórza 
Karpackiego. miejscem spotkań 
i artystycznych doznań tutei- 
szych robotników, (a pracuje 
ich w  łańcuckim przemyśle 


Na wierzchołku kopulastej dyni... 


rywy „Elany Miasto i zamek 


prawie 4 tysiące), którzy jak 
np. załoga Fabryki Śrub — tra- 
dycyjnie uczestniczą w odby- 
wających się na zamku kon- 
certach symfonicznych. Jest te- 
renem organizowanych co roku 
Dni Muzyki Kameralnej, ścią- 
gających wybitnych muzyków 
z całego kraju, a także miejs- 
cem sympozjów studentów mu- 
zykologii, którzy zjeżdżają do 
Łańcuta z odległych nieraz za- 
katków świata. W niedawno 
odbudowanym parkowym Za- 
meczku Romantycznym mieści 
się dziś stylowo urządzony 
Klub Międzynarodowej Prasy 
i Książki. Dawna ujeżdżalnia 
pełni obecnie funkcję hali 
sportowej, jedno ze skrzydeł 
zamkowych przekształcono na 
hotel i restaurację. a powozo- 
wnia — jedna z najwiekszych 
atrakcji Łańcutą — mieści uni- 
kalny dziś w Europie zbiór po- 
iazdów konnych. 


NIE TYLKO 
DLA TURYSTÓW 


Zamek w sposob naturalny 
narzucił więc gospodarzom 41 
ludności Łańcuta kierunek sta- 
rań o rozwój miasta. Przyjeż- 
dża tu na ogół turysta jedno- 
lub dwudniowy. który zwiedza 
muzeum i wybiera się w dal- 
szą podróż. najczęściej ku Bie- 
szcządom. Łańcut “musi ich 
przenocować, nakarmić, pos- 
przątać po nich i zapewnić im 
niezbędne usługi — a realiza- 
cja tych zamierzeń i samym 
mieszkańcom znacznie ułatwia 
życie. Nie wystarcza już 100 
miejsc hotelowych i 500 miejsc 
w kwaterach prywatnych. To- 


też coraz bardziej opłaca się 
tutejszym budować nowe do- 
my z pokojami dla gości. Nie 


dziwnego. że działki przygoto- 
wywane przez władze miasta 
rozchodzą się dosłownie jak 
woda. Szuka się dalszych tere- 
nów. wynajduje nowe działki, 
przysposabiając je do sprzeda- 
ży. zapewniając doprowadzenie 
gazu. światła, wody i dróg do- 
jazdowych. Po'tysiącu wzniesio- 
nych już domków, buduje się 
dalszych %00, a coraz to nowi 
indywidualni inwestorzy zabie- 
gaja o lokalizację i zezwolenie 
na budowę. 

W ubiegłym roku oddano do 
użytku zajazd turystyczny w 
Dabrówce, położonej o 6 km 
od Łańcuta. wznosi się też ho- 
tel w niedalekiej wsi Kosina. 
Z myślą o turystach powstaje 
duży parking w mieście. roz- 
boczyna sie budowe ośrodka 
kempingowego i pola namioto- 
wego, planuje baseny kanielo- 
we i stworzenie muzuem regio= 
nalnego w starym, wymagają- 
cym restauracji dworku. 
Rozmach prowadzonych ro- 
bót widoczny. jest nie tylko w 
centrum, gdzie obok takich in- 
westycji jak spożywczy 'super- 
sam i wielobranżowy pawilon 
handlowy mieści się stale ros- 
naca sieć smażalni ryb, plac- 
ków. frytek. gofrów itd, gdzie 
łaczy sie w jedno i modernizu- 
je maleńkie niegdyś sklepiki — 
ale i na peryferiach miasta, 
Trudno zreszta mówić o pery- 
feriach patrząc na nowe jezd- 
nie, chodniki. nowoczesne oś- 
wietlenie, bujne i ukwiecone 
zieleńce. Jsk duża wagę przy- 
kłada to 13,5-tysięczne miasto 
do spraw gospoiarxki komunal- 
nej. świadczy choćby fakt że 
w ub. roku no, przeznaczono 
na ten cel 25 mln zł, gdy aalo- 
roczny budżet Łańcuta wynosił 
30 mln zł. 


SKĄD NA TO PIENIĘDZE? 


Łańcuckie sukcesy we współ- 
zawodnictwie wojewódzkim. ty- 
tuł zeszłorocznego „Wicemi- 
strza Gospodarności”, rozliczne i 
zasłużone wyróżnienia w sa- 
morządowycii konkursach przy- 
sporzyły Łańcutowi nie tylko 
chwały. ale i dostarczyły do- 
datkowych środków na re?liza- 
cję ambitnych zamierzeń. Zwró- 
ciły uwagę władz wojewódzkich 
na ten prężny ośrodek, połą- 
czyły wysiłki zakochanych w 
swoim mieście ludzi we wspól- 
nej pracy na rzecz jego unięk- 
Szania i porządkowania. Dużą 
pomoc uzyskują gospodarze 
Łańcuta ze strony swojego, nie 
biednego przecież przemysłu. 
Taka wspomniana już Fabryka 
Śrub — jedna z najnowocześ- 
niejszych w FEuronie. zatrud- 
niaiącą ponad 2200 ludzi ieks- 
portująca swoje wyroby do 
blisko 30 krajów, Zakład Prze- 
mysłu Spiryfusoweso, browar, 
spółdzielczość i PGR w dawne] 
ordynacji — wybitnie wpływa- 
ja na owo niezwvczajne dla 
miasta przyspieszenie. 

Łańcut przed 40 jeszcze la- 
tv. żyjący w magnackim cie- 
niu — dziś ma swój benefis. 
Składa się na to rozkwit go- 
sbodarczy, dzięki któremu 
każdy z mieszkańców znależć 
może na miejscu pracę i do- 
brw zarobek, co przez wieki 
całe było dla tutejszych ludzi 
nieosiagalne. Rozkwit oświa- 
ty, który mierzyć można sie- 
cią siedmiu szkół licealnych, 
szkołami zawodowymi, liceum 
medycznym. kształcącym ka- 
dry dla całego województwa, 
studium dla wychowawczyń 
przedszkolnych, punktem kon- 
sultacyjnvm krakowskiej Aka- 
demii Rolniczej i 7 tysią- 
cami kształcrcej się młodzie- 
ży. Wreszcie rozkwit kultu- 
ralny, oznaczający nowszech- 
nv dostep do książki. muzy- 
ki. dzieła sztuki, teatru (sy- 
stematycznie do Łańcuckiego 
Domu Kultury zjeżdża rze- 
szowski teatr Siemaszkowej). 
Do ,wszystkich tych bogactw f 
wartości. które w historii te- 
go miasta dostepne hvłv wv- 
łacznie dla „szlachetnie” uro- 
dzonych. 


* Raman Turek: „Moja Ma- 
ma, ja i reszta”, 
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XI Festiwal Młodzieży 


(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) 


Z uwagą wysłuchana również 
wystąpienia adwokata porto- 
rykańskiego Noela C. Martine- 
za, który ujawnił trybunałowi 
tajne dokumenty rządu USA do- 
tyczące wykorzystywania CIA 
oraz FBI do destabilizacji ru- 
chu niepodległościowego na tej 
wyspie. Zwrócił uwagę, że 13 
proc. powierzchni Puerto Rico 
zajmują amerykańskie bazy 
wojskowe. 


Na festiwalowym forum mio- 
dzież świata dała 1 sierpnia 
szczególny wyraz solidarności z 
narodami Ameryki Łacińskiej i 
Karaibów w ich walce z im- 
perializmem. Tego dnia bowiem 
głównym hasłem były te właś- 
nie problemy. Przywódca ku- 
bański Fidel Castro, który od- 
wiedził festiwalowy klub dele- 
gatów Ameryki Łacińskiej i 
Karaibów, zapewnił, że Kuba 
zawsze będzie opowiadać się za 
niepodległością Puerto Rico i 


Wizyta okrętów 
Marynarki Wojennej PRL 


w Danii 


KOPENHAGA .PAP). 2 bm. 
do Kopenhagi przypłynął z 4- 
dniową wizytą oficjalną zespół 
okrętów Marynarki Wojennej 
PRL. W skład zespołu wchodzi 
okręt flagawy Marynarki Wo- 
jennej, niszczyciel rakietowy 
„„Warszawa” oraa dwa trałow- 
ce ORP „Żbik* i ORP „Del- 
ZDK, 

Z pokładu ORP „Warszawa“ 
korespondent PAP, Zbigniew 
Wróbel relacjonuje: Na redzie 
Kopenhagi polski niszczyciel 
rakietowy i duńska bateria 
brzegowa  „Sixtus” wymieniły 
narodowe saluty armatnie. Na- 
stępnie okręty Marynarki Wo- 
jennej PRL zacumowały przy 
reprezentacyjnym nabrzeżu 
portu Langeline Pier. 


Polskie okręty udostępniono 
do zwiedzania mieszkańcom Ko- 
penhagi i turystom. 


W pierwszym dniu pobytu w 
Kopenhadze, marynarze polscy 


zwiedzali miasto, jego %abytki i. 


obłekty kulturalne oraz zakła- 
dy przemysłowe. (P) 


3 pracowników wywiadu 
kubańskiego pracowało 
w szeregach CIA 


HAWANA, WYSZYNGTON, 
LONDYN (PAP). Dużą sensację 
na Świecie wzbudziło ujawnie- 
nie się pięciu pracowników ku- 
bańskiego wywiadu, którzy 
przeniknęli do szeregów amery- 
kańskiej agencji wywiadowczej 
CIA. Wystąpili oni po raz pier- 
wszy jako „świadkowie” przed 
zorganizowanym w Hawanie, w 
ramach Światowego Festiwalu 
Młodzieży i Studentów trybuna- 
łem międzynarodowym. który 
sądzi zbrodnie imperializmu m 
in. w Wietnamie, Ameryce Ła- 
cińskiej i Afryce. 

Pracownicy kubańskiego wy- 
wiadu podali konkretne fakty, 
dotyczące kilku z kilkudziesie- 


ciu ogółem zaplanowanych 
przez CIA zamachów na życie 
Fidela Castro, jak również 


"szczegóły operacji CIA na Ku- 
bie o charakterze terrorystycz= 
nym lub sabotażowym. 

Szczególną rolę w kapitalnym 
okpieniu CIA — jak to okreś- 
liła agencja Associated Press — 
spełnił Nicolas Alberto Sirga- 
do, który przez 10 lat pozor- 
nie pracował dla CIA na Ku- 
bie. 

Praca Sirgado dla CIA zog- 
tała tak znakomicie upozoro- 
wana przez wywiad kubański. 
że w 1967 roku wysokiej rangi 
funkcjonariusz amerykańskiej 
centrali, występujący jako 
„pułkownik Frank” wręczył 
Kubańczykowi specjalny list z 
gratulacjami od ówczesnego se- 
kretarza stanu USA, Henry 
Kissingera oraz prezent w po- 
staci złotego zegarka. (P) 


potępiać terror stosowany przez 
reżimy faszystowskie wobec 
narodów latynoamerykańskich, 


W ośrodkach 
politycznej dyskusji 

we wtorek kontynuowały 
działalność ośrodki polityczne. 
W ośrodku pierwszym ze Szcze- 
gólną uwagą odnotowano wy- 
stąpienie delegata młodzieży ra- 
dzieckiej, który podkreślił ak- 
tywną rolę polityki ZSRR i 
krajów socjalistycznych w wal- 
ce o trwały pokój i odpręże- 
nie międzynarodowe oraz zwró- 
cił uwagę na zwiększające się 
wydatki zbrojeniowe w krajach 
zachodnich. 

Swego rodzaju uzupełnieniem 
tej wypowiedzi stało się wy- 
stąpienie delegata młodzieży a- 


l 


merykańskiej, który mówił o ` 


systematycznym wzroście po- 
tencjału militarnego USA. 
Stwierdził także, iż w jego 
kraju są tysiące więżniów po- 
litycznych, miliony ludzi pozo- 
staje bez pracy, bezkarnie 
działa „„Ku-klux-kian”. 


Sprawy Trzeciego Świata w 
aspekcie gospodarczym omawia- 
ne były w dwóch innych ośrod- 
kach dyskusji politycznych. Na 
uwagę zasługuje m. in. pod- 
kreślenie przez uczestników 
dyskusji potrzeby łożenia 
kresu dyskryminacji tycn 
państw w stosunkach gospo- 
darczych i neokołonialnemu wy- 
zyskowi gospodarczemu. 


Polacy 


na festiwalowym forum 


W programie politycznym i 
kulturalnym XI festiwalu ak- 
tywnie uczestniczą Polacy. Nasi 
delegaci często zabierają głos 
na wiecach solidarnościowych, 
jak np. podczas głównego wie- 
cu w dniu poświęconym spra- 
wom Ameryki Łacińskiej, a 
także w dyskusjach politycz- 
nych. 

Na jednej z sesji pod has- 
łem „Wśród towarzyszy walki” 
delegat z Polski omówił rolę 
naszej młodzieży w rozwoju 
społecznym i gospodarczym 
kraju i poparciu jakiego u- 
dzielamy słusznej walce naro- 
dów przeciwko kolonializmowi 
i neokolonializmowi, faszyzmo- 
wi. 

Wymiana poglądów na tema- 
ty polityczne, sprawy szkol- 
nictwa, rozwój turystyki, roz- 


wój kultury 1 sztuki wypeł- 
niają program działalnośc) 
Międzynarodowego Centrum 


Studenckiego na XI festiwalu. 

W centrum tym przedstawi- 
ciele Polski omówili udział stu- 
dentów w zarządzaniu swoimi 
uczelniami oraz sprawy, który- 
mi żyje organizacja studencka 
— Socjalistyczny Związek Stu- 
dentów Polskich. Problematykę tę 
— na tle sytuacji w swych kra- 
jach — podjęli przedstawiciele 
wielu krajów, wśród nich Chi- 
le i Omanu, wyrażając uznanie 
dla dorobku oświatowego Pol- 


ski, dla realizowanej u nas 
idei powszechnej szkoły śred- 
niej. 


Przedstawiciele 25 krajów, w 
tym Polski, uczestniczyli w 
wiecu solidarnościowym z na- 
rodem Laosu. , Mówcy potępili 
politykę krajów  kapitalistycz- 
nych dążących do stwarzania 
ognisk napięcia w Azji Połud- 
niowo-Wschodniej. p 

Nasza delegacja wzięła też u- 
dział w wiecu solidarnościowy m 
z narodem chilijskim, walczą- 
cym z panowaniem faszystow- 
skiej junty wojskowej. Na wie- 
cu domagano się wyjaśnienia 
losów 2,5 tys. zaginionych w 
tym kraju więźniów politycz- 
nych. Troska o demokratyczne, 
wolne Chile łączy w Hawanie 
wszystkich. O sytuacji i walce 
w tym kraju mówiłi m. in. 
goście XI fetiwalu, a wśród 
nich: Luis Corvalan — sekre- 
tarz generalny KC KP Chile i 
Hortensja Bussi de Allende, 
wdowa po zamordowanym pre- 
zydencie. 1 

Na festiwalu dużo mówi się 
o rozwoju turystyki jako waż- 
nym czynniku zbliżenia między 
młodzieżą różnych krajów 
świata. Dyrektor  Międzynaro- 
dówego Biura Turystyki 1 Wy- 
miany Młodzieżowej przy 
ŚFMD (BITEJ), Marek Nowicki 
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Studentów | 0eko zakaz prób z bronia jądrowa 
Obrady genewskiego - 


komitetu rozbrojeniowego 


z Polski, na specjalnej konfe- 
rencji podkreślił udział 5 tys. 
turystów młodzieżowych z po- 
nad 30 krajów w działalności 
XI festiwalu. 

1 bm. zakończył się pobyt na 
Kubie pierwszej festiwalowej 
grupy turystycznej młodych 
Polaków. Przybyła natomiast 
druga grupa, a razem z nią 
harcerski zespół „Gawęda”, 
który wystąpił 2 bm. w Polskim 
Dniu na festiwalu w koncercie 
galowym. Młodzi turyści z Pol- 
ski uczestniczyli w wielu fe- 
stiwalowych spotkaniach, a ich 
następcy otrzymali zaproszenie 
do udziału w dalszych impre- 
zach XI festiwalu. 

Wiele przyjemnych godzin 
spędzili polscy delegaci w do- 
mach mieszkańców Hawany. W 
robotniczej dzielnicy  Alamar. 
gospodarze podejmowali polską 
młodzież niezwykłe serdecznie 
— muzyką, piosenką, wspólną 
zabawa, wręczali jej upominki. 

Na estradach  występowah 
polscy artyści. Przy jednej z 
głównych ulic Hawany nasza 
delegacja przygotowała orygi- 
nalne stoiska popularyzujące 
Polskę. Zorganizowano m. in. 
wśród gości quiz na temat na- 
szego kraju — odpowiedzi na- 
płynęło już ponad 20 tys. 


Spotkanie przyjaźni 
z delegagją Węgier 


W klubie polskim odbyło się 
1 bm. kolejne spotkanie naszej 
delegacji i jej kierownictwa z 
przewodniczącym Rady Głów- 
nej FSZMP — Krzysztofem 
Trębaczkiewiczem — tym razem 
z delegatami młodzieży węgier- 
skiej (KISZ) z I sekretarzem 
KC KISZ, Laszlo Marothym. 


GENEWA (PAP). Korespon- 
dent PAP, Jerzy Wańkowicz 
pisze: Rzecznicy delegacji 
uczestniczących w genewskieh 
obradach komitetu rozbroje- 
niowego, stwierdzili w środę, 
że jednym z dominujących 
tematów pozostaje złożona 
przez ZSRR propozycja w 
sprawie zawarcia układu o 
całkowitym 1 powszechnym 
zakazie prób z bronią jądro- 
wą. ~ 


Istotny wkład w prace nad. 


przyszłym porozumieniem wno- 
szą podjęte równoległe w Ge- 
newie trójstronne rokowania 
ZSRR—USA—W. Brytania. Mają 
one na celu rozpatrzenie możli- 
wości wniesienia na forum ko- 
mitetu rozbrojeniowego wspól- 
nej inicjatywy na rzecz całko- 
witego i powszechnego zakazu 
prób z bronią jądrową. 


Rzecznicy nawiązali do oświad- 
czeń licznych delegacji rządo- 
wych, które dały wyraz zanie- 
pokojeniu światowej opinii pu- 
blicznej z powodu opracowywa- 
nia nowych, groźnych rodzajów 
broni masowej zagłady, w tym 
bomby neutronowej. 


Wiele państw podkreśliło ko- . 


nieczność niezwłocznego przy- 
stąpienia komitetu rozbrojenio- 
wego do rozpatrzenia projektu 


układu o zakazie produkcji 
gromadzenia, rozmieszczania i 
stosowania broni neutronowej, 


który z inicjatywy ZSRR, Pol- 


(W) I ski i pozostałych krajów socja- 


Magistrala drogowa % Drugi odcinek metra 
Nowe inwestycje komunikacyjne w Pradze 


Od stałego korespondenta 
LESZKA WYRWICZA 


Praga, 2 sierpnia 

(P) Nowe inwestycje komu- 
kacyjne sypią się w tym roku 
w Czechosłowacji niczym gru- 
szki z rękawa. W Pradze za 
kilka dni oddany zostanie do 
użytku kolejny, drugi już od- 
cinek metra, usprawniający 
znacznie komunikację w cen- 
trum miasta. 

Za dwa miesiące przekazany 
zostanie do użytku ważny dla 
odciążenia ruchu w centrum 
odcinek tzw. bezkolizyjnej ma- 


Zamach w Karaczi 
na konsula generalnego 
Iraku 


PARYŻ (PAP). Agencja Fran- 
ce Presse donosi z Karaczi, 0 
próbie zamachu w tym mieście 
na życie konsula generalnego 
Iraku, Amernaji Zain al-Dina. 
Samochód, którym przybył on 
do siedziby konsulatu, został 
ostrzelany w środę rano przez 
dwóch uzbrojonych mężczyzn. 

Podczas napadu wywiązała się 
strzelanina między ochroną dy- 
plomaty irackiego i terrorysta- 
mi. Jeden z napastników został 
zabity, a drugiego obezwładnio- 
no. W czasie potyczki odnieśli 
rany pracownik konsułatu i po- 
liejant. Władze  pakistańskie: 
prowadzą dochodzenie w spra- 
wie tego incydentu. Na razie 
nie wiadomo, jakiej narodowości 
są terroryści. (P) 


Wydalenie 
3 pracowników 
ambasady irackiej 


w Paryżu 

PARYŻ (PAP). Jak informuje 
Agencja France Presse, władze 
francuskie powzięły decyzję o 
natychmiastowym wydaleniu z 
kraju trzech pracowników am- 
basady irackiej w Paryżu. Zo- 
stali oni oskarżeni o udział w 
strzelaninie. do której doszło w 
poniedziałek w czasie napadu 
trzech terrorystów na ambasadę 
Iraku. W wyniku tej strzełani- 
ny został zabity policjant fran- 
cuski. 

Wspomniani pracownicy am-< 
basady irackiej nie mogą być 
pociągnięci do odpowiedzialno- 
ści prawnej. ponieważ chroni 
ich immunitet dyplomatyczny. 
Rząd francuski zwrócił się w 
związku z tym do władz irac- 
kich o podjęcie kroków praw- 
nych przeciwko wydalonym dy- 
plomatom. (P) 


gistrali północ-południe, która 
prowadzi od osiedla Diablice aż 
də popularnego Vaclawiaka, 
gdzie połączy się z istniejącym 
już odcinkiern autostrady. 

Jeszcze wcześniej, bo wiosną 
br. przekazano także do użyt- 
ku ponad 20-kilometrowy odci- 
nek przyszłej autostrady w Te- 
jonie Wysokich Tatr. Od pierw- 
szego sierpnia natomiast znowu 
skróciła się droga i czas jazdy 
z Bratysławy do Pragi, dzięki 
oddanemu do użytku x«olejnemu 
24-kilometrowemu odcinkowi 
autostrady wiodącej z nadwęł- 
tawskiej stolicy nad Dunaj. 

Budowa tej pierwszej u na- 
szych południowych sąsiadów 
autostrady szybko postępuje 
naprzód, a_ kolejne jej odcinki 
udostępniane są do ruchu co 
kiłka miesięcy. Obecnie gotowe 
jest ponad 180 km, po których 
odbywa się normalny ruch, Ca- 
łość przekazana będzie do użyt- 
ku w 1980 r. Na ll-metrowej 
jezdni mieszczą się po trzy pas- 
ma ruchu w każdym kierunku, 
o łagodnych promieniach łuków 
dostcsowanych do dużych szyb- 
kości. 

Odcinek Praga—Brno wyko- 
nywany jest dla szybkości po- 
wyżej 120 km, a odcinek Brno— 
—SBratysława dla szybkości 150 
km. Nawierzchnia nowej auto- 
strady jest niezwykle trwała, 
Z wyjątkiem bowiem niewiel- 
kiego odcinka w pobliżu Pragi, 
któzy pokryty jest asfaltobeto- 
nem, na pozostałej jej części 
kładzie się dość szorstką na- 
wierzchnię betonowa, którą 
układają specjalne maszyny 
sterowane elektronicznie. Jedna 
taka maszyna zdolna jest ułs- 
żyć w ciągu dnia, 700 mb. na- 
wierzchni. 

Nieraz miałem już możność 
jechać gotowymi odcinkami 
autostrady; przekazuje się je do 
użytku kompleksowo, Co kilka 
kilometrów czynne są telefony, 
pozwalające na wezwanie po- 
mocy technicznej, zbudowano i 
przekazano do użytku stację 
paliw, obsługi, motele i zaja- 
zdy. 

Pierwsza czechosłowacka auto- 
strada skróci odległość z Pragi 
do Brna i Bratysławy łącznie 
o ponad 50 km oraz czas jazdy. 
Jeszcze dziś bowiem podróż sa- 
mochodem z Pragi do Bratysła- 
wy trwa ponad 6 godzin (korki, 
wąskie drogi, objazdy itp.), ale 
już za dwa lata będzie można 
trasę tę pokonać w 3 godziny. 

I jeszcze jedna informacja 
ważna dla tych, którzy wybie- 
raja się samochodem na Ietnie 
wojaże przez CSRS. W kraju 
tym nie ma ograniczenia szyb- 
kości, ale tylko na autestra- 
dzie. 


listycznych, znalazł się na po- 
rządku obrad. 

Komitet rozbrojeniowy powi- 
tał jednocześnie z zadowoleniem 
wznowienie w Genewie konsul- 
tacji  radziecko-amerykanskich 
w sprawie wspólnej inicjatywy 
na rzecz zakazu opracowywania 
i produkcji nowych rodzajów i 
systemów broni masowej zagła- 
dy, w tym zakazu broni radio- 
logicznej — opartej na stosowa- 
niu bojowych środków promie- 
niotwórczych. A 
«Komitet rozbrojeniowy podjął 
zarazem decyzję w sprawie kon- 
tynuowania wielostronnych 
prac nad problematyką zakazu 
nowych rodzajów i systemów 
broni masowej zagłady, z udzia- 
łem wybitnych specjalistów w 


tej dziedzinie, w tym eksperta Ț 


z Polski. 

Rzecznicy podkreślili, że na 
forum komitetu rozbrojeniowe- 
go nastąpiło istotne zbliżenie 
poglądów w zakresie rokowań 
na temat eliminacji broni che- 
micznej. Liczne państwa wyra- 
ziły postulat, aby komitet roz- 
brojeniowy maksymalnie przy- 
spieszył swe prace w celu 
przedstawienia na forum ON 
odpowiedniego tekstu porozu- 
mienia o pełnym zakazie pro- 
wadzenia badań, produkcji i 
gromadzenia broni chemicznej 
i toksyn oraz o zniszczeniu ich 


zapasów. Rzecznicy wyrazili 
przekonanie, że wznowione w 
Genewie rozmowy  radziecko- 


-amerykańskie, na temat wspól- 
nej inicjatywy w sprawie cał- 
kowitej eliminacji broni che- 
micznej z arsenałów państw, 
stanowić będą istotny wkład w 
prace komitetu rózbrojeniowe- 
go nad tym problemem. 

Jak poinformowano komitet 
rozbrojeniowy podjął również 
pracę nad przygotowaniem pro- 
pozycji zmierzających do poro- 
zumienia o całkowitej demilita- 
ryzacji dna morskiego. 

Podkreślając postęp w roko- 
waniach rozbrojeniowych, rzecz- 
nicy nie ukrywali, że nie jest 
to proces łatwy ani bezkoli- 
zyjny. Wysiłki rozbrojeniowe, 
inicjowane przede wszystkim 
przez kraje socjalistyczne, na- 
potykają znaczne trudności, 
stwarzane świadomie przez po- 
szczególne” koła zachodnie, 
przeciwne procesom odprężenia 
i rozbrojenia. Dyskusja na fo- 
rum komitetu w pełni potwier- 
dziła. że bez rozwiązania pod- 
stawowych ptoblemów ogran:- 
czenia zbrojeń i rozbrojenia, nie 
można ani ugruntować odprę- 
żenia politycznego w świecie, 
ani skutecznie zapobiec kon- 
fliktowi światowemu, do które- 
go mogłaby doprowadzić poli- 
tyka wyścigu zbrojeń nasilana 
przez agresywne koła imperia- 
lizmu. (P) 


WOZCYOJ NA SIECI 


6 w Mosi:wie podpiszno nro- 
tokół wykonawczy na br. umo- 
wt 9 wspospracy między hSW 
„Prasa-Książka-Ruch”4 a Pań- 


stwowym Komitetem ZSRR do 
spraw Wydawnictw, Poligrafii i 
Upowszechniania Ksiażki. 

Protokół przewiduje bezdewi- 
zową wymianę specjalistów. z 
dziedziny wydawniczej. szkole- 
nia zawodowego, kierowania i 
organizacji oraz współpracę w 
zakresie koedycji wydawniczych, 
Przebywającego z tej okazji w Mo- 
skwie I zastępca prezesa RSW — 
Wiesława Beka przyjał przewodni- 
czący komitetu Boris Stukalin. 

© Agencja BTA informuje, że 
Bułgaria i Kuba zawarły porozu- 
mienie o zniesieniu wiz między 
obu krajami, a także zawarły 
konwencję w sprawie konsulatów. 
Dokumenty podpisali na zakoń- 
czenie rozmów w Sofii ministro- 
wie spraw zagranicznych obu 
krajów, Petyr Mładenow i Iisido- 
ro Malmierca. (PAP) z 


Prezydent Eanes wzywa partie polityczne 


do wspólnego rozwiązania kryzysu rządowego 


LIZBONA (PAP). Korespon= 
dent PAP, Mirosław Ikono- 
wicz pisze: Prezydent Portu- 
galii — gen. Ramalho Eanes 
w wygłoszonym we wtorek 
wieczorem przemówieniu ra- 
diowo-telewizyjnym, którego 
oczekiwał w napięciu cały 
kraj, wezwał partie politycz- 
ne, aby przed końcem bieżą- 
cego tygodnia doszły między 
sobą do porozumienia w spra- 
wie rozwiązania kryzysu rzą- 
dowego. W przeciwnym wy” 
padku zwoła on niezwłocznie 
przedterminowe wybory pow- 
szechfie, mimo trudności poli- 
tycznych i technicznych, ja- 
kie nastręcza ich przeprowa- 
dzenie. 

Eanes uważa za niemożliwy 
powrót do formuły jednopar- 
tyjnego rządu socjalistów, ja- 
kim był pierwszy gabinet kon- 
stytucyjny, ponieważ formuła 
ta została politycznie wyczer- 
pana. Wobec niemożności poro- 
zumienia między socjalistami, a 
„partią socjaldemokratyczną” 
(skrajnie prawicowa) oraz Z 
komunistami, prezydent oświad- 


Kongres USA uchylił 
embargo na dostawy 
broni do Turcji 


WASZYNGTON (PAP): Kon- 
gres Stanów Zjednoczonych os- 
tatecznie zdjął częściowe em- 
bargo na dostawy sprzętu woj- 
skowego fla Turcji. Izba Re- 
prezentantów 208 głosami prze- 
ciwko 205 opowiedziała się za 
wznowieniem dostaw do 'Tur- 
cji tych rodzajów broni, na 
które nałożono embargo 15 lu- 
tego 1975 r. w związku z uży- 
ciem amerykańskiego sprzętu 
bojowego przez tureckie siły 
zbrojne podczas .inwazji na 
Cypr. Przed tygodniem analogi- 
czną decyzję podjął Senat. 

Postanowienie Kongresu oce- 
nia się w Waszyngtonie jako 
sukces prezydenta Cartera, któ- 
ry zabiegał o zdjęcie embarga, 
twierdząc, iż nie ma ono Żad- 
nego wpływu na sprawę ure- 
gulowania kryzysu cypryjskie- 
go. Wydaje się jednak, iż Jim- 
my Carter działał pod silnym 
naciskiem Pentagonu, który ar- 
gumientował. iż utrzynianie em- 
barga poważnie osłabia połud- 
niową flankę NATO. Decyzja 
Kongresu oznacza | oczywiście 
powrót amerykańskich specja- 
łistów wojskowych do baz elek- 
tronicznego nasiuchu w Turcji. 
które rzad turecki przejął w 
ramach retorsji za wpriowadze- 
nie przez USA embarga na do- 
stawy broni. Powszechnie wia- 
domo, iż bazy USA w Turcji 
są przeznaczone fo „elektroni- 
cznego szpiegowania”  teryto- 
rium Związku Radzieckiego. (P). 


Prezydent Cypru 


o zniesieniu embarga 


PARYŻ (PAP). Prezydent Cy- 
pru Spiros Kiprianu stwierdził 
w środę. że zniesienie przez 
Kongres Amerykański embarga 
na dostawy broni do Turcji wy- 
wołało u wszytkich Greków u- 
czucia goryczy i głębokiego o- 
burzenia. Nikt, komu nie są 0- 
bojętne sprawy wolności. spra- 
wiedliwości i praw człowieka, 
nie może podnisać się pod de- 
cyzją kongresu amerykańskiego 
— dodał prezydent. 

Oświadczył dalej. że zniesienie 
embarga jest równoznaczne z 
pośrednim uznaniem przez Sta- 
ny Zjednoczone inwazji turec- 
kiej na Cypr w lipcu 1974 r. 
Oźnacza to również — konty* 
nuował Kiprianu — legalizację 
popełnionych wówczas i w dal- 
szym ciągu popełnianych ame- 
rykańską bronia zbrodni. (P) 


Fala upałów w NRD 


Alarm przeciwpożarowy w centralnych okręgach 


Od stałego korespondenta 
ANDRZEJA OSIECKIEGO 


Berlin, 2 sierpnia 


(P) Ostatnie upały przekra- 
czające w cieniu temperatu- 
rę 30 st. C. w poważnym 
stopniu zwiększyły stopień za- 
grożenia lasów pożarami, W 
kilku okręgach centralnych 
NRD ogłoszono alarm prze- 
ciwpożarowy czwartego stop- 
nia, tzn. wprowadzono m.in. 
absolutny zakaz zatrzymywa- 


Gorzki los bohaterów 


(P) Parę dni temu na łamach 
londyńskiego „Timesaa” i „The 
Daily Telegraph” dowódca lot- 
nictwa brytyjskiego, marszałek 
sir Hugh Pughe Lloyd, apelu- 
jac o zbiórkę pieniężną w roku 
1978 na rzecz połskich lotników, 
wezwał Brytyjczyków, aby 
przypomnieli sobie nieoceniony 
i bezinteresowny wkład Pola- 
ków w Bitwie o Wielką Bryta- 
nię 38 lat temu. 

Jak przeczytaliśmy w „lime- 
sie”, sir Hugh Pughe Lloyd po- 
wiedział, że „każdy co dwuna- 
sty samolot uczestniczący w bi- 
twie był pilotowany przez pol- 
skiego lotnika”. „Jestem prze-` 
konany, że ich pomoc była de- 
cydująca w ostatecznym prze- 
chyleniu szali na naszą korzyść. 
(...) Podporządkowalż się oni na- 


szym rozkazom, nosili nasze 
mundury, dzielili nasze racje 
żywnościowe, skromne twyna- 


grodzenia i we właściicym try- 
bie otrzymali należne im naj- 
wyższe i najbardziej honorowe 
brytyjskie odznaczenia. Rzecz 
dziwna, nie otrzymują oni obec- 
nie żadnych emerytur.” Sir 


Nagasaki — pomnik wzniesiony w epicentrum amerykańskiej 
bomby atomowej zrzuconej na to miasto 33 lata temu, mę 
niu 1945 T. 


Hugh zapewnił, żę anż pens z 
tej zbiórki nie zostanie zmarno- 
wany i zaapelował o nadsyłanie 


datków na jego adres. Tyle lon- 
duński „Times”. W liście do 
„The Daily Telegraph" marsza- 
łek rzuca jeszcze parę dodatko- 
wych uwag, które warto zacy- 
tować. „Szanowny Panie — pi- 
sze sir Hugh — w ostatnim cza- 
sie toczono wiele dyskusji na 
temat roli najemników — ludzi, 
którzy za wysoką opłatą wal- 
czą za nie swoje kraje. Zaza- 
nawiam się, ile musielibyśmy 
zapłacić najemnikom, aby wal- 
czyli dła nas w czasie bitwy o 
Wielką Brytanię? W czasie kie- 
dy mieliśmy nazistowski nóż na 
gardle, kiedy nasze siły po- 
wietrzne były naszą ostatnią 
obroną (...), ile musielibysmy w 
twardej walucie zapłacić Pola- 
kom jako najemnikom? Oczy- 
wiście, nie stawiali oni warun- 
ków. (...) Pragnąłbym raz jesz- 
czę poprosić Pana czytelników, 
aby tysłałi cokolwiek mogą 
wysłać” — zwraca sie na 2a- 
kończenie swego listu marsza- 
łek brytyjskiego lotnictwa do 
redaktora naczelnego „The Dai- 
ly Telegraph". Nie nie ujmując 
z niewątpliwie szlachetnych in- 
tencji sir Hugh Pughe Lloyda, 
nie sposób tu jednak oprzeć się 
paru, jakże gorzkim niestety, 


refleksjom, które nasuwają się 
nam, tutaj w kraju, ale które 
dotyczą przede wszystkim tuch 
najbardziej zainteresowanych: 
polskich lotników, uczestniczą- 
cych w Bitwie o Wielką Bryta- 
nię. Porównanie ich do „najem- 
ników”, walczących za „twardą 
walutę” przemawia, być może, 
do części tych Brytyjczyków, 
którzy przywykli  przeliczać 
wszystko na pieniądze. Dla żoł- 
nierza polskiego jest to znie- 
waga, tym bardziej bolesna, że 
w pełni niesłuszna, co najlepiej 
zresztą potwierdzają jakty, na 
które powołuje się brytyjski 
marszałek. Cóż tu jeszcze do- 
dać, jak skomentować tę całą 
historię, równie smutną i żało- 
sną, co pełną goryczy. Nie tak 
dawno oglądaliśmy na ekranach 
naszej telewizji znakomity 
film o Bitwie o Anglię, a tak- 
że rozmowę z jednym z pol- 


skich bohaterów, wspaniałym 
lotnikiem ï dowódcą, który 
wspominał wielu ze swych 


dawnych kolegów i towarzyszy 
broni, pozostałych w Wielkiej 
Brytanii. Nie trudno sobie wyo- 
brazić ich uczucia po przeczy- 
tani. — bardzo szlachetnie 
skądinąd pomyślanego apelu o 
dobrowolne datki. Nam zrobiło 
się bardzo smutno. 


A. W. WYS. 


„zwiększonym 


nia się pojazdów mechanicz- 
nych na drogach wiodących 
przez tereny zalesione. Za 
niestosowanie się do zarzą- 
dzeń grożą surowe kary pie- 
niężne. 

Szczególnie trudna sytuacja 
panuje w najbliższych okolicach 
Berlina, gdzie na piaszczystej 
glebie rosną wielkie lasy sos- 
nowe. Zarazem w tym rejonie 
koncentruje się ruch turystycz- 
ny i rekreacyjny, co przy 
napływie ludzi 
stwarza okazję do nieostrożne- 
go obchodzenia się z ogniem. 

Według informacji naczelne- 
go zarządu lasów w ostatnim 
tygodniu gaszono w tym rejo- 
nie ok. 60 pożarów. Bardziej na 
południe, w okręgu Cottbus, 
spionęło we wtorek, 1 sierpnia, 
około 70 ha lasu i 50 ha doj- 
rzałego zboża na pniu. 

W akcji zabezpieczającej bie- 
rze udział służba łeśna. straża- 
cy. policja oraz ochotnicze gru- 
py młodzieży. Postawiono w 
stan pogotowia także samoloty 
służby rolhej, montując w nich 
— zamiast urządzeń do rozsie- 
wania nawozów sztucznych i 
środków ochrony roślin — 
zbiorniki z wodą į z substancja-, 
mi tłumiącymi ogień. Na dro- 
gach i autostradach pojawiły 
się zmotoryzowane patrole alar- 
mowe. w wieżach obserwacyj- 
nych trwają bez przerwy dyżu- 
ry wartownicze. y 

Obecna sytuacja jest następ- 
stwem długotrwałej suszy. ja- 
ka począwszy oi wczesnych 
tygodni wiosennych panuje w 
NRD. Stopień wilgotności zie- 
mi jest bardzo niekorzystny. Od 
ałuższego czasu było - zimno, 
wietrzno, ałe nie mokro. Ostat- 
nie upały jeszcze bardziej wy- 
suszyły ziemię. To wszystko w 
powaznym stopniu wpłynęło na 
wzrost zagrożenia pożarowego, 


czył, iż chętnie -widziałby zre- 
konstruowanie dotychczasowego 
porozumienia rządowego mię= 
dzy partią socjalistyczną a cen- 
trum _ demokratyczno - społecz 
nym. | 

Jeśli partie polityczne osiągną 
między sobą porozumienie w 
kwestii sformowania nowego 
rządu, prezydent Republiki „nie 
widzi najmniejszych przeszkód” 
aby zapewnić nowemu gabine- 
towi swe pełne poparcie w for- 
mie jaka zostałaby „przedysku- 
towana między szefem państwa 
a władzą wykonawczą. Jeśli 
jednak okaże się niemożliwe 
znalezienie dwóch partii zdol- 
nych zapewnić ustabilizowany 
rząd. jakiego potrzebuje kraj 
do przeprowadzenia negocjacji 
ze Wspólnym Rynkiem i urze- 
czywistnienia zadah  związa- 
nych z reaktywizacją gospodar= 
ki. prezydent wystąpi z inicja- 
tywą w sprawie desygnowania 
nowego premiera powołanego 
do utworzenia rządu z udziałem 
w nim przedstawicieli politycz- 
nych reprezentowanych w Zgro- 
madzeniu Republiki. 

Eanes poświęcił końcową 
część swego przemówienia 
szczegółowemu Wytłumaczeniu, 


iż przejęcie inicjatywy przez 
prezydenta nie oznaczałoby 
zmniejszenia roli partii poli- 


tycznych, ponieważ byłyby one 
konsultowane w kwestii utwo- 
rzenia nowego gabinetu i we- 
zwane do wypowiedzenia się na 
temat jego programu. Partie 
polityczne — stwierdził Eanes 
— mogłyby zawsze obalić taki 
rząd za pomocą miechanizmu 
parlamentarnego. 

Prezydent podkreślił, że tego 
rodzaju rząd przy natychmia- 
stowym zwołaniu parlamentu 
uruchomiłby mechanizm, zmie- 
rzający do jak najszybszego 
rozpisania nowych wyborów 
powszechnych. (P) 


Ofensywa wojsk 
etiopskich w Erytrei 


ADDIS ABEBA (PAP). W Ad- 
dis Abebie podano oficjalnie do 
wiadomości, że wojska etiop- 
skie, prowadzące ofensywę prze- 
ciwko organizacjom walczącym 
o niezależność Erytrei, odzyska- 
ły we wtorek miasto Areza, po- 
łożone w odległości 60 km na 
południowy zachód od Asmary 
— stolicy tej prowincji. 

Oddziały wojsk rządowych 
ścigają siły separatystyczne w 
rejonie miejscowości Sageneiti i 
Digsa. Komunikat etiopskiega 
dowództwa wojskowego głosi. 
iż „nieprzyjaciel doznał potważ- 
nych strat w ludziach i sprzę- 
cie”. Stwierdza również, że 
wszystkie punkty strategiczne 
na południe od Asmary znaj- 
dują się obecnie w rękach sił 
rządowych. (P) 


KTO OOF 


(P) Kurt Lischka, 
w 1909 roku, 


urodzony 
był w latach 
wojny wysokim  funkcjonariu- 
szem hitlerowskim j wsławił 
się we Francji jako szef ge- 
stapo w Paryżu, znany z licz- 
nych zbrodni. Po wojnie Fran- 
cja zażądała jego ekstradycji, 
a gdy Lischka nadal przebywał 
w Kolonii, został w 1950 r. skaza» 
ny zaocznie przez sąd w Paryżu 
na karę dożywocia, W 1371 ro- 
ku pani Beata Klarsfeld, tro- 
piąca na własną rękę zbrod- 
niarzy hitlerowskich, usiłowała 
porwać Lischkę w Kolonii i 
wywieżć go do Francji. Próba 
skończyła się niepowodzeniem, 
ale zwróciła uwagę władz boń- 
skich na cały problem. Zaczęły 
się rokowania międzv Francją 
a republiką bońską, które za- 
kończyły się w 1975 roku pod- 
pisaniem układu 0 ' odpowie- 
dzialności karnej zbrodniarzy 
hitlerowskich, skazanych we 
Francji. Jeszcze trzy lata trwa- 
ło, aż przed sądem w Kol.nii 
zaczęia się w tych dniach 1o0z- 
prawa przeciw Kuriowi [I.istk= 
ct. oskarżonemu o zamordowa- 
nie 30 tysięcy osób. 


* 
Jak poinformowała agencja 
TASS, nowym ambasadorem 


Związku Radzieckiego w *Peki- 
nie został Ilia Szczerbakow. u- 
rodzony w 1912 roku,  Szczer- 
bakow już w latach 1963/64 
pracował w Chinach jako rad- 
ca ambasady, a następnie w 
latach 1964/74 był ambasadorem 
radzieckim w Wietnamie. Jest 
członkiem Centralnej Komisji 
Rewizyjnej KPZR. Ostatnio 
pracował w aparacie Komitetu 
Centralnego KPZR, 
* 


Niedawno pisaliśmy na tym 
niieiscu o bankructwie francus- 
kiege milionera Marcela Bouse 
saka. właściciela wielkicgo im- 
pcrium tekstvinego i wielu in- 
nych przedsiębiorstw (w mie- 
dzywojennej Polsce Boussac 
wsławił się wyzyskiem robote 
ników w żyrardowskich zakła- 
dach włókienniczych). Na żąda- 
nie swych wierzycieli. Boussac 


zdecydował się na sprzedaż 
stajni wyścigowej.  jednej* z 
najbardziej znanych na świe- 


cie. Nabywca był inny milioner 
— Aga Khan, który za sto ko- 
ni zapłacił kwotę 41 milionów 
franków. Podobno jeden z tych 
koni, zdobywca wielu nazród, 
na wartość 30 milionów fran- 
ów. 


W moskiewskim urzędzie sta- 
nu cywilnego odbył się ślub 
Krystyny Onassis (27 lat). cór- 
ki i spadkobierczyni greckiego 
mułtimilionera Arvstotelesa 
Onassisa, z obywatelem ra- 
dzieckim  Sergiuszem Kauzo- 
wem (34 lat). który do niedaw- 
na był pracownikiem jednego 
z radzieckich towarzystw okre- 
towych. Po ślubie nowożeńcy 
wjechali na dwa tygodnie nad 
jezioro Bajkał. Majątek żony 
obliczany jest na 800 milionów 
dolarów, XYZ 


sią, 


Nowe pe 


| ZYGMUNT SZYMAŃSKI 


Przed wyjazdem na sierpnio- 
we wakacje, ministrowie finan- 
sów  wspólnorynkowej Dzie- 
wiątki polecili swoim podwład- 
nym przygotowanie nieco do- 
kładniejszego planu Europej- 
skiego Systemu Walutowego 
(ESW), do którego zamierzają 
wrócić w drugiej połowie 
września i który, po dalszych 
dyskusjach, przekażą szefom 
swoich rządów, mających spotkać 
się na „szczytowej” konferencji 
w dniu 4 grudnia. Można jed- 
nak postawić dolary przeciwko 


orzechom, że i wówczas wszy. 


scy członkowie Wspólnoty nie 
będą jeszcze gotowi do solidar- 
nego przyjęcia tego planu. 


Normalny ruch 
na lotniskach paryskich 


PARYŻ (PAP). Od środy ra- 
no ruch pasażerski na lotni- 
skach regionu paryskiego, 
m.in. na Orly odbywa się nor- 
malnie. Jak wiadomo od ty- 
godnia komunikacja lotnicza we 
Francji była sparaliżowana z 
powodu strajku personelu kon- 
troli lotów. 

Kontrolerzy wznowili pracę, 
zwołując na środę po połud- 
niu walne zebranie, na którym 
mają zadecydować © dalszej 

- akcji. Przypuszcza się, iż 
zwrócą się oni do Ministerstwa 
Transportu o nawiązanie nego- 
cjacji przed 10 bm. W przy- 
padku, jeśli ich postulat nie zo- 
stanie uwzględniony, istnieje 
grożba ponownego strajku oko- 
ło 15 sierpnia. Kontrolerzy do- 
magają się poprawy warunków 
bytu. (P) 


Czwarta rocznica 
Ludowej Armii Angolskiej 


ALGIER (PAP). Ludowa Ar- 
mia Angolska obchodzi 4 rocz- 
nicę powstania. Minister obrony 
LRA. Henrique Teles Carreira 
w okolicznościowym przemo- 
wierliiu, wygłoszonym we wto- 
rek na centralnej uroczystości 
w Luandzie, wskazał na nieu- 
stanne podnoszenie gotowości 
bojowej i poziomu wyszkolenia 
żołnierzy angolskich. 

W ubiegłych latach — pod- 
kreślił minister — armia dała 
dowody, że w sojuszu z bratni- 
mi armiami krajów socjali- 
stycznych 1 postępowych państw 
afrykańskich potrafi odeprzeć 
każdą agresję. (P) ; 


Sam pomysł utworzenia Euro- 
pejskiego Systemu Wałutowego 
przywieźli ze sobą na ostatnie 
spotkanie na szczycie EWG (w 
Bremie, 6—7 lipca) prezydent 
Giscard d'Estaing i kanclerz 
Helmut Schmidt. Cele i założe- 
nia ESW są jasne i zrozumiałe. 

Chodzi głównie o to. aby na- 
reszcie zrealizować zachodnio- 
europejską wspólnoię monetar- 
ną, w której jeżeli nawet nie 
będzie obowiązywał jakis wspól- 
ny pieniądz, to przynajmniej 
dojdzie do zbliżenia i ustabili- 
zowania kursów istniejących 
pieniędzy. Pozwoli to na oży- 
wienie inwestycji i tym samym 
skuteczniejszą walkę z bezro- 
bociem, na -rozkwit handlu 
«spólnorynkowego, na odgro- 
dzenie się od nerwowych wahań 
kursowych waluty amerykań- 
skiej i tym samym unniezaież- 
nienie bloku państw zachodnio- 


europejskich od importowanej 
inflacji. 
Nie można zaprzeczyć, że 


osiągnięcie tych wszystkich ce- 
łów jest rzeczą ze wszech miar 
pożądaną. 
realne? Komentatorzy wyraża- 
ją wiele wątpliwości na ten te- 
mat. 

Wiadomo przecież doskonale, 
że w gruncie rzeczy ESW istnie- 
je już od przeszło sześciu lat. 
Jeszcze w kwietniu 1972 roku 
wszyscy członkowie Wspólnoty 
Europejskiej zgodzili się, przy 
powszechnym  entuzjazmie, na 
połączenie losów swoich naro- 
dowych pieniędzy. Ustalono nie- 
wielką dopuszczalną marże 
fluktuacji między poszczegól- 
nymi walutami. Wyniosła ona 
i wynosi nadal 2,25 procentu w, 
górę i w dół od tzw. kursu 
centralnego (wyznaczanego każ- 
dorazowo przez stosunek danej 
waluty do dolara). A ponieważ 
okresowy wykres dziennych 
kursów walut wspólnorynko- 
wych układał się w sinusoidal- 
ną linię przypominającą skręty 


węża, nazwano całą tę kon- 
strukcję „walutowym weżem”. “ 
Aliści wąż ten okazał się 
nader zdradliwym i kąśliwym 
gadem. Obowiszek trzymania 
się ustalonego kursu stał się 
strasznie kosztowny. zwłaszcza 


dla krajów o słabej walucie. 
Zrazu taką walutą był funt 
szterling. Wydawszy ponad 
2 miliardy dolarów na jego ob- 
ronę. rząd brytyjski postano- 
wił po dwóch miesiącach obec- 
ności w „wężu” — opuścić to 
porozumienie. Opuściła je także 
Francja i Włochy. W tej chwili 
porozumienie  wspólnorynkowe 
składa się z RFN, Beneluksu 
oraz Danii i Norwegii. 


Płyty, filmy 


Nielegalny rynek czy piractwo? 


Od stałego korespondenta 
MACIEJA SŁOTWIŃSKIEGO 


Nowy Jork, w sierpniu 
W sto lat potem, jak ludz- 
kość wyzwoliła się z plagi kor- 
sarstwa na szerokich wodach 
oceanu — piraci wrócili na wi- 
downię międzynarodową. Co 
prawda nie noszą już koloro- 
wych imion jak Bluebird, Nie- 
bieski Ptak czy Kapitan Kidd, 
lecz tak pospolite jak David 
Barnes. Nie uganiają się też na 
swych okrętach oznaczonych 
trupią czaszką za podwójnymi 


dukatami hiszpańskimi, ale są 
równie chciwi na krążki taś- 
my filmowej, muzycznej, na 


płyty. Wspomniany mr Barnes 
dwa miesiące temu został ska- 
zany na dwa lata więzienia i 
„ 20 tys. dolarów grzywny za 
szmugiel, nielegalnych filmo- 
wych kopii z Nowego Jorku do 
Południowej Afryki, Libanu. 
Barnes przemycił przez ocean 
tylko w ub. roku 800 kopii ta- 
kich wziętych obrazów jak 
bestseller kinowy „Star Wars” 
— Wojny Międzygwiezdne, o 
łącznej wartości pół miliona 
dolarów. 
To nowoczesne „piractwo”, tak 
się ów proceder tutaj nazywa, 
jest zdaniem policji nad wyraz 
szybko rozprzestrzeniającym się 
biznesem. Łatwo jest zostać pi- 
ratem, wystarczy dwa tys. do- 
larów. „kapitału zakładowego” 
aby już pod koniec pierwszego 
miesiąca zarobić 5 tys. dola- 
rów zysku. Niektórzy piraci 
dochodzą do miliona rocznie. 
Jak pisze na przykład „New 
York Times” zarobili oni kro- 
cie na Presleyu. na jego nie- 
spodziewanej śmierci. W cią- 
gu roku około miliona kopii 
zrobionych nielegalnie z albu- 
mu tego idola, wydanego przez 
firmę RTA a zatytułowanego 
„Sound of Music” —. Muzycz- 
ne Dźwięki — poszło w świat. 
Często nielegalne nakłady płyt, 
tych najbardziej wziętych. do- 
równują  tłoczeniom oficjal- 
nym. 
Owi piraci tak się rozzuchwa- 
lili, że sprzedają swe podra- 
biane produkty prawie ofi- 
cjalnie do sklepów, reklamują 
się w gazetach i tygodnikach 
„branżowych, wydają własne ka- 
talogi. Piracki biznes jest sza- 
lenie opłacalny.  Wytłoczenie 
płyty kosztuje 1,5 dolara, zro- 
bienię kasety 60 centów. Są to 
ceny parokrotnie niższe od ryn- 
kowych. a ponieważ piraci po- 
wielają tylko to, co wiadomo, 
że jest najbardziej wzięte 
towar idzie jak woda. 


Kopie wspomnianego filmu 
„Wojny Międzygwićzdne” czy 
muzycznego szlagieru sezonu 


„Gorączka sobotniego wieczo- 
ru” sprzedaje się po tysiąc do- 
larów do klubów towarzyskich, 
barów, prywatnym kolekcjone- 
rom. Parę miesięcy temu fe- 


deralni agenci zrobili nalot ną 
motel w Teksasie, gdzie zare- 
kwirowano  podrabiane kopie 
filmowe o wartości 4 mln do- 
larów. 


Na jak wielką skalę rozwi- 


neło się to nowoczesne pirac- 
ctwo — trudno oczywiście po- 
wiedzieć. Ale na przykład 
eksperci od rynku płytowego 
utrzymują, że nielegalnych płyt 
i taśm sprzedaje się w USA 
za 200 mln dolarów rocznie, 
jest to już 10 proc. tego, co 
dostaje się na rynek zgodnie 
z wszelkimi autorskimi pra- 
wami. ` 
Spece od problemu mówią. 
że do roprzestrzeniania się pły- 
towo-filmowego piractwa przy- 
czyniają się w niemałym stop- 
niu łagodne „wyrozumiałe” 
wyroki tutejszych sądów, ma- 
jących na głowie tysiące spraw 
krwią ociekających. Ale eks- 
perci mówią, że w  pirackim 
biznesie macza oczywiście pal- 
ce mafia, przestępcze zorgani- 
zowane kręgi. 


Ale czy są to cele ' 


Aby uniknąć takich niepowo- 
dzeń, Giscard d'Estaing. i 
Schmidt postanowili wprowa- 
dzić do nówego ESW szereg in- 
nowacji. Po pierwsze zatem, 
powstać ma „wspólnorynkowy 
pieniądz”, nazwany z angielska 
European Currency Unit, co 
daje akronim ECU — miły ser- 
cu Francuzów, gdyż „ecu” to 
francuskie słowo oznaczające 
talara. Ecu będzie „mieszanką” 
wszystkich 9 wault EWG, z 
dominującą rolą marki zachod= 
nioniemieckiej. 

Po drugie, powstanie specjal- 
ny Fundusz Walutowy, do któ- 
rego wszyscy uczestnicy wniosą 
20 procent swoich obecnych, 
narodowych rezerw. Dodatkowo 
poświęcą drugie tyle we 
własnym narodowym pieniądzu 
— tak, aby mogli skutecznie in- 
terweniować na rynku, ilekroć 
dana waluta przekroczy kurs 
centralny o więcej niż 2,25 pro- 
centu, lub spadnie o analogicz- 
ny odsetek poniżej tego kursu. 
Wspólny Fundusz ma wynieść 
20 do 30 milionów dolarów — 
w zależności od tego, czy złoto 
obecne w rezerwach poszcze- 
gólnych państw członkowskich 
EWG liczone będzie po 42 do- 
larów za uncję czy też po 175 
dolarów, co odpowiada w przy- 
bliżeniu cenie wolnorynkowej. 


Po trzecie, wszyscy uczestnicy 
porozumienia o ESW zobowiążą 
się do utrzymywania jednolite- 
go i stałego kursu wobec „wa- 
lut trzecich” — czytaj: wobec 
dolara. 


Wszystko to łatwiej powie- 
dzieć niż wykonać. 

Nawet przy utworzeniu 30- 
-„miliardowego Funduszu na ce- 
le interwencyjne nie będzie 
rzeczą prostą utrzymać zasadę 
2,25-procentowej marży między 
poszczególnymi walutami. A 
prezydent Francji i kanclerz 
REN chcieliby jeszcze tę marżę 
zmniejszyć! 

Wiadomo, że w ostatnich la- 
tach kursy wszystkich walut 
zachodnioeuropejskich uległy 
poważnym zmianom w stosun- 
ku do dolara. Od marca 1973 r.. 
marka RFN skoczyła o 30 pro- 
cent wobec waluty amerykah- 
skiej, podobnie jak gulden ho- 
lendevski, ale frank francuski 
spadł o 1,5 procenta, funt 
o 26. a lir o 35 procent. 

Ale to nie wszystko. Daleko 
idące zmiany zaszły między 
kursami walut samego Wspól- 
nego Rynku. Czołowym pienią-- 
dzem jest tu marka zachodnio- 
niemiecka. Otóż w ciągu pięciu 
lat (od chwili drugiej, oficjal- 
nej rewałuacji dolara) frank 


francuski spadł o 27 procent 
wobec DM, funt — o 45, a lir 
— o 52 procent. 


Czy uda się ustabilizować te 
kursy na ich obecnym pozio- 
mie? I czy poziom ten odpo- 
wiada poszczególnym pań- 
stwom EWG? 

Jeżeli RFN nalega na utwo- 
rzenie ESW, to alatego przede 
wszystkim, że chce móc dzielić 
z innymi obowiązek utrzyiny- 
wania swego pieniądza na nie- 
zmienionym, poziomie, a także 
dlatego, że obawia się, aby ros- 
nący kurs marki nie doprowa- 
dził w końcu do pogorszenia się 
warunków eksportu zachodnio- 
niemieckiego. Ale Francja ma 
odmienne cele na widoku. Po- 
zwalając  „podciągnać” marce 
pozycję franka — rzad francu- 
ski liczy na faktyczną obniżkę 
kosztów importu surowców 
(głównie energetycznych, choć 
nie tylko), co pozwoli mu m.in. 
na poprawę bilansu handlowego 


i skuteczniejsze zwalczanie in-. 


flacji. 

Oba te kraje są w swych sto- 
sunkach ' handłowch zależne 
przede wszystkim od wymiany 
wewnątrz Wspólnego Rynku. 
Wymiana ta wynosi w obu wy- 
padkach prawie 50 procent 
ogólnego eksportu i importu. 
Ale Anglia na przykład, mimo 
rosnących związków z EWG, 
wciąż jeszcze handluje w prze- 
ważającej mierze z resztą świa- 
ta. I wcale się nie spieszy — 
szczególnie obecnie, w okresie 
przedwyborczym — do podpi- 
sywania się pod układem o no- 
wym Europejskim Systemie 
Walutowym, choć teoretycznie 
nie protestuje przeciwko jego 


zasadom. 

Obecny, „skrócony? o kilka 
kręgów, wąż walutowy działa 
całkiem nieźle. . Dlaczego? Po 


prostu dlatego, że lączy ze sobą 


silną RFN z prosperującymi 
doskonale, podobnie jak ona, 
krajami Beneluksu. Ale gdy 


nowy wąż, czy jakikołwiek in- 
nv gad, obejmie kraje o jaskra- 
wych różnicach gdv chodzi o 
stopę inflacji, wydajność pracy 
w przemyśle, tempo przyrostu 
dochodu narodowego oraz stan 
bilansu płatniczego to ze- 
niu'zeć może szybko naturalną 
śmiercią, zadajac nie tylko cios 
samej idei wspólnej polityki 
walutowej EWG, ale w ogóle 
idei 
skiej. Wspólnota nie rozleci się 
z pewnością od takiego niepo- 
wodzenia, ale, jak obawia się 
większość komentatorów praso- 
wych, doznać noże szoku o po- 
ważnych, negatywnych skut- 
kach, 


jedności zathodnioeuropej- 
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stałego korespondenta 


A LESZKA WYRWICZA 


Praga, w Sierpniu 


Minione półrocze uznane 
zostało jako dobry etap w 
rozwoju ekonomicznym kraju 
naszych południowych sąsia- 
dów. Mimo trudności w rea- 
lizacji zadań gospodarczych: 
stałego wzrostu cen importo- 
wanych surowców, paliw, ma- 
te.iałów i artvxułów spożyw- 
czych, a z drugiej strony na- 
rastajgrsych trudności w wy 
mianie handlowej z rozwi; 
tymi krajami kapitalistycz- 
nymi. które coraz powszech- 


niej stosują ograniczenia o 
charakterze protekcjonizmu, 
czechosłowacka gospodarka 


rozwija się zgodnie z nakreś- 
ianymi zadaniami. 


Jest to potwierdzenie w 
pełni słuszności strategii roz- 
woju gospodarczego kraju 


przyjętej na XIV i wzboga- 
conej na XV Zjeździe KPCz; 
strategii przyspieszenia i peł- 
niejszego pokrycia rosnących 
materialnych i duchowych 
potrzeb społeczeństwa. 


"WIĘKSZE DOCHODY — 
LEPSZA GOSPODARNOŚĆ 


Odzwierciedleniem wysiłku i 
wyników pracy całego narodu 
w pierwszym półroczu br., pół- 
roczu o tyle ważnym, że sta- 
nowiącym półmetek realizacji 
w CSRS szóstego planu 5-let- 
niego, jest opublikowany nie- 
dawno komunikat urzędów sta- 
tvstycznych Częch i Słowacji o 
rozwoju gospodarki narodowej 
w pierwszym półroczu 1948 r. 
Osiągnięto w tym czasie dobry 
poziom rozwoju ekonomicznego, 
co przyczyniło się do tego, iż 
zgodnie z założeniami wzrastał 
poziom życia ludzi. Płace wzro- 
sły nawet szybciej niż zakładał 
plan. Dochody ludności wzros- 
ły w tym czasie o 3.7 proc., 
a nominalna płaca nawel o 4 
proc. w porównaniu do pierw- 
szego półrocza ub.r. i wynosiła 
średnie 2490 koron. Wieksze do- 
chody pozwoliły rzecz jasna na 
wieksze wydatki, a ich tempo 
zwłaszcza w handlu detalicznym 
osiagneło 106.9 proc. 

Jednoczesnie, co podxreśla się 
z uznaniem, Czesi i Słowacy do- 
brze sospodarzyli własnymi nic- 
niedzmi. Potwierdza to wzrost 
wkładów o:zczędnościowych. 
które wyniosły 61 mid koron. 
zwiekszone dochody wYKOrZzY:- 


tvwano także w więxszej mie- 
rze na zakup artykułów trwa- 
łego użytku, a..z domowych 


à \ 


Największy na świecie dźwig pływający wyprodukowany przez jedną ze stoczni japońskich 
rozpocznie wkrótce prace na terenie inwestycji naftowych na Morzu Północnym. Rozmiary tej 
gigantycznej jednostki 137 m X 86 m. Udźwig pierwszego wysięgnika 2000 ton a drugiego 3000 


ton. 


~ 


Fot. CAF 


budżetów więcej przeznaczano 
na cele kulturalne oraz turys- 
tykę i wypoczynek. Dowodzi te- 
go choćby fakt, iż w okresie 
od stycznia do maja br. wy- 
jscnało na wypoczynek za gra- 
nice 2,5 min ludzi, a więc o 13 


proc. więcej niż w analogicz- 
nym okresie ub. r. 
Zabezpieczenie wzrastających 


potrzeb materialnych i socjal- 
nych spoleczeństwa było rzecz 
jasna rnożliwe dzięki debryn$ 
wynikom osiagnietym zarówno 
w przemysle jak i rolnictwie. 
Wzrósł potencjał gospodarczy 
kraju. dokonywały się przemia- 
ny strukturalne w przemyśle. 


ntórego produkcja wzrosła o 5,5 


proc.. co w 87 proc. uzyskano 
dzięki wzrostowi wydajnosci 
pracy. Najszybciej rozwijała się 
produkcja w przemyśle maszy- 


nowym (wzrost o 8 proc.), a 
także w tych gałęziach, które I 


obięte sa planami 
mi. Realizacja inwestycji 
wyższa o 7,8 proc., a wskutek 
utrzymywania wysokiego tempa 


rozwojowy- 


dostaw maszyn i urządzeń prze- | 
kroczeno całoroczny planowany $ 


wzrost. W rolnictwie w 
wianym okresie nastąpił 


oma- 
wy- 


rażny wzrost pogłowia zwierząt $ 


gospodarczych, a skup mięsa i 
jaj przebiegał szybciej niż pla- 
nowano. 


DUŻE REZERWY 


Czechesłowacka gospodarka 
ma jeszcze spore rezerwy, któ- 
rych wykorzystanie pozwoliło- 
by na dalsze zwiększenie po- 
tenciału ekonomicznego, a co 
za tym idzie na jeszcze pełniej- 
sze zaspakajanie potrzeb społe- 
czeństwa. Przyjrzyjmy się nie- 
którym z nich. Oto na przykład 


w wielu zakładach wciąż jesz- | 
cze nie wykonuje się rytmicz- | 


nie planów, a nadrabianie za- 
ległości powstałych nie zawsze z 
przyczyn obiektywnych, zbyż 
drogo kosztuje. W bieżącym 


półroczu nadał 95 dużych za- l 


kładów przemysłowych nie speł- 
nilo zadań 
chylenia, 

ĝo przede 


co gorsze, zanolowa- 
wszystkim w struk- 
turze {towarów przeznaczonych 
na eksport. wzroście kosztów 
pzoduscji itp. 

Komentator „Rudeho Prava“ 
nisat przy tej ekazji „niestety 
dolad nie udaje nam się 
bełni posanać przestarzałych 
pozlędów. iż oferię handlu ot 
kresla produscja. Powstała ona 
w exresię, kiedy zaspokojenie 


ootrzeb obyło na niskim pozio- 
inie. Aie od tego czasu wicle 
sie zmieniło. dzis kompozycje 


olert targowych podyktowanyci 


wymogami społecznymi okres- | 
laja, produkcję. Wiele przed- 
siębiorstw już lę prawdę zro- 


zumuaio, ale wciaż jeszcze nie- 
mało jest takich. do których nie 
może ona dotrzeć”. W efekcie 
wiele zakładów preferuje 
wciąż produkcję materiatochłon- 
ną co powoduje, że nie udało 
się osiągnąć zakładanych wska- 
źników obniżki zużycia surow- 
ców. energii. materialów itp. 
Znaczne rezerwy kryją się 
rownież w pelniejszym wyko- 
rzystaiiu w praktyce osiągnięć 
nauki i techniki, szybsze wpro- 
wadźanie do produkcji rezulta- 
tów nostepu technicznego. W 
tym tkwi klucz dla dalszego 
zwiększania wydajności pracy, 
dia poprawy technicznych i fun- 
kcjonalnych własności  wyro- 
bow. Przypomina się tu także 
o konieczności wzbogacania i 
uatrakcyjnienia ofert eksporto- 
wych. konieczności szybszego 
realizowania zmian w 
rze innowacji wyrobów. 


Bilans minionego półrocza do- b 
w 


wiódł jednak wyraźnie. że 
czechosłowackiej gospodarce, 
zdecydowanie przeważają pozy- 
tywy, że w złożonych warun- 
kach. przy pokonywaniu wielu 
przeszkód wynikających z roz- 
woju kryzysowej sytuacji w 
świecie kapitalistycznym. osiąg- 
nięto dobre rezultaty. Nie po- 
zwoliłv One na zagrożenie, 
względnie zahamowanie tempa 
rozwoju govsvodarczego tego kra- 
ju 1 poziomu życia społeczeń- 
stwa. «a przeciwnie wyzwoliły 
energię dla dokonania dalszego 
kroku naprzód. Pozwala to z 
ufnością spoglądać w  przysz- 
łość. 


Czarnomotskim szlakiem 


Turystyczna baza Bułgarii 


Korespondencja własna 


í KRZYSZTOF KOPROWSKI, 


Burgas, w Sierpniu 
Kilka milionów turystów od- 
wiedza rocznie Bułgarię, w tej 
liczbie najliczniejsza,  półmilio- 
nowa grupa — Polaków. Więk- 
szość z nich rzecz jasna udaje 
się nad Morze Czarne. Zaledwie 
10 proc. turystów jedzie po 
słońce i morską wodę w re- 
jony na południe od Burgas. 
A szkodą bo jest tam wiele 
ciekawych malowniczych miej- 
scowości. kilometry  plaszczys- 
tych nie zatłoczonych jeszcze 
plażę sporo kempingów, lecz 
także miejsc dzikich, gdzie w 
ciszy i spokoju z dala od mro- 
wisk ludzkich można wyYpoczy- 
wać, kąpać się, łowić ryby a 
nawet chodzić w góry. (Góry 
Strandża). 


Bazę turystyczną południowe- 
so wybrzeża Bułgarii okresla 
się mianem kompleksu Burgas- 
Południe. Czym on dysponuje? 
Z tym pytaniem zwróciłem się 
w Burgas do dyrektora ds. eks- 
ploatacji miejscowego Bałkan- 
Turistu — Georgi Atanasowa. 


Stan obecny. to jeden nowy, 
luksusowy hotel na 1230 osób 
w gamym Burgas, trzy motele 
na 300 miejsc, 20 kempingow 


na ok. 2 tys. miejsc oraz 30.100 
miejsc na zagospodarowanych 
polach namiotowych. Prócz te- 
go do dyspozycji turystów są 
8.422 miejsca w kwaterach pry- 
watrnych (plus 17.400 dla turys- 
tów bułgarskich). W sumie pra- 
wie 50 tys. miejsc, a przecież 
turyści dość często się zmie- 
niają. 

Prócz tego działa, głównie z 
myślą o turystach, 48 restaura- 
cji, barów. zajazdów itp. 
mogących jednorazowo przyjąć 
10 tys. gości. Ostatnim nabyt- 
kiem jest oddana w tych 
dniach do użytku restauracja, 
Magura (300 miejso) na kem- 
pingu Oawis (między Primor- 
skim a Micurinem). Kompleks 
Burgas-Południe to także "0 
obiektów handlowych — głów- 
nie sklepów spożywczych oraz 
z pamiątkami. 

Na podstawie zawartych u- 
mów z biurami, turystycznymi 
przewiduje się. że w bieżącym 
roku na południowym wybrzeżu 
Bułgarii wypoczywać bedzie 179 
tys. turystów z krajów socja- 


listycznych (ok. 19 mln noc- 
legów) oraz 16 tys. z krajów ka- 
pitalistycznych (40,8 tys. noc- 
legów). 

Jakie są najbliższe plany roz- 
woju bazy turystycznej w kom- 
pleksie Burgas-Południe, ma ja- 
kich turystów i na jaki rodzaj 
turystyki nastawiają się gospo- 
darze obiektów. 

Pod koniec czerwca br. Pań- 
stwowy Komitet Turystyki w 
Sofii (w randze ministerstwa) 
opracował plany dynamicznego 
rozwoju i modernizacji turys- 
tyki w Bułgarii w latach 1979- 
80. Kompleks burgaski otrzy- 
ma fundusze w wysokości 2.5 
mln lewa przeznaczone przede 
wszystkim na polepszenie ja- 
kości i standardu usiug turys- 
tycznych. Chodzi głównie o wa- 
runki sanitarnohigieniczne m. 
in. ciepłą wodę, lepsze za- 
opatrzenie w artykułv spożyw- 
cze. różnego rodzaju atrakcje — 
budowę nowych lokali gastro- 
nomicznych, barów nocnych, 
teatrów, obiektów sportowych 
i zwiększenie ilości sprzętu (ta- 
kiego jak rowery i narty wod- 
ne, parasole plażowe itp.) © 
rozwój sportów wodnych (jach- 
tingu. gier wodnych, surfingu 
i innych). Wspomniane fundu- 
sze zasilą głównie miejscowości 
i obiekty dotychczas nie „doin- 


westowane lub odstępujące od 
innych poziomem usług turys- 
tycznych. 

Ponadto uchwałą Rady Mini- 
strów LRB trzy miasta bul- 
garskie w tym Sozopol na po- 
ludniowym wybrzeżu (ponadto 
Mielnik i Nesebar) uznano za 
unikalne miejscowości turysty- 
czne. W związku z tym na roz- 
wój. tych ośrodków przeznaczo- 
no dodatkowe fundusze — So- 
zopol otrzyma 1—2 mln lewa. 
Pieniądze te spożytkowane zo- 
staną głównie na odrestaurowa- 
nie miasta earaz na budowe 
ułicy-wielkiegb ciągu  handlo- 
wego, która nie naruszy obec- 
nej zabytkowej architektury. 

Drugi cel jak; postawiliśmy 
sobie — mówi dyrektor Atana- 
sów — to budowa nowych kem- 
pingów. co pozwoli stosunkowo 
szybko zwiększyć liczbę miejsc 
noclegowych w "naszym keom- 
pleksie. W ogóle turystyka 
kempingowa to przyszłość po- 
łudnioweso wybrzeża Bułgarii. 
„Na poludnie od Burgas nie 
przewiduje się bowiem w bliż- 
szej ani w dalszej przyszłości 
budowy wielkich kompleksów * 
typu Słoneczny Brzeg, Albena 
czy Złote Piaski. Stawiamy na 
rozwój kempingów, w których 
kontakt człowieka z przyrodą 
jest stosunkowo najbliższy. A 

Do końca br. specjaliści buł- 
aarscy od spraw wypoczynku 
opracować maja  szczególowe 
plany rozwoju bazy kempingo- 
wej na wybrzeżu, określić ich 
lokalizację. Jeszcze dwa, trzy 
lata temu wybór miejsc pod 
nowe kempingi był dość przy- 
padkowy, obecnie sprawom loka- 


poświęca się znacznie 


lizacji 
więcej uwagi. Świadczy o tym 
również ì ten fakt, że specjal- 
na komisja państwowa, w skład 


której weszli przedstawiciele 
MRN z Burgas oraz specjaliści 
.— inżynierowie. architekci, geo- 
grafowie, biolodzy, chemicy — 
dokonali oceny lokalizacji kem- 
pingów. Wniosek z przeglądu — 
niektóre z nich muszą być zam- 
Kniete. Taki los spotka m.in. 
znany kemping Arkutino polo- 
żony nad jeziorem o tej samej 
nazwie i rzeką Propotamo nad 
którą utworzy się rezerwat 
przyrody. 

Obecnie 60 proc. turystów z 
Polski. Czechosłowacji czy NRD 
to wczasowicze ze skierowania- 
mi związków zawodowych za 
pośrednictwem biur podróży we 
wlasnych krajach. Ten kierunek 
wypoczynku będzie nadal fawo- 
rvzowany. Jest to turystyka do- 
brze zaplanowana i zorsanizo- 
wana, korzystna dla obu stron. 


Plany dalekosiężne przewidu- 
ia natomiast połączenie wypo- 
czynku na poludniowym wy- 
brzeżu z odpoczynkiem w po 
lożonych w jego pobliżu górach 
Strandża (główne pasmo Bosna) 
oraz nad malowniczą rzeką 
Veleka w pobliżu granicy tu- 
reckiej. A wszystko to w celu 
odciażenia przeludnionych tu- 
rystami rejonów wybrzeża oraz 
ochrony naturalnego środowis- 
ka tych rejonów. zachowania 
dla następnych pokoleń unikal- 
nych miejse np. podzwrotniko- 
wej roślinności nad rzeką Ro- 
potamo, lub Wyspy Żmij mie- 
dzy kempingami Czajka i Ar- 
kutino. 


była K 


planowych. a od- § 
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Kryzys 
portugalski 


(P) Gdy po raz ostatni pil- 
stliśmy na tym miejscu o kry- 
zysie gabinetowym w Portu- 
galii £ o wycofaniu się trzech 
ministrów chadeckich 2 rządu 
socjalisty Mario Soaresa, de- 
pesze agencyjne z Lizbony 
sprawiały wrażenie, że premier 
Soares wyjdzie z opresji ob- 
ronną ręką. Wydarzenia poto- 
czyły się jednak inaczej t w 
Portugalii trwa kryzys, które- 
go rozwiązania nie widać. 

Prezydent Antonio Ramalho 
Eanes. zgodnie z konstytucja, 
zasięgnął opinii Rady Rewo- 
łucyżnej, składającej się z 
przedstawicieli wojska. Rada 
wypowiedziała się za utrzy- 
maniem Soaresa na stanowi- 
sku premiera. ale Eanes u- 
dzielił mu dymisji, powołując 
się na to. że premier stracił 
roparcie większości w parla- 


| mencie. Z trudem tylko pre- 


zydent przekonał Soaresa, by 
zgodził się tymczasowo pełnić 
obowiązki premiera. 

Obecnie komentatorzy liz- 
bońscy widzą trzy teoretycz- 
ne możliwości wyjścia z kry- 
zysu. 

1. Mario Soares jako przy- 


| wódca największej partii 
móglby ponownie otrzymać 
a misję utworzenia rządu. By 


uzyskać większość w parla- 
mencie musiałby uzyskać po- 
parcie jednej z trzech pozosta- 
łych partii. Soares kilkakrot- 


E nie już odrzucał oferty wspól- 


pracy ze strony komunistów. 
Chadecy dopiero wyszli Z 
rządu, a koalicja z socjalde- 
mokratami mie wchodzi w 
grę ze względu na ich skraj- 
nie reakcytny program. 

2. Prezydent Eanes mógłby 
utworzyć pod swym kierow- 
nictwem rząd bezpartyjny 
technokratów. Podobno nie 
reflektuje na taką role, któ- 
ra mogłaby doprowadzić do 
jego uradku. 

3. Wchodzi w grę rozpisa- 
nie przedterminowych wybo- 
rów do parlamentu, ale przy- 
wódcy polityczni nie kwapią 
się do tego. gdyż duże jest 
prawdopcdobieństwo. że ssład 
parlamentu nie ulegnie zmia- 
nie. 

Dodajmy. że Portugalia po- 
zastaje jedynym z najbiednici- 


ać szych krajów w Europie. któ- 


ry nie może sobie pozwolić 
na długi kryzys. , 
GRZEGORZ JASZUNSKI 


zdrowie 
i polityka 


(P) 7 rozczarowaniem 
przyjęty został, przedstawio= 
ny niedawno przez prezyden- 
ta Cartera, pierwszy w histo- 
rii USA narodowy program 
ochrony zdrowia. Dokładniej 
mówiąc chodzi o projekt pro- 
gramu, który jak zazna- 
czyl sam Jimmy Carter — w 
ciągu co najmniej najbliż- 
zych pięciu lat nie będzie 
mogł zostać wprowadzony w 
życie z powodu braku dodat- 
kowych funduszy federalnych. 
Podobnie jak większość pro- 
gramów socjalnych, narodo- 
wy program ochrony zdrowia 
zekać musi na lensze czasy 
i pieniądze, których z reguły 
brak akurat na tego rodzaju 


j świadczenia społeczne. 
struktu- 


Rozczarowanie wzbudził nie 
tylko odległy termin ewen- 
tualnej realizacji programu 
ogólnokrajowego ubezpiecze- 
nia zdrowotnego dia wszyst- 
kich Amerykanów, ale rów- 
nież jego zasady sformułowa- 
ne dość ogólnikowo i mętnie. 
W przedstawionym przez ad- 
ministrację dokumencie brak 
na przykład. tak istotnych 
szczegółów, jak organizacja 
opieki medycznej, źródła jej 
finansowania oraz ogólna 
wysokość funduszy przezna- 
czonych na ten cel. A tym- 
czasem sprawa państwowych, 
obejmujących wszystkich A- 
merykanów ubezpieczeń zdro- 
wotnych (nie posiadają ich 
Stany Zjednoczone do tej 
pory) była jedną z pierw- 
szych obietnic wyborczych 
Jimmy Cartera. 

Nic więc dziwnego, że plan 
administracji skrytykowany 
został przez wielu polityków, 
przede wszystkim przeż nie- 
zawodnego dotąd sojusznika 
prezydenta, senatora Edwar- 
da Kennedy'ego. Kennedy, 
od 1970 roku aktywnie zaan- 
gażowany w sprawę  głębo- 
kiei reformy systemu ubeż- 
pieczeń zdrowotnych w USA, 
vznał obecny plan ga nie wy- 
starczający i nie do przyjęcia 
1» obecnej formie, Nie odpo- 
wiada on rzeczywistym po. 
. trzebom społecznym i — szcze- 
rze mówiąc — stanowi swe- 
go rodzaju unik. 

Można krytykować prezy- 
denta Cartera za niedotrzye= 
mane obietnice ale trzeba 
jednocześnie zrozumieć, iż 
problem tak zasadniczy zda- 
wałoby się i jednoznaczny 
naieży na gruncie amerykań- 
sktm do najtrudniejszych. 
Swiat zorganizowanej medy- 
cyny — konserwatuwne sto- 
warzyszenia lekarskie. pry- 
watne kliniki, lobby lekar- 
skie — od lat zaciekle zwal- 
zał wszelkie próby upow- 
wszechnienia, ujednolicenia i 
potanienia opieki zdrowotnej 
w USA. I łatwo zapewne się 
nie podda. 

FRANCISZEK NIETZ 
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Lekkoatleci przygotowują sie do startu 
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Tadeusz Wojtas 
wygrał jazdę indywidualną 


Na rzutnię trafił przypadkowo 


w mistrzostwach Europy w Pradze 


(P) 29 sierpnia w Pradze rozpoczną się lekkoatletyczne mi- 
strzostwa Europy, w których wystariuje także ekipa polska. 
Na temat ostatniego etapu przygotowań rozmawiamy z szetem 


szkolenia PZLA — Markiem 


Łuczyńskim. 


nione już mają: dyskobole — 
Silvano Simeon (69,84) i Ar- 
mando de Vincentis (64,88), mło- 
ciarz Paolo Urlanda (74,14) oraz 
rekordzista Włoch w skoku 
wzwyż Rodolfo Bergamo (224 


(P) Tadeusz Wojtas z gdań- 
skiego Neptuna wygrał II etap 
kolarskiego wyścigu o „Puchar 
Karkonoszy”. W indywidualnej 
jeździe na górskiej trasie z 
Podgórzyną do Przesieki-Odro- 
dzenia długości 7,5 km uzyskał 
on czas 17:26 min. Dalsze miej- 
sca zajęli: 

2. Jan Krawczyk (LZS Beł- 
chatów) — 17:36; 


(P) Kiedy mistrz olimpijski 
1 rekordzista świata w pchnię- 
ciu kulą Udo Beyer wsiada do 
swego samochodu spogląda czę- 
sio na jego numer rejestracyj- 
ny: 22—39. Pchnięcie na tę od- 
ległość byłoby 
dem świata i zdaniem wielu 
fachowców zapewniłoby autoro- 
wi tego osiągnięcia złoty medal 
na Igrzyskach Olimpijskich w 
NRD 


nowym rekor- 


mi nie wychodzi, trochę się de- 
nerwuję. Podobnie było na 
mityngu..Na treningu pchnąłem 
zaledwie 20,40 i bałem się, że 
nie będę się mógł skoncentro- 
wać podczas zawodów. Na 
szczęście pierwsze pćhnięcie w 
konkursie było udane — 21,38 i 
zmobilizowało mnie przed Ko- 
lejnymi próbami. Często bo- 
wiem zdarza się, że kiedy roz- 


atletyczny — wspomina rekor- 
dzista świata — zainteresowałem 
się rzutem młotem, ale zabrakła 
dla mnie sprzętu. Stanąłem więc 
w kole i pchnąłem kulę. Od lej 
chwili „przylepiła się” do mnie 
i pozostałem jej wierny de 
dziś. W 1972 r. pchałem 17,48 m, 
a w dwa lata później pobiłem 
rekord Świata juniorów - 
20,20 m. Teraz legitymuję się 
wynikiem 22.45 i wcale nie u- 


AE AE ES a OW 2 hea aa oal cm) pfi Pioren RY MY a M KA r E magicz ZW T OE ważam, że jest to szczyt moich 
-ty i ; onkurencjac dą startowali yje 3 g — 17:40: z 3 ; = |" 3 F żam, że czy, i 
RA NĄ AO N PEM r br Sa AeA W aeh 16—18 Najsilniejszym punktem ekipy 4, UE (Dolmel Wro- nej cyfry z numeru rejestra- | czynam się denerwować i | możliwości. W. pchnięciu kulą 
reningowej — powiedzia * | sierpnia w Zurychu wystąpi kobiet będzie niewątpliwie Sara ciaw) — 17:42; cyjnego, ustanawiając podczas | pchnięcia wyrażnie mi nie wy- | są, moim zdaniem jeszcze bar- 
Łuczyński. — Lekkoatleci prze- | ją.osobowa ekipa. w Berlinie AMEN (197 cm skok wzwyż). 5. Franciszek  Ankudowicz | zawodów w Goeteborgu rekord | chodzą. W Goeteborgu zacząłem | dzo duże rezerwy i trudno wy- 
bywali na zgrupowaniach W | zachodnim —  22-Bsobowa, w | dob zh nominacje uzyskały | (Arkonia Szczecin) — 17:54: Świata pchnięciem na odległość | nieźle i już w drugiej próbie | znaczyć jakąś granicę ludzkich 
kraju oraz w Rumunii i we | Brukseli — 6 osób. Po tych | gotychczas tylko dwie zawod- 6. Janusz Bieniek (RLKS | 22,15. padł rekord — 22,15". możliwości. Ciągle będzie się 


niczki — Gabriella Dorio na 800 


Francji. Teraz rozpoczynamy | startach 19.VIII. ogłoszony zo- 3 . : : Wrocław) — 18:10. „Podczas ostatniego treningu Udo Beyer „polował” na zwy- notować postęp wyników. Bę- 

okres pracy specjalistycznej. | stanie skład ekipy wyjeżdżają- Eea R AMici Po II etapie prowadzenie ob- | przed zawodami w Goeteborgu | cięstwo olimpijskie i rekord dzie on — sA aa — coraz 

W najbliższych dniach kandy- Pragi. Er FEAE R cia KĘ (58.72). jął Tadeusz Wojtas z łącznym | miałem ROZ z MA E RA eia P TL ETRS cełeni wolniejszy, ale Staty . 

datów do reprezentacji cze- ZARIM. BER Ig, F x czasem  3;56:15 przed Janem | niem granicy 21 metrow — mö- | znakomitego omioła są mi- Ideał} miotacza to zdaniem 

kają AB z RES drużynie znajdzie się około Reprezentacja Francji Brzeżnym — 3;56:46 oraz Fran- | wi rekordzista świata. Jestem | strzostwa Europy w Pradze, | Beyera. zawodnik mierzący 

Włoch (4.VIII B GE 50—55 zawodniczek i zawodni- ciszkiem _ Ankudowiczem  — | raczej spokojnego usposobienia, | gdzie będzie głównym kandy- | około 190 cm, ważący 110 kg. 
5 5 w Bresci zesp ków. na Pragę 3;56:58. ale kiedy przed zawodami coś | datem do złotego medalu i o- 


ły kobiece oraz 5—6.VIII. w 
Wenecji męskie). Potem 
12—13.VIII. w Warszawie Me- 
moriał dr. Michałowicza w 
obsadzie międzynarodowej. 


W tych startach nie należy 
oczekiwać wielkich wyników. 
Założenia szkoleniowe przewi- 
dują bowiem, iż forma powinna 
stopniowo wzrastać, osiągając 
szczyt dopiero w okresie pra- 
skich mistrzostw. 


Pięściarze USA 
już w Polsce 


— Jak wyglądają plany star- 
towe naszej czołówki? 


— [rena Szewińska podczas 
zgrupowania w Font Romeu 
narzekała na lekką kontuzję. 
Możliwe jednak, iż podczas Me- 
moriału Michałowicza spróbuje 
sił na 400 m pł. Podczas mi- 
strzostw Europy w Pradze 
istnieje bowiem możliwość po- 
łączenia startów na 400 m i 400 
m pł. Mistrz olimpijski w sko- 
ku o tyczce Tadeusz Ślusarski 
miał także lekką kontuzję i 
musiał na pewien czas prze- 
rwać treningi. Władysław Ko- 
zakiewicz jest natomiast w do- 
brej formie i będzie jednym z 


(P) Już 51 lekkoatletów Fran- 

cji otrzymało nominacje na te- 
goroczne mistrzostwa Europy. 
Do ekipy kandyduje jeszcze 7 
zawodników i zawodniczek, któ- 
rzy ` dotychczas nie wypełnili 
wyznaczonego minimum. Kilku 
kandydatów. leczy jeszcze kon- 
tuzje — pod znakiem zapy:a- 
nia stoi występ Rousseau (811 
cm w skoku w dal) oraz trój- 
skoczka Lamitie (16,92). 

W sprintach Francuzi posta- 
wili na młodzież. Na 100 m 
wystąpią Herman Panzo (10,35) 
i Pierrick Thesard (10,42), na 
200 m 30-letni Joseph Arame, 
jedyny ze „starej gwardii” 
(20,87) i Pascal Barre (20,8). W 


Z tenisowych kortów 


Wojciech Fibak wygrał w North Conway 


. (P) W amerykańskiej miejs- 
cowości North Conway trwa 
kołejny turniej tenisowy Grand 
Prix, w którym bierze udział 
Wojciech Fibak. Polak awanso- 
wał do trzeciej rundy po zwy- 
cięstwie nad Australijczykiem 
Cliffem.  Letcherem 6:4, 6:3. 
Agencje nie podają, czy W. Fi- 
bak przeszedł do drugiej rundy 


zrezygnowała z dalszej gry), a 
Danuta Szwaj wygrała z Buł- 
garką Dioną Moskową 6:1, 6:1. 

Nie powiodło się natomiast 
Czesławowi Dobrowolskiemu, 
który przegrał z mistrzem Eu- 
ropy amatorów z 1976 r., ra- 
dżzieckim tenisistą Kakulją 2:6, 
4:6. W grze mieszanej Drzy- 
malski i Szwaj przegrali z parą 


czywiście Igrzyska Olimpijskie 
1980 r. w Moskwie. Rekordzi= 
sta świata uważa, że aby sta- 
nąć na najwyższym podium w 
Moskwie trzeba będzie pchnąć 
kulę na odległość 22,50. 


Beyer, który ma 195 cm wzro- 


stu i waży 113 kg, jest ofite- 
rem Armii Ludowej NRD. 9 
sierpnia skończy 23 lata, w 
1980 r. osiągnie więc optymal- 
ny dla miotacza wiek — 25 lat. 

Urodził się w Eisenhuetten- 
stadt k. Frankfurtu nad Odrą, 
pochodzi z usportowionej rodzi- 
ny. Jego ojciec przez wiele lat 


grał w piłkę nożną. Spośród: 


sześciorga dzieci rodziny Beyer 


Legia — Wisła 0:0 
ARKA — GWARDIA 
1:0 (0:0) 


Bramkę zdobył w 77 min. T. 
Korynt. 


ZAGŁĘBIE — ŁKS 1:1 (1:0) 


Bramki zdobyli: dla Zagłębia 
Rudy w 3 min.; dla LKS — So- 
bol w 71 min. 


SZOMBIERKI — ŚLĄSK 
1:1 (1:0) 


kandydatów do medalu. Wystą- | sztafecie Franci Ta ` | bez gry czy też po zwycię- | CSRS Slozil — Tomanova 2:6, | troje to znani już w NRD PUB ke ;. p 

Œ) Samolotem PLL „Lot” | pi on w skoku o tyczce, bo- | tułu eo Wr, O stwie nad którymś z graczy. 6:7. towcy — Udo jest rekaggzisja EA. NAE S an eam 
z Nowego Jorku przyleciała |.wiem plany startu w 10-boju | tować będzie złota sztafeta z W innych tiekawszych spot- „Odbyły się pierwsze spotka- świata NSE R 3, Jego Śląska Kwiatkowski w 66" min 
ekipa amerykańskich pięścia- | będzie musiał odłożyć do roku | mistrzostw Europy juniorów w | kaniach tej rundy zwycięzca | Pla juniorek. Małgorzata Rey- RL SARA en £ OI i 
rzy, którzy 6 i 13.VIII. stoczą | przyszłego. Bronisław Malinow- | Doniecku z Partickiem Barre i | Fibaka w poprzednim turnieju dych wygrała z  Austriaczką lekkoatletka, R TF R: ała WIDZEW — ODRA 1:0 (0:0) 
międzypaństwowe mecze z Pol- | ski przygotowuje się tylko do | Lucienem Saint-Rose. (w Louisville) i triumfator te- Sommerau 6:1, 6:3, a Gabriela juz w rzucie QyS SE ki m, i zeik ti ki $ 
ską. Z trenerem Williamem G. Jenae a konkurencii 3000 m z Na 400 m pł. partnerem Jea- | go turnieju Amerykanin Ha- TS przeszała z RAY paka aoira EA PRAE maj: A: TAGI ę strzeli amins wą 

9 ięś- rzeszkodami. A 7. 5 5 r cz atarzyn rons :6, u i z > 

sw RK A paea { OE Ueta RSC) j bedzie Ao BRT A A 3:6. = à s skuteczniejszych strzelców li- 


— Kiedy reprezentacja wy- 


Claude Anicet (70,42). W skoku 


rodaka Johna Sadri 6:4, 7:5, a 


gowej drużyny piłki ręcznej — 


RUCH CHORZÓW — GKS 


da i tylko kilku zawodników -dż ; ; | wzwyż nominację otrzymał | Włoch Corrado Barazzutti wy- | * * j z ? 
znanych jest naszym szko- jezaża na mistrzostwa. Europi | Paul 4 ogani vai 222 rA | eLan AAKA Ustrali cy NORG. Vorwaerts Frankfurt nad Od- | KATOWICE 1:1 
leniowcom. Najbardziej do- — Przed odlotem do Pragi | tyczce wystąpią Francois Tra- | da Frawleya 3:6, 6:0, 6:3. Słynny tenisista amerykański |. "A tnie tratlł Udo Beyer Bramkę dla Ruchu zdobył Ja- 
świadczonymi są Wavne T.y- | zorganizowane zostanie zgrupo- | canelli (540 cm) i Philippe Hau- Vitas Gerulaitis, który miał za | mezi. Rozpoczął kanie, | kubczyk w 39 min., a dla GKS 
num i Michael Felde, obaj wanie w naszym ośrodku w | vion (550 cm), a szanse występu x przyczyną swego kolegi Johna przypadkowo. zpoczął Fejt w 63 min. 


startujący w wadze koguciej 
oraz Kelvin Anderson (półcięż- 
ka) i Miquel Rosario (papiero- 


Spale. Sądzę, że tu zawodnicy 
będą mieli najlepsze warunki. 
24 sierpnia planowane są star- 


w Pradze mają jeszcze Bellot 
i Abada. 
Wśród kobiet reprezentantki 


W tenisowych mistrzostwach 
Europy amatorów, odbywają- 


Newcombe spore kłopoty w zwią- 
zku z aferą narkotykową, jest 
ostatnio stałe ostro krytykowa- 


rę sportową w drużynie piłki 
ręcznej. „W 1968 r. poszedłem ze 
swym kolegą na stadion łekko- 


POGOŃ — STAL 1:1 (0:0) 
Bramki zdobyli: dla Pogoni 


wa) i Donatd Bowers (lexko- | ty kontrolne .w Spale. Pierwsza Francji wystąpią na wszystkich | cych się w Braszow w Rumu- | ny przez prasę amerykańską. 5 

średnia), z którymi Nasi bok- | grupa uda się do Pragi 27.VIII., | dystansach biegowych oraz w nii, stel wczoraj kilku naszych | Przyczyną jest jego złe zacho- T + zk b tów SZPONY CE: mina dla, SAB 
teray WZA już i SD o- | a druga 30.VIII. skoku w dał (Jacqueline Cur- | reprezentantów. Henr$k Drzy- | wanie się na kortach, które Trzecia poraz a rug ys z 
statniego tournee po . 'Plan wyjazdów ułożony jest |' tet — 662 cm w tym sezonie) | rnałski sprawił dużą niespo- | m. in. doprowadziło do tego, że : : 

Ustalono już składy ekipy | w ten sposób, aby zawodnicy | i pięcioboju (Florence Picaud | dziankę, wygrywając ze zna- | musiał zapłacić 2300 dolarów BO RSE OZ EE LECHA SOA 
polskiej na dwa mecze. W przybyli do Pragi na 2 dni — 4266 pkt. w tym sezonie). Na nym tenisistą węgierskim Sva- | kary za ekscesy podczas tur- NEJ rn Ae A e 2:0) 
pierwszym meczu we Wrocła- przed startem. Jak wykazują 100 i 200 m wystapi Chantal | bolosem Baranyim 6:1, 7:6. Wi- nieju w Richmond. RE ASZAŚ SPRA sul. ŁO Bramki strzelili: Kasalik w 
wiu spotkają się następujące doświadczenia, czekanie na | Rega (11,27 i 22.79). Francja re- told Meres pokonał Węgra Ma- EAEN a ' ZSRR 13:28 2 min. i Milewski w 44 min, 
pary. start w miejscu zawodów, ner- prezentowana będzie także w | chana 6:2, 1:6, 6:4, Barbara Ol- * (6:100 Wi drugim. meśżu Ru- 

papierowa: Henryk Pielesiak | wowa atmosfera podczas wspól- | obu sztafetach — 4)X100 i 4X400 ża: WESA Ptg Mii Prezes Międzynarodowej Fe- | munia wygrała z Czechosłowa- Tabela 
— Miquel Rosario, nych treningów z zagraniczny- | m. , (RFN) 3:6, 6:4, 4:1 (Diesslin | „eracji Tenisowej (ITF) Philip- | cią 28:0 (18:0). W turnieju pro- 1. Wisł 2" AE] 

musza: Henryk Średnicki — | PA konkurentami nie sprzyjają pe Chartier zapowiedział, że | wadzi drużyna ZSRR — 6 pkt. = L e 3 3—1 
Pai SW Elea Mich Podróż do A RY TTE RL ° . zo 1 lutego 1979 r. odwiedzi Repu- | (po trzech meczach) przed Ru- 3. ŁKS 3 3— 

ogucia: odzimierz Micha- Ą blikę Południowej Afryki, aby | munią 4 pkt. (bo dwóch zrach). [ - r: 
lik — Wayne Lynum lub Mi- | Krótko i dlatego chcemy, aby la tydzień kajakowe mistrzostwa swiata na miejscu przekonać się, czy | Polska ; CSRS nie zdobyły m vahaa Ae EG vr sa 
chael Felde, okres przedstartowy zawodnicy tenisiści tego kraju będą mo- artów gł u lzew 2— 

piórkowa: Roman Gotfryd — | spędzali w Spale. 10 sierpnia rozpoczynają się | punktacji drużynowej. Nie bę- | gli być znów dopuszczeni do - a à £ ra 
Bernard _Taylor, f ł w Belgradzie na torze wodnym | dzie to jednak proste. W ekipie rozgrywek Pucharu Davisa oraz w ż 7. Szombierki = p 

lekka: Leszek Kosedowski — Włosi wystąpią Ada Cyganlija XIV mistrzos- | polskiej na mistrzostwa świata | innych międzynarodowych im- Siódmy remis 8. Stal 2 2—2 
John Hodge Morales, sep ee : twa świata w kajakarstwie. | w Pelgradzie znajdą się zarów- | prez. 9. Arka ; 2 1—1 

lekkopółśrednia: Janusz Ja- | W najsilniejszym składzie | wśród 31 krajów, które nade- | no zawodnicy doświadczeni, jak Jak wiadomo ITF wykluczył |. A 10. Zagłębie 2 1-3 
nowski — Juan Johnson, stały zgłoszenia, znajduje się | i młodzi nie mający za sobą | reprezentantów Płd. Afryki z Kar powa Z Korcznojem 11. Odra. 1 A 

półśrednia: Aleksander Bry- W meczu z Włochami repre- | także Polska. PZK wytypował | stażu międzynarodowego. Ocze- | wszelkich rozgrywek teniso- 12. Pogoń 1 i 
dak — Raymond Nieto, zentacja Polski wystąpi bez kil- | już składy osad na Belgrad, ale | kuję, że w Belgradzie zawod- | wych na ten rok. Kraj ten miał (P) Wbrew prognozom fa- 13. Gwardia 1 1-3 

lekkośrednia: Andrzej Kry- ku czołowych zawodników. W ostateczne decyzje zapadną po | nicy utytułowani potwierdzą | dwie federacje tenisowe — od- | chowców siódma DEFURYOZE 14. Śląsk 1 1—2 
siak — Donald Bowers, niektórych przypadkach start sprawdzianach w bieżącym ty- | swoje możliwąści, a młodsi, dzielne dla białych oraz czar- | grywanego w Baguio na Fili- 15. Ruch 1 2—4 

średnia: Czesław Dawiec — | ten koliduje z planem przygo- | godniu (w .Wałczu). przed którymi w perspektywie | nych obywateli. Warunkiem | pinach finałowego meczu o sza- JŁSiopiz - 0-2 
Monte Oswald, towań. Włosi zapowiedzieli na- Na ubiegłorocznych mistrzos- | start na Igrzyskach Olimpij- | przywrócenia do łask było po- | chowe mistrzostwo świata ar : 

półciężka: Paweł Skrzecz — | tomiast start najsilniejszego ak- | twąch świata w Panczerewie | skich w Moskwie, przypuszczą | wołanie jednego związku teni- | cymistrzów Anatolija Karpowa IT liga 
Kelvin agasan, z ANI CEC SZL RO: reprezentanci Polski zdobyli iska: pozycję doświadczonych | sowepo. R (obrońcy tytułu) i Wiktora Grupa I 

ciężka: Grzegorz Skrzecz — > ; "OZU: = | sześć medali — dwa złote, je- ajakarzy. o. i i Ten j ñ- 

John Alderson. minacje do Pragi 25 zawodni- | den srebrny i trzy brązowe. W Belgradzie wystartują czte- wy T V LAER renne Konan (preisrdeai a zako: Piast — ROW 1:0 

13.VIII. w Koszalinie naszvch | 50m i zawodniczkom — pozo- | Na najwyższym podium dwu- | "y kajakarki oraz około 20 za- | p łudniowej Afryki (białych) | misem. Po ujawnieniu 42 ru- Warta — Lechia 1:3 

stali walczyć będą o miejsca | krotnie, -za zdobycie mistrzos- | wodników. Końcowy etap przy- y 4 : 7 Zawisza — Stilon 3:2 


barw bronić będą (w kolejnoś- 
ci wag od papierowej do cięż- 
kiej): Eogusław Pietrzykowski, 
Sławomir Zapart, Władysław 
Pilecki, Zbigniew Parkoła, Ro- 


w ekipie w Brescii i Wenecji. 

Asem atutowym ekipy wło- 
skiej na mistrzostwa Europy 
będzie oczywiście legitymujący 


twa świata w konkurencji k-4 
na dystansach 500 i 1.000 m 
stanęli: Ryszard Oborski, Da- 
niel Wełna, Grzegorz Kołtan i 


gotowań odbyliśmy w Alpach 
austriackich, a ostatnie spraw- 
dziany odbędą się w Wałczu. 
W Alpach przez dwa tygodnie 


powołał do reprezentacji czar- 
nego tenisistę 19-letniego Pete- 
ra Lambe, który jednak wy- 
łącznie siedział na ławce re- 
zerwowych. Czarni działacze 


chu grającego w tej partii bia- 
łymi Wiktora Korcznoja (het- 
man h-8), Anatolij Karpow za- 
proponował remis, przyjęty na- 
stępnie przez rywala. 


Gwardia -= Górnik W. 2:1 
Stoczniowiec — Bałtyk 0:0 
Zagłębie W. — Zagłębie L. 1:0 
Moto Jelcz Gopłania 1:0 


, DIE) k się najlepszymi w tym roku | Henry icz. Wi i trenowaliśmy przy pięknej po- Ah RE. i 7 — Wer ŻE 
man Misiewicz, „erzy TEIGE rezultatami ty Eu opie na Aout RR „LA T godzie. na wysokości, 2,000 m. tenisowi zarzucili Lambie zdra- NA N iUżEiódmYkir ct Małapanew Olimpia 3:0 
ki, Czesław Sławiński, HERE i 200 m — Pietro Mennea (10,23 | wski (k-1 500 m), a brązowe | Wszyscy zawodnicy są zdrowi. dę, gdyż uważali, że jego no-'| „js, konto obu rywali jest na- Grupa II 
Gosiewski, Krzysztof oł 087%, | i 20,35). Na 100 m i w sztafecie | medale , wywalczyli Edward - minacja do reprezentacji Po- | gaj zerowe. à 
Jacek Kucharczyk i Marian | wystąpią jeszcze Curini (10,41), | Bukowski i Waldemar Keister PoE: RE! miata spra = Star — Wisłoka 4:2 
Klass. Grazioli. (10,51) i Caravani | (k-2, 10.000 m), Andrzej Klima- |- Puchar Interkontynentalny kwesty a DALEE PT | z Górnik Z. — GKS Tychy 4:1 
ap (10,58). W biegach długich (5 i | szewski, Krzysztof  Lepianka, PAK oo ESEN Pam: tka Motor — Ursus 3:1 Š 
10 km) zatwierdzono *kandyda- | Zbigniew Torzecki i Zdzisław dl itk B J 1 E 3 ą Radomiak — Siarka 0:0 
ły lotek turę Venanzio Ortisa (13:27,1 i ki (k- A a piikarzy DOC URIOTS PEAK A  BO RON 
a y ote Q o ( „| i | Szubski (k-4, 10.000 m) oraz Je Nicol p A Stał — Błekitni 2:3 
28:05,2) i Luigi Zarcone (13:37,5 | rzy Opara i Andrzej Grono- (P) Piłkarze argentyńskiego icola Pietrangeli przestał Z rgentyny Avia — Concordia 0:1 


I losowanie 
4—5— 0 — 23 — 35 
II losowanie 


i 28:04,5). Znany włoski długo- 
dystansowiec Franco Fava wy- 
stąpi natomiast w Pradze w 
maratonie. Co ciekawe, Fava w 
bieżacym sezonie nie startował 


wicz (e-2, 1.006 m). W punkta- 
cji medalowej Polacy zajeli 
piąte miejsce za Rumunią, 
ZSRR, Węgrami i NRD, choć 
zdobyli o jeden medal więcej 


klubu Boca Jumiore zdobyli Pu- 
char Interkontynentalny. W re- 
waqżowym finałowym meczu w 
Karlsruhe drużyna Boca Ju- 


być kapitanem włoskiej druży- 
ny daviscupowej. Po wielu za- 
rzutach ze strony swych pod- 
opiecznych musiał złożyć re- 
zygnację. Dwaj czołowi tenisis- 


(P) Jeden z Czytelników za- 
dzwonił do nas w związku z 
ukazaniem się we wiorkowym 
„Życia” 


Resovia — Raków 2:0 
Cracovia 


— Polonia 1:0 


14 — 23 — 24 — 25 — 32 AE ie M. numerze ogłoszenia o À 
ő ;. j tansie. Obok iż r tanci NRD. niors pokonała Borussię Moen- | cj włoch Adriano Panatta i ż AERTAL Droga moja. jedyna, nie- 
Końcówka banderoli: 1527 A nt ae BEE EE E F "8 Z; om RED x ROB RAA O Ea pan Paolo Bertolucci wystąpili z EE ley CHR I RO zai odżałowana Przyjaciółka 
EXPRESS LOTEK | niemo Magnani QII o | „ak badziew dym zout Tee- | zobati; Salinas m 2 de w Si | zarzutami, żę Pietrangeli take | mece podpinam sedeo || Halina Chyl 
= $ W konkurencjach technicz- | gził, że plan minimum zakłada | min. Widzów 40 tys. Pierwszy Di ich jak  rozpieszczone O YA. finał. Podob- aiina yia 
12 — 13 — 16 — 31 — 44 nych miejsca w ekipie zapew- | zajęcie miejsca w finale przez | mecz tych drużyn zakończył się * TA E JH Tia tragiczna 


wszytkie polskie osady. 
Zgłosiliśmy naszych zawodni- 


wynikiem 2:2. 
Przewaga pilkarzy Boca Ju- 


Czasami mam ochotę zerwać 


dzie Sportowym”. Dzwoniliśmy 
pod wskazany numer i usłysze- 


w Paryżu 
Nabożeństwo żałobne odbę- 


ków do wszystkich konkuren- niors w tym meczu była wy- natychmiast z tenisem. Kocham ŻE S dzie się dnia 4 sierpnia 
PODZIĘKOWANIE hi miatrzozi iS powiedział A. raźna. Goście przewyższali ry- | życie rodzinne i najchętniej ZA e ŚŚ yk o godz. 18 w „Katedrze 
Wszystkim, którzy w najcięższych chwilach naszego życia Niedzielski. — Nie oznacza to | wali przede wszystkim szybko” PAR A yeu BOY szfztożuch, ul Swierczewskie86 WJ 
okazali nam pomoc, życzliwość i współczucie składamy serdecz- jednak, że wystartujemy we | scią i lepszym wyszkoleniem działa ostatnio amerykańska R 4; i l es o czym zawiadamiają 
ne podziękowanie wszystkich konkurencjach. technicznym. Zespół Borussi, w gwiazda tenisa zawodowego W  historyjce tej najbardziej 
Gi órki Ew Barb dzi Plan maksimum jaki posta- tórym występowali m. in. Ber- Chris Evert, ale gra jednak interesujące jest to, kto ową lnessa Zawadzka 
Adam Glazur, cór 6 U ZB KL EL e wiliśmy przed sobą — to wy- | ti Vosts i Duńczyk Allan Si- | dalej i zarabia ogromne pie- | pamiątkę z Argentyny sprze- ata z córką Ingą 
wałczenie czwartej lokaty w | momsem — zawiódł. niądze. x daje? f BA 
Ww dniu 31 lipca 1978 r. po długotrwałej choro- W dniu 31 lipca 1978 r. zmart, opatrzony kw. Sà- w dniu 1 sierpnia 1878 r. zmarł po ciężkiej Dnia 31 lipca 198 EN, przeżywszy lat % Koleżance 
i ła od nas na zawsze kramentami przeżywszy lat 82 chorobie opatrzony św. saxramentami przeżywszy _ ' 
ca 67 lat mój ukochany Mąż ANNA HILDEBRAND Barbarze 
ARG S. +P. S. + P: Hołub 
Nabożeństwo Żałobne odbędzie się dnia 3 sjer- oiu 
HELENA JANKOWSKA WŁADYSŁAW CZARNECKI KONSTANTY ŁYSZKIEWICZ paa aE Ea A aa aai. Dl ieaz adi deczhcgoś wwspóleTUŚ 
inż sława Kostki na Żoliborzu. po którym nastąpi wy- cia z powodu śmierci 


z d. Słońska 


mgr inż, rolnik 


Nabożeństwo żałobne odbędzie się dnia 4 sler- 


prowadzenie Zwłok do grobu rodzinnego na Cmen- 
tarzu Powązkowskim. 


o czym zawiadamia pogzą- 


OJCA 
przekazują: 


p b. dyrekior Oxręgu Koszalińskiego Państwowych 1a 198 r. o Lodz. H w Domu Pogrzebowyvm n ; EA 5 Ef > 
Nabożeństwo żałobne odbędzie się w dniu 5 Nieruchomości Ziemskich, uczestnik walk o nie- walc ME RE przy A żona w głębokim smutku zat 0 SI AA 1 
sierpnia o godz. 10 w kościele św. Karola Boro- podległość i ruchu oporu, długoletni więzień. Czcionki 33. po którym nastąpi wyprowadzenie rodzina . Telewizja”" KAdŹ ZAWIROG: 
kach. po którym nastąpi wy- Nabożeństwo żałobne odprawione zostanie w koś JA Ap ; = E m i . 23 
meusza na Powązkac t AEE A a B SA 1 AE SA, Zwłox. na cmentarz miejscowy. o czym zawiada Dnia 28 lipca 1978 k wa oraz koleżanki i kole- 
prowadzenie do grobu rodzinnego, o czym za- ciele św.. Karola Boromeusza na Powązkach. W misją pog:ążeni w głębokim smutku - «pca 19:8,roku zmarł. dzy z Naczelnej Redakcji 


piątek 4 sierpnia 1978 roku o godz. 12. po którym 
nastąpi wyprowadzenie Zwłok do grobu rodzinnego 
łona, dzieci, wnuk i rodzina 


łona i rodzina 


ANDRZEJ BOGUCKI 


wieloletni, zasłużony aktor czołowych scen war- 


wiadamiają pogrążeni w smutku 


W-718902-1 
MERC] 


EJ 


Muzyki Rorrywkowej i Es- 
tradvy PRiTV 
N.-2064-1 


W-853601-1 


W-718869-1 OREWIOJ SCE Krzyżem Kawalerskim 
; k że w dniu 30 ; i i i iężki rderu rodzenia Polski 
Z głębokim żalem zaw:adamiamy, W dniu 29 lipca 198 r. po długiej I ciężkiej cho- ś pa $ Mini ; > 
3 FSi zmarł | i TB; ž ie kt; Teatr polski iósł nieodżałowan ratę. Ministrowi budownictwa 
lipca 1978 r. w wieku S gej E głebokim żalem zawiadamiamy, że dnia m robie zmarł w Łodzi r Bo = Cześć Jego  apóćcii a © i DB materiałów 
pca 98 r, zmaz ! 4 > MINISTER KULTURY 1 SZTUKI udowlanych 
JAN GOETZE Ś.tP. ZBIGNIEW JERZY KALINOWSKI Tow. 
b. więzień hitlerowskich obozów koncentracyj- w dniu 31.VII.19:8 r. zmarła przeżywszy lat 73 Adamowi 
nasz ukochany Mąż i Ojciec, najdroższy nam ANDRZEJ BOGUCKI nych. członex Plony Z KS .„Warszawian- &. iP. GI ci 
spi BEA. 1 ka“ oraz Warszawskiego Towarzystwa Cyklistów. 
Człowiek i Przyjaciel. ń i 3 a aktor Teatru Narodowego $ i Msza sw. żałobna odprawiona or SĘ w dniu IRENA SOBOTNIAK ŚL 5 ZUW 
Pogrzeb odbędzie się w dniu 3 sierpnia i%8 t. „Nabożeństwo, żałobne odbędzie się w dniu 4 4 sierpnia br. o godz. 13 w kościele św. Ka- b. długoletni pracownik służby zdrowia al "BE Sa OkEZO „wSpółczu- 
(czwartek) o godz. 11 na Cmentarzu Brodnowskim — sierpńia 1978 r. o godz. 11 w kościele św. Karola rola Boromeusza na Powązkach. po której na- Nabożeństwo 2ałobne odbędzie się dma 4.VIII zi pawo Ar E 
do grobu rodzinnego, o CZYM powiadamiają po- Boromeusza na Powązkach. po którym nastąpi oč- siapi wyprowadzenie Zwłok do grobu rodzin- 1978 r (piątek) o godz. 1:5 w kosciele św. Anny w kładaj a 
prowadzenie do grobu rodzinnego 8 ają 


134, O smutnych tych obrzę- 
pogrążeni 


NW9-119:46-1 > 


nego do xwateryv 


ry Wilanowie, po którym nastąpi wyprowadzenie 
dach zawiadamiają 


Zwłox do grobu rodzinnego na miejscowym cmen- 
"sk > o czym zawiadamiają pogrążeni w giebokim 
alu 


grążeni w bólu Dyrekcja, POP PZPR. Rada 


zakładowa i pracownicy 
Centrali oraz zgrupowanych 
jednostek Zjednoczenia 


żona, synowie, synowe; rodzina żona, zyn i rodziną w głeboxim żalu 


W - 718926 -1 W -118963-1 żona i rodzina 
m -l - 


Z głębokim żalem zawiadamiam, że dnia 239 1- w dniu 31 lipca 19:8 r. zmarła po długich cier- l brat. bratowa i rodzina „INSTAL” 

r r pieniach : inął śmiercią tragiczn N-20€8-]1 
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anek przy Czerniakowsxiej, 
stapi wyprowadzenie Zwłok na Cmentarz Komi- 
nalny Połnocny 


1978 r. w kościele św. Teresy od Dzieciątka Jezus 

we Włochach. po którym nastąpi wyprowadzenie 

Zwłok na cmentarz miejscowy, o czym zawia- 

damiają pogrążeni w smutku 
żona. córka, synowe, synowie, 
zięć, wnuczęta | rodzina 


Zarząd. Kada Zakładowa 
koleżanki i koledzy 
Uroczystości żałobne oddędą sie w dmu 2.08. 
1918 r. © godz. 9 na Cmentarzu Brodnowszim, 
wejście od uł. Wincentego. 


o czym zawiadamiają z głebo- 

kim żalem 
matka, szwagierka i grono 
przyjaciół w kraju oraz ło- 
na za granicą 

W-918263-1 


i XXX-lecia PRL oraz Odznazą Zasłużony Pza- 
cownik Handlu. 
Cześć Jego pamięci! 4 
MINISTER HANDLU WFWNĘTRZNEGO 
I USŁUG 


svn, synowa, wnuczki i rodzina 
Prosimy o nieskładanie kondolencji. 
W -653669-! 


owe dzieje 


Ten budynek — pisze profe- 
sor Władysław Tatarkiewicz 
„był dość duży na to, by po- 
mieścić Szkołę Podchorążych — 
i w tym charakterze odegrał" 
zaszczytniejszą rolę niż inne 
budowle w Łazienkach”. („Ła- 
zienki Warszawskie” Arkady 
1968). Zanim jednak Piotr Wy- 
socki dał hasło grupie podcho- 
rążych do wszczęcia insurekcji 
listopadowej, budynek Wieikiej 
Oficyny pomyślany był przez 
Stanisława Augusta jako pomie- 
szczenie dla niższych urzędni- 
ków dworskich. Ten zamysł 
króla zyskał kształt projektu w 


— 


roku 1777. Projekt nie został 
jednak wykonany. 
„W następnym roku dla 


urzędników wybudowano pawi- 
lon oddzielny. Stanął on tuż 
obok pod kątem ` prostym do 
kuchen tak samo parterowy jak 
one ì z podobnie rustykowany- 
mł ścianami, ale pod mansar- 
dowym dachem. Nazywano go 
oficyną „kuchenną? albo „le 
Commun". Gla obu budynków 
razem przyjęła się wspólna na- 
zwa Wielkiej Oficyny. zwłasz- 
cza odkąd zostały powiększone 
i połączone. Dość prędko bo- 
wiem okazały się zbyt małe. W 
r. 1784, w którym duża część 
Łazienek uległą przeobrażeniu, 
został również wykonany pro- 
jekt powiększenia Wielkiej Ofi- 
cyny. Przewidywał on dobudo- 
wanie trzeciego budynku do 
dwóch istniejących.(...) Budowa 
nastąpiła jednak dopiero w r. 
1588. Dodana wówczas ów trze- 
ci budynek, a wszystkie trzy 
połączono ze sobą, tak że po- 
wstał jeden gmach kształtu 
podkowy; nad całym naddbudo- 
wano górne piętro. Srodkową 
część zajęły ogromne kuchnie. 
a w skrzydłach mieściło się te- 
raz około 40 małych jednookien- 
nych pokoi dła dworzan. które 
były rozłożone podobnie jak ce- 
le klasztorne czy pokoje hote- 
.lowe po obu stronach biegną- 
cego Środkiem korytarza. Budy- 


architekturę: był prosty, ciężki. 
użytkowy, był potrzebny i ce- 
lowy, ale jakby nieodpowiedni 
w Łazienkach, a to tym bar- 
dziej, że rozmiarami przerastał 
inne pawilony”. (Władysław 
Tatarkiewicz „Łazienki Warsza- 
wskie”). 

Budynek Wielkiej Oficyny, 
wyjąwszy krótki w jego dzie- 
jach okres. gdy mieścił Szkołę 
Podchorążych Piechoty. użyt- 
kowany był zarówno po roku 
1833, jak i po pierwszej wojnie“ 
światowej. jako dom mieszkal- 
ny przez urzędników państwo- 
wych. Przyjęła się jednak pow- 
szechnie, zaszczepiona w świa- 
domości społecznej chlubnym i 


Przed polską premierą , Spirali” 


canneński, na któ- 
rym. Krzysztof Zanussi przed- 
stawił swój najnowszy inm, 
„Spirala”, uhonorowany jedną 
z nagródć nie był celem pierw- 
szej tego roku podróży artys- 
tycznej reżysera. Przedtem Za- 
nussi gościł na Uniwersytecie w 
Berkeley, gdzie zorganizowano 
przegląd jego filmów. a jeszcze 
wcześniej w Los Angeles z 
„Barwami ochronnymi". na za- 
proszenie dyrekcji tamtejszego 
festiwalu. 

W czerwcu autor „Struktury 
kryształu” prowadził wykłady 
dla studentów londyńskiej Na- 
tional Film School, następnie 
wziął udział w seminarium ar- 
tystycznym w miejscowości Arc 
w Alpach francuskich, gdzie od- 
bywał się przegląd jego filmów. 
Gościem tej imprezy był także 
z Polski Witold Rowicki, który 
prowadził występującą tam or- 
kiestrę. Jeszcze w tym miesią- 
cu Krzysztof Zanussi odwiedzi 
festiwal w Telluride w Colora- 
do, festiwal osobliwy, bez pub- 
liczności i krytyki, na którym 
spotykają się wyłącznie autorzy 
filmów i dystrybutorzy. Festi- 
wal w Telluride jest jedną z 
najmłodszych imprez tilmowych 
na świecie, istnieje dopiero 
cztery lata. Pod koniec sierpnia 
odbędzie się kolejny przegląd 
filmów Krzysztofa Zanussiego w 
Portugalii, z udziałem ich auto- 
ra,, który  nastębnie wezmie 
udział w obradach jury festi- 
walu w San Sebastian, a zaraz 
potem odwiedzi Bułgarię. adzie 
przedstawi swój dorobek filmo- 
wy na przegladzie autorskim. 
Spośród prezentowanych za 
granica filmów Krzysztofa Za- 
ntussiego Szczególną Karierę w 
Stanach Zjednoczonych zrobił 
„Bilans kwartalny”. Naglodzo- 
nv na festiwału w Chicago zna- 
łazł się również na liście dzie- 


Festiwal 


Konkurs literacki 
na powieść 
lub tom opowiadań 


W związku z sześciziesięcio” 
leciem odzyskania urepodległości 
przez Polskę oraz Sszescdziesią« 
ta rocznicę Powstania Wielko- 
polskiego — Wielkopolskie To- 
warzystwo Rulturalne. Związek 
Literatów Polskich w Poznaniu. 
Wydawnictwo Poznańskie, „Ga- 
zeta Zachodnia” i Polskie Ra- 
dio, ogłaszają otwarty Konkurs 
Literacki na powieść lub tom 
opowiadań o tematyce wspól- 
„czesnej. , 

Celem konkursu jest uzyska- 
nie dzieł literackich v wysokich 
walorach artystycznych, od- 
zwierciedlających doświadcze- 
nia narodu polskiego w minio- 
nym okresie historycznym, tra- 
dycje walk o wyzwolenie na- 
rodowe i społeczne, tradycje 
rewolucyjne, problemy zwtitąza- 
ne z życiem gospodarczym, 
społecznym, politycznym, oby- 
czajowym i kulturalnym Polski 
oraz jej socjalistycznyrni przeo- 
brażeniami ustrojowymi i do- 
konaniami po II wojnie, 


Objętość pracy nadesłanej na 
konkurs nie może być mniej- 
sza niż 7 arkuszy autorskich. 

Organizatorzy konkursu prze- 
widują 11 nagród i wyróżnień. 

Skład jury konkursu podany 
będzie w terminie późniejszym. 

Prace nigdzie dotąd nie pu- 
blikowane w całości ani we 
tragmentach, opatrzbne godłem. 
należy przesłać w 4 egzempla- 
rzach pod adresem: Wydawnic- 
two Poznańskie. Poznań, ul. 
Fredry, w terminie do dnia 15 
września 1979 roku (decyduje 
data stempla pocztowego). Do 
nadesłanego maszynopisu nale- 
ży dołączyć zamkniętą kope:tę 
4 tym samym godłem. zawierz- 
jącą imię. nazwisko oraz adres 
autora. Organizatorzy zastrze- 
gają dla Wydawnictwa Pozizen- 
skiego prawo  pierwssenstwa 
publikacji prac nadesłanych na 
konkurs. 


sięciu najpopułarniejszych fil- 
mów roku 1977 w plebiscycie 
dwóch największych, gazet chi- 
tagowskich, „Chicago Tribune” 
t „Chicago Sun”. „bilans kwar- 
tainy” jest od wielu lat pierw- 
szym pulskim filmem. który na 
tamtym kontynencie zyskał praw- 
dziwie szeroką dystrybucję k3- 
mercyjną. Odpowiadając gustom 
amerykańskiej widowni film 
polskiego reżysera trafił jednak 
przede wszystkim na moment 
szczególnego zainteresowania 
problematyka kobieca, wyprze- 
dzając nawet amerykańską pro- 
dukcję. reprezentowaną takimi 
utworami jak znane u nas 
„Trzy kobiety" Altmana, czy 
nieznana jeszcze „JUulia” 
Zinnemana. 


Sprawa ta — mówi Krzysztof 
Zanussi — jest obecnie modna, 
ale równocześnie te jest także 
problem, dla którego szuka się 
nowych rozwiązań. Ameryka 
czeka na generalne dowartoś- 
ciowanie kobiety w społeczeń- 
stwie. Ta Śmiertelnie znudzona 
kobieta domowa, która nie musi 
całej swojej energii zużywać na 
prowadzenie domu i »organizo- 
wanie życia rodzinnego, pone- 
waż ją wyręczają w tym zna- 
komicie wyspecjalizowane pla- 
cówki i urządzenia, ma ogioln- 
ny zapas witalności, i nie znaj” 
duje dla niego ujścia. Jeszcze 
pół wieku temu ta sama Kc- 
bieta, żona farmera czy robot- 
nika, nie miała podobnych pro- 
błemów. 

U nas „Bilans kwartalny” 
odczytany jako jeszcze jedna 
wersja ukazania problemu po- 
staw i wyborów  życiowyci, 
umieszczony został w tym 
głównym nurcie zainteresowań 
reżysera jako oryginalna pró- 
ba podjęcia tematu. Teniatowi 
racji moralnych, a takze voz- 
ważaniom o istocie kultury, po- 
święcony będzie obecnie naj- 
nowszy film autora „Barw 
ochronnych”. lim, który zosta- 
nie zrealizowany w Polsce dla 
telewizji REN z udziałem Maji 
Komorowskiej i Alessandra 
Bardiniego pod tytułem „Pre- 
ludium deszczowe”. 

Tymczasem polska widownia 
czeka na premiere .Spiran”, 
filmu, który poprzez liczne re- 
lacje prasowe z festiwalu can- 
neńskiego obudził zrozumiałe 
zainteresowanie. Premiera „Spi- 
rali” zapowiadana jest w dru- 
giej połowie września. Na tę 
konfrontację z. polską widow- 
nią czeka także reżyser, jak 
twierdzi, „z pewną obawą, po- 
nieważ film jest dość szczegol- 
ny, odbiegający daleko swoją 
problematyką od «Barw ochron- 
nych». 

Trochę wcześniej niż widzo- 
wie kin, bo z początkiem wrześ- 
nia, obejrzy „Spiralę” widow- 
nia festiwalu filmów polskich 
w Gdańsku. Trottę pózniej niż 
publiczność polska pozna ten 
film publiczność radziecka. Z 
początkiem października bo- 
wiem, Krzysztof Zanussi zapro- 
szony przez stowarzyszenie fil- 
mowców radzieckich pokaże 
„Spiralę” w Moskwie. (md) 


— 


Zabytkowe wiatraki 


Lednogóra i Ostrów Lednicki 
z zabytkami kultury z okresu 
początków państwa polskiego, 
stanowią jeden z centralnych 
punktów na powstającym „Szla- 
ku Piastowskim”, biegnącym od 
Poznania, przez Gniezno, Strzel- 
no — do Kruszwicy. Do Ledno- 
góry przeniesiono z miejscowo- 
ści Sędziwój i Swadzim dwa 
wiatraki z XVIII w. W jednym 
z nich zainstalował się na stałe 
doświadczony młynarz, który 
miele żyto i w specjalnych. płó- 
ciennych woreczkach oferuje 
mąkę turystom wraz z przcōl- 
sem na staropolski żurek. Mły- 
narz chętnie też udziela infor- 
macji na temat swej pracy 1 
iziejów młynarstwa W drugim, 
stojącym opodal, znajduje się 
ekspozycja obrazująca histarvię 
polskiego mlynarstwa. 


Wielka Oficyna, widok od wschodu 


nek miał na zewnątrz jednolitą | zaszczytnym epizodem listopada 


Ta Kleopatra! 


Zmienila się od czasu kiedyś- 
niy, również w telewizji, oglą- 
dali ją w sztuce Shawa „Cezar 
i Kleopatra”. Dojrzała, nabra- 
ła nie tylko krółewskiego ma- 
jestatu (który zresztą demon- 
struje tylko w publicznych wy- 
stąpieniach), lecz przede wszy- 
stkim własnej siły jako kobie- 
ta i — przewrotności. Jestem 
przede wszystkim kobietą — 
mówi o sobie. Jaka była w isto- 
cie nie wiemy. choć znamy jej 
aktywny udział w historii ludz- 
kości na obszarze Morza Śród- 
ziemnego. Jest i pozostanie ta- 
ka, jaką ją widział Szekspir. 

Pokazał ją w wielkim drama- 
cie — „Antoniusz i Kleopatra” 
— przede wszystkim własnie ja- 
ko kobietę. Kobietę niezwykłą 
nie tyle może przez * atrybuty 
włądzy i rozumu, ile przez spo- 
tęgowanie tego, co od wieków 
nazywa się potocznie siłą kobie- 
cości. Jest zjawiskiem przeszło- 
ści, dziś nikt nie mógłby pow- 
tórzyć za Krasickim: „mimo tak 
wielkie płci naszej zalety. my 
rządzim światem a nami 
kobiety... Chyba i 'dlate- 
go, że choć Kleopatry pojawiaja 


roku 1830, nazwa Podchorążów- 
(85 G 

Po drugiej wojnie światowej 
budynek ten dość szybko odre- 


ł 

montowany, stał się siedzibą | Sie w każdym pokoleniu. raczej 
Szkół artystycznych: muzycznej | trudno dziś o Cezarów i Mar- 
i liceum plastycznego. Obecnie | ków Antoniuszów. 

znów Wrésih do Łazienek w ro- Zademonstrowany w ponie- 
zumieniu wIiasnosci, z rzezna- H z iziii 
A SE E EA a działek spektakl telewizji an- 
Muzeum Narodowego. Właściwe | Sielskiej, reżyserowany przez 


Johna Szoffielda, jest utworem 
oryginalnym w tym sensie, 
— wykorzystując mozliwosci te- 


przekazanie budynku prawowi- 
temu właścicielowi, po opusz- 
czeniu go przez liceum plastv- 
czne nastąpiło w styczniu ubie- 


głego roku. Należało jednak lewizji — stosuje  konweni ję, 
przeprowadzić niezbędne prace | która odbiega zarówno od tea- 
remontowe. Powierzono je Rze- | tru, jak od filmu. Rolę zasadni- 
imieślniczej Spółdzielni Zaopa- $ PAR +. q e. 
trzenia i Zbytu. $ „Budometal”. | 67% Wąckszą niż gesi, odgrywa 


tu słowo, oraz niezwykła sceno- 
grafia, działająca na widza 
-przede wszystkim barwą. Tym 
pełniej do głosu dochodzi kró- 
lewski Szekspir. 

Znakomite aktorstwo w tym 
spektaklu zaprezentowali nie- 
mał wszyscy, ale przede wszy- 
sisim Janet Suzman w rol 
Kleopatry, oraz Richard John- 
son w roli Marka Antoniusza, a 


Początkowy termin wykonania 
tych prac ustałono na wrzesień 
tego roku, jednak zespół specja- 
listów — rzemieślników przy- j 
spieszył go, oddając gotowy bu- 
dynek w ostatnich dniach lipca. 
Pachnący jeszcze farbą. z ze- | 
garem na frontonie odrestauro- 
wanym przez mistrza Jana Ja- 
godzińskiego budynek ł Podcho- 
sążówki wraz z symbolicznym 
kluczem oddany został prawo- 
witemu właścicielowi. 


także Corin Redgrave jako 

Pferwsza wystawa która zo- | Oktawiusz Cezar, 
stanie tutaj otwarta jesienią | Widzowie k polscy ABOCA 
poświęcona będzie  Zamkowi | > SAWA Ejay CERA 
Królewskiemu, który jak był | udziałowi tak wspaniałych ak- 
kiedyś tak i jest obetnie zwią- | torów polskich  użyczających 
zany z Łazienkami, należąc do | SWeBo głosu, jak Aleksandra 


Sląska (Kleopatra), Jerzy Ka- 
mas (Antoniusz) czy Jan En- 
glert (Oktawiusz). Dla wielu te- 


zespołu zabytkowych budowli 
Warszawy, które pozostaja pod 
opieką Muzeum Narodowego. 


Wielka Oficyna zaczyna nowe | lewidzów ten spektakl, był 
dzieje. 1 prawdziwą ucztą nie tylko lite- 
(ma) „yacką. stg 


PRACOWNICY POSZUKIWANI 


„SPOŁEM” WOJEWÓDZKA SPÓŁDZIELNIA SPOŻYWCÓW 
w Radomiu. ul. Sienkiewicza 8 ZATRUDNI NATYCHMIAST 
PRACOWNIKÓW W ZAWODZIE PIEKARZY. 


Warunki pracy i płacy do omówienia w dziale Spraw Pra- 
cowniczych nvSpółdzielni przy uł. Sienkiewicza 8 (II 'piętro, 
p. 33, 34) tel. 241-11 w. 57 lub 58. 

R-216-0 


KOMUNIKAT 


REJON ENERGETYCZNY RADOM ZAWIADAMIA o przer- 

wach w dostawie energii elektrycznej dla odbiorców w godz. 

1.00 do 16.00 w dniach: 

1.08. Radom. Technikum Mechanizacji Rolnictwa — Wacyn, 
Stugzienice I. 


2.08. Studzienice I, Radom. ul. Skrajna. 

3.08. Radom, ul. Jastrzębia i Chałubińskiego. Studzienice II. 

4.08. Studzienice If, Radom, uł. Olsztyńska 10. 11, 13, 14, 22. 
Sadkowska 8..Grzybowską 38, 7, 11, Sienna 79, 83, 89, 
Pawilony, Przedszkole Radoskóru. 

4.08, Radom, ul. Kierzkowska, Wstępna. Nizinna. 

1.08. Radom, ul. Warsztatowa, Potokowa, Potkanowska od 


Warsztatowej do Okrężnej. 
8—9.08. Radom — Pruszaków 
1—10.08. Chronów I, II, III. 
10.08. Chronówek, Jedlińsk-Nościół, Radom 
skiego 116 i 116a, Pawilon. 
11—12 i 14—17.08. Wojsławice I, IL III, IV. 
17.08. Klonówek I. 
16—19.08. Grabina I, II. 
21-—26.08. Bogusławice I, H, III. 
24.08. Rażmierówka 
25.08. Maków Działki, 
26.08. Kłonówek II. 
28-—29.08. Edwardów I. II. 
30—31.08. Niemianowice I, TI. 
Przerwy spowodowane będą remontem urządzeń energetycz- 
nych. R-215 
W czasie remontu urządzeń energetycznych będzie wykonywana 
wycinka drzew i gałęzi, które stwarzają zagrożenie dla pracy 
urządzeń energetycznych. Prosimy właścicieli o zabranie i upo- 


rządkowanie wyciętych drzew i gałęzi. 
3 


Wieżowce, Żeron- 


R-215-1 


WOJEWÓDZKA SPÓŁDZIELNIA MIESZKANIOWA 
w Radomiu — 
ZAKŁAD BUDOWLANO-REMONTOWY, 


OGŁASZA NABÓR 
do dochodzącego, wakacyjnego 
HUFCA PRACY 


dla młodzieży w wieku od 16 do 19 lat, zamieszkałej na te- 
renie m. Radomia, na okres od 1 do 30 Sierpnia br. Praca — 
przy budowie domków jednorodzinnych oraz urządzaniu te- 
renów zielonych. 

"Płaca — akordowa według stawek Układu Zbiorowego Pracy 
dla Budownictwa. 

Zgłoszenia przyjmują i wszelkich informacji udzielają kadry 
Zakładu Budowlano-Remontowego WSM — Radom, ul. Grzy- 
bowska 83 tel, 424-48 wewn. 10, lub Wydział Służb Pracow- 
niczych WSM — Radom, ul. Czachowskiego 34 tel. 291-51 
wewn. 226, 


R-214-1 


że 


NR 182, 3 SIERPNIA 1978 R. 


ZYCIE RADOMSKIE 


CO I GDZIE 


EINA 
Baltyk — „Barbara Radziwiłłów 
na”, prod. pol, b/o, godz. 9.30, 
19.30, ..Dziewczyna z reklamy”, 
prod. USA-włosk.. lat 18, godz, 
11.30, 13.50, 15.30, 17.30. 
Przyjazn — „Nie wychylac się”. 


prod. jug.. lat 18, godz. 15.30, 11.30 
i 19.30. 

Pokolenie — „Zdrajczyn:”. prod. 
ZSRR. lat godz. 9 R 1 
13. „Niewinni o brudnych re- 
kach”, prod. franc. lat 18, godz. 
15 i 91,15, „Po drugiej stronie 
e prod. ang. lat 15, godz. 
19.30. 


"w 
ng 


. 


Odeon — .„Ordynat Michorow- 
Ski”, prod. pol.. lat 12, godz. 13.50 
t 1930 ..T.ędowata”. prod. pol. 


lat 12, godz. 17.30. 
Hel — „Przepustka dla martyna- 


rza”. prod. USA, lat i5. godz. 9. 
„Jezemty” prodig USA. lat" 15, 
godz W. Nie ma mocnych” 


prod, pol.. bło, g. 13.30. .„„Zmart- 
wychwstanie”, prod. ZSRR, lat 15, 
godz. 19.30.  „Uśmiech”. prod. 
USA. lat 18, godz. 15.30 i 17.30. 


pożarna 28, urząd miasta |! gmi- 
ny 89. 
WARKA 
Kino „Przyjaźń — „Ofiara na- 
mieiności”, prod. hiszp., łat 18, 
| codź. 14 1519. 
Telefony: apteka 33, izba po- 
| rodowa 133. posieiunek MO ñ. 
| pogotowie ratunkowe 9 pizycho- 
dnia rejonowa 27, ośrodek zdro- 
wia 81, Stacja CPN 120 PRS 12, 
stanica wodna PITR 143. 
Muzeum ım. Pułaskiego — 


Walter — kino nieczynne. „ 


WYSTAWY 


Muzeum przy uł Nowotxi 12 — 
„Bogactwo giebin morsxich į oce. 
anów™“ ze zbiorów Muzeum Gór- 
nośląskiego i Muzeum Śląska 
Opolskiego w Opołu, „Broń bla- 
ła i palna” ze zbiorów własnych, 
„Medale portretowe” ze zbiorów 
własnych. „Motyw przyrodniczy 
w sztuce ludowej”. 


Klub ..Empik* — wystawa pn. 
„Kowalstwo ludowe ziemi ra- 
domskiej”. 


DYŻURY APTEK 


Apteka nr 
tucjt 5 1 nr 
siwa. , 

Doraźna pomoc internistyczna — 
ambułato:ium Pogoiowia Ralun- 
kowego przy ul Tochtermaga 
BPoqaiow:e Dentvsivesne czvnne 
codziennie w godz. 23—7 rano 
przy Póoavtowiu Ratiunkowvm Is- 
(ormacja Slużby Zdrowia 406-77. 


15 przy pł 
10 przy pl 


Roanstv- 
Zwycię- 


TELEFONY 


ralunzowe 989. straż 
MO gi. 


Pogotowie 
pożarna 9%, posterunek 
nozgorowie ratunkowe kolejowe 
236-15. pogotowie gazowe w godz. 
7—15 (517-17). w godz 23—4 (224-30) 
w nledziele } święta 400-97. pogo- 
towie kanalizacyjne 400-65, infor- 
macja usługowa 267-R3. postój tak- 
sowes przy pl Konstytucji 223-52. 
przy Żwirki i Wigury 418-10, przy 


dwo:cu PRP 268-28, informacja 
PRS 28-16, PKP 239-3 pomoc 
drogoweaą$8:. komenda MO 291-989: 
lub -25:-36, 


RIXŁOBRZEGI 


Telefon"  Pegsotowie ratunkowe 
708. pozotowie milicyjne 939 straż 
pożarna 998 pogoławie eneręety- 


czne 350 postój laksówex 125, 7a 
jazd myśliwski 4:1, szlep „,Da- 
glaw o rt? 

GARRĄATKA 

Rino Las” — „Zagubione du- 
sze”. prod. włoósz. lat :8. godz. 
(041 18. 

Telefony- sptena 23 dwo”:ec 
PRP 47. posterunek MO 0r, ośro- 
ces zdrowia 25 postoj taksówes 
538, urząd gminy 8/. straż pożar- 
na 8 
GROJEC 

Kino „Odra” — „Nieme kino”. 
prod. USA, lat 15. godz, 18, 17 
1 18. 

Telefonv? pogotowie MO 997. 


straż pożarna 998. biblioteka ?3-56, 
dom kultury 24-87, kino 231.62, 
ośrodek zdrowia 23-24, postój tak- 
sówex 23-11, przychodnia rejfono- 
wa 22-88. CPN 26-52. 


ROZIENICE 


Kino 
DO 
M, 86 Akk 

Telefony: pogotowie ratunkowe 
993. posterunes MO 997. straż po- 
żarna 88 nogolowie energecettcz- 
ne 23-11. Kino 23-64. muzeum re- 
gionalne 23-772 urząd. m:asta i 
gminy 2:-23, przychodnia rejono- 
wa 22-84. a 


„zmicz” 
Dioda SEEN 


„Wyspa SXar- 
lat i2, godz. 


JEDLIŃSK 


Telefony: kierunkowy 101, apte- 
ka 29 posterunek MO 77, Q$lo- 
dek zdrowia 17, Straż pożarna 88, 
energetyczny 60, ieslzitra- 

„„.furysia”” 14, urząd gminy 
naczelniz 80 


JEDLNIA LETNISKO 


izba poro- 
O$:o- 

Ee 
urząd 


Telefony: apieka 48, 
dowa 38. posterunek MO i, 
dek zdrow:a 23. restauracja 
sna” 110. straż pożarna $. 
gminy 3%. 


NOWE MIASTO 


„Pilica? — „Romans Tere- 
prod. pol. lat :5, 


Kino 
sv Henne:t", 
zodz. 18 : 20. 

Telefony: apteka 35. biblioteka 
42,. dworze© PISS 97, gospoda 46. 
kawiarnia 150. kino 64, straż po- 
żarna 8, szpital 55. postój taksó- 
wek 88, przychodnia rejonowa 46. 


MOGIELNICA 

Telefonv: apteka 18, minna 
spółdzielnia 8, kino 44, osrodek 
edrowia 11. posteruneż MO 7. 
stacja PKP W, straż połarna % 
naczelnik 146 ksjegarnia 41, 
przychodnią rejonowa 80. 
LIPSKO 

Kino „Szarotka — „Czy zab- 


ła”. prod. franc., lat 15, godz. 17 
| RP 


Telefony: aptena 62. dom kul- 
tury 131, kawiarnia 03, kino 184. 
dworzec PKS 206, posterunek 
MO» 97, pogotowie ratunkowe 09, 
przychodnia rejonowa 194. straż 
pożarna 168, szpital — dział po- 


mocy doraźnej 09. 


PIONKI 


Kino „Chemik — „Piraci na 
Pacyfiku”, prod. rum$franc, b/o, 
godz. 17 i 19. 

Telefony: pogotowie MO 307 
pogotowie ratunkowe 308, straż 
pożarna 308, apteka 310, księga!r- 
nia 511, pogotowie energetyczne 
306, przychodnia rejonowa 323, 
restauracja „Adrła'” 352, izba po- 
rodowa 548, urząd gminy naczel- 
nik 513, kierunkowy 12. 


SKARYSZEW 
Telefony: apteka 13. posterunek: 
MO 77. ośrodek zdrowia 11, straż 


ŻYCIE RADOMSKIE 


„Życie Radomskie” 66-100, Ra- 
dom, uł. Żeromskiego $t Tele- 
fony: 211-495. 234-50 Przvimo- 
wanie ogłoszeń w godz. £.30— 
17.30. Za ierminowy druk ogło- 
szen redakcja nie oGdpowia- 
da, Warszawskie Wvdawniectwe 
Prasowe RSW Prasa” Al. Je- 
rozolimskie 125/127 Rekopisów 
nie zamawianych redakcja nie 
zwraca. Druk; Prasowe Zakla. 


dy Graficzne RSW  „Praza- 
Książka-Ruch* Warsemawa, ni. 
Marszałkowską 3/5. 


'] 
j 


| 


czynne codziennie oprócz ponie- 
dz:atkow I dn: poświątecznych u 
godz. 9—15.50 Ekspozyejsa zmienna 
Kazimierz Pułaski ! udzłał Po- 
laków w życiu xulturalnym ł spo- 
łeczaym Stanów Zjednęczonych. 
PRZYTYK 


" Telefony: apteka 29, posteru- 
nek MO 9. osiodek zdrowia 6ż, 
straż pożarna 88. 

WIERZBICA 

Telefony: apteka 1, izba poro- 
dowa li, posie:unek MO 7. oŚ:o- 


dek zdrowia 19 restauracja „Nie- 
spodzianka” 34, urząd gminy — na- 


celnik i5., złobek 2, przedszkoije 
3. 

SZYDŁOWIEC 

Kino „Górnik* — „Akcja Sala- 


mandra”, prod. jap.. iat 18, godz. 
E 20. i 

Treletony: apteka 66, dom kul- 
"tury 246, posterunek MO 07, straż 
pożarna 68. pogciowie ralunko- 
veg, przychodnia rejonowa 
3ud. Stacja CPN 1b6, FKP 56. 

Muzeum Ludowvtch insi umen- 
tow Muzycznych Polskie in- 
sirumenty muzyczne i wnętrza 
zamszowe czynne Codz enne 
oprócz poniedziałsow t dni po- 
świątecznych w godz. 10—19, w s0- 
boty 8—15.00. 


PRZYSUCHA 


Rino „Zachęta — „Miłośc w 
deszczu”, prod. franc. lal 1, 
SECIE Il 25 00). 

Teletonv: posie: anek MO 6%, 
pogulowie ratunsowę 09, Sliuż 
poża:na 08. apieka 229 dotn rul- 
Uu yea uiząd” Mlasia i SNIINY 
4:7. osrodek zdrowia 26, izba po- 
Lodowa Jit. 

ZWOLEŃ 

Kino „Świt — „Niewinne” 

prod. włosxiej. lat 18, godz. ir : :3 


pogotowie ratunkowe 
993 * posteiuneń MO Y9% s a? pO- 
žarna 998. apteka 24, postój tak- 
sówek 27-03, szpital 20-37. 


'Telerony: 


Muzeum im. Jana lsochanow- 
ssiego w Cza:nołesie — wystawa 
pn. „Wielcy pisasze i poeci” w 
zzeżbie ludowej ze zbiocow Mu- 
zeum  Etnograiicznego w  Toru- 
niu. 

Punkt wystawowy w Zwoleniu 
— nieczynny. 

DRZEWICA 

Telefony: apteka 25, ośrodek 
zdrowia 26, postoj taksówek 53, 
posterunek MO 07, restauracja 
Zamkowa” 77. 

IŁŻA 


Telefony: apteka 91, biblioteka 
288, pogotowie ene:gelvcznę : 
doin kultury 108. dworzec 
2751 Straż pozarna lið kino 
Uwaga: Kalendarzyk sporządzo- 
no na podstawie informacji zain- 
teresowanych instytucji. Kierow- 
nictwa kin zastrzegają sobie pra- 
wo zmiany programu. 


Regionalny program 
radiowy 


Program lokalny nadawany jest 
na falach średnich 188 230 i 238 
m oraz na UKF 10,48 MHz w godz. 
6.45—7.30 i od 16.40—17.00 natomiast 
w godz. 1.30—7.40 i 11.00—18.00 tylko 
na URF 70.49 MHz. 


BKE 


me 
i 


Czwartek, 3 bm, 


8.45 1 16.400 — Aktualności dn:a 
16.50 — Muzyka 17.09 — Koncert 
życzeń 17.30 — Muzyka rozryw- 
kowa. 

Uwaga: 

13.50—15.00 — Ogólnopolski mu- 

zyczny program stereofoniczny 


(UKE 718,39 MH?) 


RADIO 


Wiad.: 6.00 7.00 5.00 12.05 15.00 19.00 
20.ww 21.00 22.00 23.00 


3.05—6.68 Zielone Studio. 6.00—9.60 
Sygnaly dnia. 9.00—I140 Lato 2 
Radiem. 11.40 Tu Radio Kierow- 
cow. 12.05 Z kraju i ze świata. 12.25 
Mozaika polskich melodii. 12.45 
Roln. kwadrans. 13.00 Piosenki. 
15.20 Spotkanie z folklorem. 13.40 
„Kącik meiomana*. 11.08 Studia 
„Gama”. ok. g. 14.05 Informacje 
dla kierowców. 14.20 Studio Relaks. 


14.25 Studio „Gama“, 15.05 Kore- 
spondencje z zagranicy. 15.10 
Studio „Gama” ok. g. 15.45 Infor- 


macje dla kierowców. 15.55 Czło- 
więk i środowisko. 16.00—18.25 Tu 
Jedynka. 17.30—18.00 Radiokurier. 
18.25 Nie tylko dla kierowców. 18.33 
konc. życzeń, 19.15 Melodie filmo- 
wę. 19.40 ..O nagrodę Bursztyno- 
wego Słowika”. 20.05 Reportaż na 
"zamówienie. 20.28 Wybitni soliści 
w rep. populatnym. 21.05 Kronika 
sportowa. 21.15 Panorama polskiej 
piosenki. 22.00 Z kraju i ze świata 
22.20 Tu Radio Kierowców, 22,23 
Zielona Góra na muzycznej ante- 
nie. 23.00 Wita Was Polska. 


PROGRAM NOCNY 


0.00 Początek programu 

0.07 Kalendarz Kultury Polskiej 
Wiad. i informacje dla kierowców 
0.01 2.00 3.00 

Wiad. 1.00 5.00 0.12 1.05 2.06 3.06 

— Noę z melodią i piosenką ze 
Szczecina. 

40 Sygnały dnia pierwszej zmia- 
nie. 


PROGRAM II 


Wiad.: 4.30 5.30 6.30 7.30 8.30 11.30 
13.30 18.30 21.30 23.30 


4.35 Poradnik Domowy. 5.00 Muz. 
5.35 Obserwacje i propozycje. 5.45 
Muz. 6.00 Muzyka. 6.10 Kalendarz. 
6.15 Mel. przyjaciół. 6.35 Gimnasty- 
ka. 6.45—7.10 Dzień dobry, Warsza- 
wo. 7.15 Przeboje bez słów. 7.35 
małe muzykowanie. 8.00 Dialogi i 
zbliżenia. 8.35 Problemy kultury 
fizycznej. 9.40 Tu Radio — Mo- 
skwa. 10.60 Z teatralnego afisza. 
10.15 „Ja od ptaków uczyłam się 
patrzeć”. 10.30 Gra Erroll Garner. 
10.40 Nie ma marginesu. 11.00 Wa- 
kację melomana., 11.35 Poradnia 
Rodzinna. 11.40 Muzyka. 12.05 Wa- 
kacje meloniana. 12.25 „Królowa 
matka”. 12.25 Tańce z różnych e- 
pok. 13.00 Ludzie ze społecznym 
mandatem. 13.1U Nowe nagrania 
radiowe. 13.35 Ze wsi i o wsi. 13.50 
Wrocławskie Skowronki Radiowe. 
14.10 Więcej. lepiej, nowocześniej. 
14.25 Muzyką polskiego baroku. 
10.50 Radioterie. 16.18 Muzyka pol- 
ska XX wieku. 16.40 Na Warszaw- 
skiej Fali. 17.00 Impresje jazzowe. 
17.20 „Sekretne drzwi”. 17.40 Rep. 
literacki pt. „Bizon T744". 18.00 No- 
we nagrania radiowe. 18.23 Piebl- 
scyt Studia Gama. 18.40 Śladem 
inwestowanych miliardów. 19.00 
Eugene List gra koncert fortepia- 


i 


i 
| 


nowy F-dur Georgea Gershwina. 
19.40 Dżźwiękowy Plakat Reklamo- 
wy. 20.00 Studio Relaks. 21.40 Wy- 
bitni soliści opery „Le Scala”. 
22.00 Promenada. 22.30 Nowe wier- 
sze. 2240 Pszeniczny snop” 
magazyn. 23.10 Enrique Gonzalez 
Mantici (współczesny kompozytor 
kubański). 23.35 Co słychac w 
świecie, 23.40 Muz. 


PROGRAM III 


Wiad.: 5.00 6.00 7.00 8.00 10.34 12.00 
15.00 17.00 19.30 22.00 

5.05—8.00 Między snem a dniem. 
5.30 Gimnastyia. Ok. 6.30 Polityka 
dla wszystkich. ox. 7.30 Uniwer- 
sytet w Jureckim Młynie. 8.05 Ca 
kto lubi. 9.00 „Z innego strumie- 
nia czasu”. 9.10 Kiermasz piyt wy- 
twórni Pepita. 9.30 Nasz rok 78-my. 
9.45. Dyskoteka pod gruszą. 10.35 
Tematy jazzu noworzesnego „Epi- 
strophy'”. 11.00 Codziennie powieść 
„Marzyciel” odc. 2. 11.30 Dy- 
skotek pod gruszą. 12.25 Za kie- 
rownicą. 13.00 Powtórka z rozryw- 
ki. 13.50 „Mj Żyrardów” — Las- 
kowskiego. 14.00 Lato w Filharmo- 
nii. 15.05 Wakacje ze swingiem. 
15.40 Bock z Australii. 16.00 Czas 
smutku — reportaż. 16.20 Muzyko- 
branie. 16.45 Nasz rok 78-my. 17.05 
Muz. poczta UKF. 17.40 Wszystkie 
drogi prowadzą do Nashville. 18.10 
Polityka dla wszystkich. 18.25 Czas 
relaksu. 1900 W stronę Bramy Kra- 
kowskiej. 19.35 Opera tygodnia — 
„Dydona t Eneasz”. 19,50 „Z innego 
strumnienia czasu”. 20.00 Mini- 
-max. 20.35 Pocztówka dżwiękowa 
z Paryża. 20.50 Jazz na dwa piani- 
na 1 suzafon. 21.00 Reminiscencje 
muzyczne. 22.08 Gwiazda siedmiu 


wieczorów. 22.15 Anterradio. 23,00 
„Nowe psalmy". 2305 Miedzy 


dniem a snem. 


PROGRAM IY 
Wiad.: 6.40 12.00 15.0u 16.00 13.00 
22.53 
6.00 Vademecum rolnika. 6.15 
Rytm i piosenka. 6.45—1r.10 Dzien 
=dobry, Warszawo. 7.40 Radio dedy- 
Kuje. 8.00 Spiewa zespół „Wawele. 
9.10 Konc. poranny. 8.25 W kregu 
spraw rodzinnych ..Trudności w 
życiu małżeńskim”. 8.55 Graj kape- 
lo. 9.00 Laio z Radiem, 11.10 Carl 


Orff — „Księżyc“ — stereo lok. 
12.05—12.025 Głos Mazowsza., Kur- 
pi i Podlasia. 12.25 Gieida płyt. 


13.09 Zatrzymać lato. 13.30 Tu Stu- 
dio Stereo — stereo ogólnopolskie. 
15.05 Teatr P.R. Studio Wspdl- 
czesne „Postawy i układy” „Wte- 
dy cie szanowałerm'. 16.05 Nauka 
i technika w krajach socjalisty- 
cznych — magazyn OIRT. 16.25 Au- 
dycja informacyjna o kursie je- 
zyka rosyviskiego. 16.40—18.20 Pro- 
gram ` WORT. 16.40 Nə Warszaw- 
sklej Fali. 17.00 Słuchaj nas. 17.50 
Tu Studio 4. 18.25 Studio Kosmos 
PR aud. z telef. udz. słuch. 19.15 
Jęz. angielski. 14.30 Starosądecki 
restiwal Muzyki Dawnej. 20.50 Ga- 
briel Faure — ..Peleas i Melizan- 
da” suita orkiestrowa stereo 
lok. 20.50 Muzyka siuchana — ste- 
reo lok. .21.50 Johann Sebastian 
Bach: — I Koncert Brandenbu:- 
ski — F-dur (BWV 1046) stereo lox. 
22.15 Postawy i wzory. 22.35 Jak 
fotografować. 22.50 Utwór 1ygod- 


TELEWIZJA 


PDROGRAM I 

8.00 Polski dzień w Hawanie 
reiransmisja galowego koncertu 
poiskiej delegacji na XI Swia- 
towym Festiwalu Młodzieży 
Hawana 78 (kolor) 

14.15 Program dnia 

14.20 Wakacyjne Kino Młodych — 
Historia żywa — „Ciemna rzeka” 

Film  społeczno-obyczajowy 
prod. poiskiej (kolor) 

16.00 Dziennik (kolor) 

16.10 Obiektyw 

16.30 Teleferie Telewizji 
cząt i Chłopców oraz „Thierry 
Śmiałek'* — odc. pt. „Tajemni- 
czy zamek” — Film fab. brod. 
TV francuskiej. 

17.30 Poligon (kolor) 

17.55 Melodie — „Nie strasz Romeo 
— czyli III spotkanie z gitarą” — 
(kolor) 

18.20 Sonda (kolor) 

18.50 Radzimy rolnikom 

18.00 Dobranoc dia najmłodszych 
(kolor) 

19.10 Siódemka (kolor) 

19.30 Wieczór z Dziennikiem (ko- 
Ikor) 

20.30 „„Alilczące akta” 

| minalny. prod. węgierskiej (ko- 

lor) 
22.05 Pegaz Aktualna publicy- 
| styka kulturalna (kolor) 


Dziew- 


— Film kry- 


22.50 Dziennik (kołor) 
24.05 W iningie po premierze 
PROGRAM IJ 


16.10 „U stóp Hermonu" — rep. 
wojskowy o działalności żołnie- 
rzy połskich w Doraźnych Si- 


łach Zbrojnych ONZ na Bliskim 
Wschodzie (xolor) 


16.50 Kino Miniatur — Filmy ama- 
torskie (kolor) 
17.33 „Łuk teczy'” ode. % ..Niezna- 


jomi“. Film sensacyjny prod. TV 

| CSRS 

18.1V Powiórka z języków — Język 
rosyjski, lek. 19 (kolor) 

18.40 Powtórka z języków — Język 
francuski. lek. 19 (kolor) 

19,19 Program lokalny. 


19.30 Wieczór z Dziennikiem (ko- 
lor) 
| 20.20 W kręgu kuhur i obyczajów 
| „Żródła inspiracji" — W progira- 
| mnie filmy Witolda Żukowskie- 
| BOOST „ErasoblŁWwy SZJ EĘCZYS 
j ckie świątki i demony” } 
21.05 Z ziemi polskiej — „Wokół 
Kapitolu” (kolor) 
21.40 24 godziny (kolor) 
21.50 „Róże Montreux” — ..Gadzi- 


na z Julie Andrews" — Program 
estradowy prod. TV USA (kolor) 


Ogloszenia drobne 


Barokowa kanapa. fotel brązowy 
inne antyki, duży epidiaskop 
sprzedam. Grenadierów 68 m. 54. 


Gadaszewski Henryk poszukuje 
spadkobierców do grobu Sklepla- 
ka Gadaszewskiego Władysława 
rok 1919 kw. 3 B rząd 1. Wiad.: 
Zarząd Cmentarza Rzymsko-Kato- 
lickiego. R-726838-1 


Mgr fizyki przygotowuje do egza- 
minów poprawkowych. Tel.: 229-06 


Potrzebna pomoc domowa na sta. 
łe do opieki nad starszą osobą. 
Warunki dobre, Tel.: 293-45, f 


Sprzedam Syrenę 105 L nową. 
Wiad.: Traugutta 17 B m. 3 po 16 


Sprzedam Syrenę 104, Radom, 1 
Maja 5/9a- m. 10. R-126851-1 


Sprzedam Syrenę 104. Wiad.: Jo- 
pek Aleksander Bartodzieje k/Ra- 
domia. R-728849-1 


Sprzedam w Garbatce dom jedno- 
rodzinny z placem, Zwoleń tel.: 
26-42. à R-726852-1 


Sprzedam 3 pokoje z kuchnią 4 
pietro. Radom, Tel.: 407-38 po 17. 


Zamienię M-4 w Słupsku (spół- 
dzielcze) na podobne lub wieksze 
w Radomiu. Rudoim, tel.: 255-14 po 
20, R-126836- 1 
Zamienię M-3 w Kalowisach na 
podobne w Radomiu, Katowice. 
ul. Brvnowska 355a/11, -726853-1 


źnalazcę pawa jazdy motocykla- 


wo-samochodowego na nazwisko 
Krzyszto! Iwańcztnk DOOSZE “a 
ŁW.OŁ Za Nadrodą do lezby Pizy- 


Jet Szpitala Krychnowicę, 


8 ŻYCIE RADOMSKIE 


LJ 
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Pierwszy budynek mieszkalny 


zmontowano w osiedlu Gołębiów 


Przed budowlanymi z ra- 
domskiego Kombinatu, wzno- 
szącymi najmłodsze osiedle 
mieszkaniowe „Gołębiów” w 
Radomiu, władze wojewódzkie 
postawiły zadanie: zbudować 
i przekazać do użytku w br. 
pięć budynków mieszkalnych 
dla 239 rodzin!. Sądząc po do- 
tychczasowych efektach pra- 
cy, które oglądaliśmy kilka 
dni temu można sądzić, że 
trudne to, ale zarazem realne 
zadanie. 1 

Chociaż tego zbytnio nie wi- 
dać z ul. Struga, zakończony 
został już montaż pierwsze- 
go — 5-kondygnacjowego bu- 
dynku mieszkalnego wznoszo- 
nego w technologii OWT z 
elementów dstarczanych w Ta- 
mach pomocy  sąsiedzkiej z 
wytwórni w Skarżysku Ka- 
miennej. Kierownictwo Woje- 
wódzkiej Spółdzielni Mieszka- 
miowej zaproponowało nawet 
wykonawcom, aby rozważyli 
możliwość zakończenia tam 
prac do końca sierpnia br. 
Budowlani jeszcze nie dali 
konkretnej odpowiedzi, ale 
wszystko wskazuje na to. że 
we wrześniu do budynku 
wprowadzą się pierwsi loka- 
torzy! Najbardziej niecierpli- 
wi 1 oczekujący na spółdziel- 
cze lokum przychodzą już dziś 
na plac budowy, próbując cho- 
ciaż przez chwilę... postać w 
surowych ścianach „swojego”, 


jednego z 30 mieszkań o 
trzech pokojach z kuchnią. 
Tymczasem trwa wyścig z 
czasem także w pozostałych 
budynkach. Położony najbliżej 
ulicy wieżowiec osiągnął już 
wysokość dziesiątej kondygna- 
cji. Gdyby nie dwutygodnio- 
wa przerwa z powodu braku 
elementów — byłby już goto- 
wy. Teraz montaż zakończy 
się nie wcześniej jak w poło- 


Dorodne łany 


Żniwa już na półmetku 


Na polach woj. radomskie- 
go zakończono już zbiór rze- 
paku i jęczmienia ozimego. 
Każda z tych upraw zajnro- 
wała obszar ponad tysiąca 
hektarów. W pełni zakończo- 
'no „małe żniwa”, które w tym 
roku prawie w calym kraju 
zbiegły się z „dużymi żniwa- 
mi” a więc koszeniem żyta 
i innych zbóż. 

Upalna pogoda spowodowa- 
ła, że znacznemu przyśpiesze- 
niu uległy również duże żni- 
wa. W woj. radomskim osiąg- 
nięto już półmetek w kosze- 
niu żyta. a są nawet gminy, 
gdzie koszenie żyta jest na 
ukończeniu. © 

W gminie Magnuszew. która 
obok Wieniawy,  Jediińska, 


Idziemy do kina 


„Dziewczyna z reklamy” 


„Dziewczyna z reklamy”, to 
opowiastka o tym, jak seks 
stał się kolejnym towarem 
społeczeństwa konsumpcyjne 
go, jak w USA szerzy się pla- 
ga gwałtu i o tym co grozi 
kobiecie, gdy sąd uzna ją za 
kusicielkę zdolną zwabić męż- 
czyznę. 

Obecnie amerykański film 
„Dziewczyna z reklamy” reż. 
Łamonta Johnsona wyświet- 
lany jest na ekranie kina 
„Bałtyk”. Nosi on wszelkie 
cechy atrakcyjnego produktu 
rozrywkowego, choć temat 
moralnych i prawnych skut- 
ków gwaltu dokonanego na 
młodej modelce mógł stanowić 
punkt wyjścia do rzeteinej a- 
nalizy, zjawiska zwanego w 
Stanach Zjednoczonych ~- 
„plagą gwałtu”. Temat, któ- 
ry wymagał taktu i umiaru 
wtiłoczono w ramy skandalu. 
powierzając dodatkowo role 
sióstr wnuczkom E. Heming- 


waya... (mz) 
Sukces biegaczy 
Radomiaka - 


Duży sukces osiągnęli bie- 
gacze RKS Radomia, stórzy 
startowali na międzynarodo- 
wym mityngu lekkoatletycz- 
nym w Magdeburgu. 

W biegu na 1500 m. zwycię- 


żył Edward Rusek w czasie 
4:05,6, trzecie miejsce zajął 
czasie 


Narcyz Cukrowski Ww 251 
1-08,3, natomiast szóste miej- 
sce Jacek Rdzanek w czasie 
:22,6. * 
W. biegu na 2800 metrów 
zecie miejsce zajął Szczepan 
dów — czaS SSON 
był Zbigniew Boruciński — 
2:01.9, a piąty Waldemar Pa- 
stuszka — 2:02,2. (bw) 


Przyłęka i Gniewoszowa ma 
najbardziej zaawansowane 
prace żniwne, we wsiach 
Kłoda i Przydworzyce całxo- 
wicie zakończono koszenie ży- 
ta. Podobnie w kilku wsiach 
w gm. Wieniawa oraz innych 
gminach z przewagą piaszczy- 
stych gleb. 

W okresie pełni prac żniw- 
nych maksymalnego wysiłku 
wymaga pomoc pracującym 
rolnikom. Pierwszeństwo dła 
osób starych, chorych lub 
niedołężnych w wynajmie 
sprzętu mechanicznego, właści- 
wa kolejność wykonywania 
usług żniwnych przez trakto- 
rzystów i kombajnistów ze 
Spółdzielni Kółek Rolniczych 
oraz dostosowanie do lokalnych 
potrzeb godzin pracy wiej- 
skiego handlu to między in- 
nymi tematy, których kontro- 
lą zajmują się od kilku dni 
specjalne zespoły, stworzone 


przez przedstawicieli Woje- 
wódzkiego Związku Kółek 
Rolniczych. Wojewódzkiego 
Związku Spółdzielni Rolni- 


czych oraz Wydziału Rolni- 
ctwa, Leśnictwa i Skupu U- 
rzedu Wojewódzkiego w Ra- 
domiu. (mz) 


ll samochodów 


na bony PKO 


W Lublinie odbyło sie lo- 
sowanie premii na bony sa- 
mochodowe PKO. które wy- 
losowano dla „właścicieli 11 
bonów o wartości 15 tys. zł, 
a stanowiących własność mie- 
szkańców woj. radomskiego. 

Oto numery szczęśliwych 
bonów: 41.606 „Zastava 
1100p”. 42.827 — „Syrena 105”, 
296.708 „Zastava 1100p”, 
297.279 — „Syrena 105”. 298.267 
— „Swrena 105”. 299.087 
„Syrena 105", 299.638 — „SY- 
rena 105”, 300.321 — „Zastava 


1100p", 301.826 — „Zastawa 
1100p”, 994.754 — „Syrena 
105” i 996.614 — „Zastawa 
1100p”. 


Następne losowanie premii 
w postaci samochodów 0sobo- 
wych na bony cszczędnościo- 
we PKO o wartości 15 tys. zł 
odbędzie się 20 pażdzierniza 
br. (mz) 


rd 


KRONIKA DNIA 


w Kępinie, gmina Grójec, 13-1e- 
tni Mirosław  Rupiewicz wbiegł 
nagle na jezdnię i został potrąco- 
ny przez Fiata 125p nr rej. 8088- 
TI. którym kierował Krzysztof 
Lubowski. Chłopiec doznał złama- 
nia ręki oraz ogólnych obrażeń 
ciała i przebywa w szpitalu w 
Grójcu. 1 

w Kolonii Wolanów wybuchł 
pożar w zabudowaniach należą- 
cych do Zbigniewa Niźnika. Spa- 
liła się stodoła drewniana kryta 
słomą. Straty wynoszą około 40 
tys. zł. Przyczynę pożaru ustala 
komisja. l (bw) 


wie sierpnia — późno, skoro 
do końca roku budynek ma 
być gotowy. Na szczęście przy- 
stąpiono już do tynkowania 
pierwszych z 99 mieszkań ty- 
pu M-3. 


Bilans dokonań 


Trzeci z budynków o 30 
mieszkaniach osiągnął wyso- 
kość drugiej kondygnacji i 
będzie zmontowany jeszcze w 
sierpniu. W czwartym gotowe 
są już tzw. ławy fundamento- 
we a w piątym (identycznym 
o 40 mieszkaniach) wykonuje 
się pierwsze fundamenty. Jak 
z tego wynika. tempo pracy 
jest zupełnie przyzwoite. cho- 
ciaż muszą martwić występu- 
jące przestoje i zahamowania. 
O nich więc słów kilka, gdyż 
szybkie jch usunięcie może w 
większym stopniu gwąranto- 
wać realność całego, tegorocz- 
nego przedsięwzięcia miesz- 
czącego się w oficjalnym pla- 
nie i „wojewódzkich życze- 
niach”, wynikających zresztą 
z olbrzymich potrzeb ludzi, 
oczekujących na klucze do 
spółdzielczych lokali. 


Przede wszystkim więc — 
stan załogi. Kierownik Hen- 
ryk Kapusta odpowiedzialny 
za. realizację jednostki „D” 
(tej, najbliższej ul. Struga) ma 


„obecnie do swojej dyspozycji 


73-osobową załogę czyli o 50 
robotników a wśród mich 20 
tyvnkarzy — za mało w sto- 
sunku do potrzeb i istniejące- 
go frontu robót. Po wtóre w 
zbyt wolnym tempie dowożo- 
ne są elementy prefabryko- 
wane. co również wcale nie u- 
łatwia pracy. Wreszcie, po 
trzecie obawy budzi stan za- 
awansowania uzbrajania tere- 
nu a więc wvkonania niezbhęd- 
nych instalacii  wodociągo- 
wych, kanalizacyjnych, c.0., i 


gazowych. bez Xtórych nie 
może być nawet mowy o 
wprowadzeniu pierwszych to- 
katorów. Ten ostatni problem 
na razie tylko sygnalizujemy, 
ale niebawem bliżej się nim 
zajmiemy. Po prostu dlatego, 
że czasu zostało niewiele a 
pracy jest ogrom. 


"Z myślą o 1979 r. 


Dodajmy jeszcze. że w na- 


rożniku ul. Zbrowskiego i ul. 
Dalekiej trwa już budow 
kolejnej jednostki mieszka- 


niowej osiedla „Gołębiów” o- 
znaczonej litera „A”. Na ra- 
zie jest gotowy „stan zero- 
wy” pierwszego budynku a 
drugi znajduje się w trakcie 
budowy. Wykonano również 
wykopy? pod kolejne dwa bu- 
dynki. Rozcoczęto także zwo- 
żenie elementów prelabryko- 
wanych Go montażu pierwsze- 
go budynku. Jeszcze trochę i 
będzie widać efekt dotych- 
czasowych przygotowań. W 
przyszłym roku i tam mają 
zamieszkać nowi  loxatorzy. 
Tak przynajmniej twierdzi 
kierownix tej budowy — Wła- 
dysław Stępień, który ma do 
dyspozycji lf-osobową załogę 
budowlaną oraz do pomocy 
9 studentów z radomskiej u- 
czelni. 


TADEUSZ M. ZAJĄC 


ręce. W 


W wolną od pracy sobotę _ 


„Walter” wzywa do pomocy źniwiarzom 


Żniwa w całej pełni. Upalna pogoda sprawiła, że wszy- 
stkie zboża dojrzewają na raz. Potrzebna jest więc pomoc 
rolnikom w ich żniwnym trudzie. 

Obradująca we wtorek egzekutywa KW PZPR w Rado- 
miu zwróciła się do wszystkich organizacji partyjnych, spo- 
łecznych i młodzieżowych województwa o przyjście w naj- 
bliższą wolną sobotę, a także w niedzielę z pomocą przy 
żniwach — rolnikom, zwłaszcza wdowom, osobom starszym, 
weteranom II wojny światowej. : 

Organizacja partyjna, „Waltera” była pierwsza, która po- 
dejmując hasło: pomoc przy żniwach w wolną sobotę, przy- 
gotowała caly plan operacyjny tej pomocy. Mówi I sekre- 
tarz KZ PZPR, Edward Bajda. : 

— Od dwóch lat „Walter” opiekuje się gmina Jedlińsk, 
świadcząc dla miasta i poszczególnych wsi pomoc w róż- 
nych postaciach. W najbliższą wolną sobote do wsi gminy 
Jedlińsk uda się kilkuset naszych pracowników — człon- 
ków partii a także bezpartyjnych, członków związków za- 
wodowych i organizacji młodzieżowych. Cel: pomoc 
żniwach tym ludziom, którzy ze względu na wiek i wy- 
padki łosowe, nie są w stanie szybko sprzątnąć zboże z pól. 
Pomoc ta ma też ogóiniejszy charakter. Zboża dojrzewają 
jednocześnie. Właśnie teraz na wsi potrzebne są wszystkie 
ramach sojuszu 'robotniczo-chłopskiego „Walter” 
pomoc tę w całej pełni okazuje, wzywając jednocześnie inne 
organizacje partyjne, społeczne I młodzieżowe do Świadcze- 
nia rolnikom podobnej pomocy w ich żniwnym 
Niech nasz udział w wolną sobotę będzie skromnym przy- 
czynkiem do wielkiej. ogólnonarodowej batalii o chleb. 

W wolną sobotę, już o godzinie 6 rano autokarami wyja- 
dą „walterowcy” na żniwa do gminy Jedlińsk. 
Kto następny odpowie na apel „Waltera”? (BD) 


Miodobranie w Orońsku 


W starym parku  Orońska 
przekwitają już wiekowe li- 
py, ale w pasiekach teraz 
właśnie nastał czas miodo- 
brania. LA 


Odwiedzamy pasiekę SKR 
w Orońsku akurat w dniu 
pierwszego w tym roku mio- 
dobrania. Pszczelarz Stefan 
Wasil ze swoimi pomocnika- 
mi Boiesławem _ Kalinow- 
skim i Władysławem Giercza- 
kiem dawnym zwyczajem 


odymia ul dobywając z jego 


przy 


- trudzie. 


Nowa centrala na Glinicach —. 


Teiefony dla mieszkańców Ustronia i innych dzielnie 


Około półtora roku trwała 
budowa nowej, automatycz- 
nej, dzielnicowej centrali tele- 


'fonicznej systemu „Pantacon- 


ta”, którą kosztem ponad 65 
mln zł zmontowano na Glini- 
cach w Radomiu, Nowa cen- 
trala telefoniczna o pojemnoś- 
ci 3 tys. numerów pozwoli na 
demontaż dotychczas pracują- 
cych urządzeń starego typu 
centrali o pojemności 2 tys. 
numerów, które wykorzysta 
się celem poprawy sytuacji na 
terenie Osiedla XV-lecia. 

Mówiąc inaczej, efektywny 
zysk wyniesie tysiąc numerów, 
które w większości przezna- 
czy się na potrzeby tych 
mieszkańców „Ustronia”, któ- 
rzy dokonali tzw. przedpłat na 
aparaty telefoniczne. 

W przyszłym roku centrala 
na Glinicach zostanie rozbu- 
dowaną o dalsze 2 tys.. nu- 
merów, które w zasadzie 
przeznaczy się również na po- 
trzeby oczekujących na zain- 
stalowanie aparatów- telefo- 


nicznych na „Ustroniu. W 
1979 r. rozpocznie się eks- 
ploatację wspomnianych już 


2 tys. numerów w centrali na 
Osiedla V-lecia, które prze- 
de wszystkim przyznane zosta- 
ną na potrzeby mieszkańców 
osiedli mieszkaniowych XV- 
lecia, „Nad Potokiem” oraz 
nowo budowanego  „Gałębio- 
wa”, We wszystkich przypad- 
kach zdecyduje jednax tem- 
po budowy niezbędnej sieci te- 
lefonicznej. 

Wyjaśnienia te były po- 
trzebne. aby w pełni zrozu- 
mieć istotę zamiany i powię- 
kszenia pojemności centrali 
dzielnicowej na  GEnicach, 
której włączanie do ruchu roz- 
pocznie się w piatek, 4 om. o 
godz. 21, a prace przyłączonic- 
wa potrwają “sia noc W 
związku z tym zmianie ulegną 
dotychczasowe numery telefo- 
nów, które teraz rozpoczynają 
się na „3. Numery od 30-000 


do 303-99 zmienią sie na 
50-000 do 50-399, 30-100 — 
30-499 na 352-400 — 52-499 
30-800—30-993 na  50-800— 


50-999, 31-000—31-799 na 51-000 


—51-799 oraz 31-800—31-999 na 
52-800—52-999, Wyjątek stano- 
wią numery dotychczasowe 
central telefonicznych: 30-066, 
który zmieni się na 52-066, 


50-071 na 52-071, 30-078 na 
52-078, -30-081 na 52-081, 
30-085 na 52-085, 30-088 na 


52-088, 30-081 na 52-091, 31-281 
na 352-281, 31-286 na 52-286, 
31-293 na 52-293 i 31-296 na 
52-296. 


Chociaż. szczegółowe infor- 
macje na ten temat otrzyma- 
li iuż wszyscy abonenci tele- 
fonów, ztórych numery rsz- 
pboczynają sie Ža „* jeszcze 
raz podajeny je na łamach 
„Zycia”, aby znali je również 
pozostali użytkownicy telefo- 
nów w Radomiu i woj. radom” 
skim. Dodajmy. że rozpoczęcie 
eksploatacji nowego typu 
centrali telefonicznej na Gli- 
nicach objawiać sie będzie 
również nieco innymi sygnała- 
mi akustycznymi. 


Praktycznie. po podniesie- 
niu słuchawki telefonicznej 
dopiero po upływie kilku se- 


"> 


Mistrzowie w 


Pół wieku istnieje w Rado- 
miu Cech Cukierników. Nie 
oznacza to. że przedtem mia- 
sto nie posiadało mistrzów te- 
go słodxiego fachu. Byl: i to 
znakomici. A o niextórych 
trwa .jeszcze pamięć wsród 
działaczy rzemiosła i starszych 
wiekiem radomian. 

Do grona najlepszych nale- 
żał Bolesław Woźnicki- mistrz. 
który założył pracownię i 
dwie Cukiernie, znakomity w 
sztuce swojego zawodu (zmarł 
w 1910 roku) oraz doskonały 
cukiernik mistrz Wojciech 
Rembixowski, prowadzący pra- 
cownię i cukiernię od 1904 
roku do 1940 roku. W po-. 
mieszczeniach jego cukier- 
ni. znajdującej się u zbie- 
gu dzisiejszej ulicy Zeromskie- 
go i Marchlewskiego, wybuch- 
ła w 1905 r. bomba podczas 
zamachu na oberpolicmajstra 


kund otrzymamy charaktery- 
stycziy sygnał zgłoszenia. 
Puaocbnie po wykręceniu nu- 
meru abonenta dopiero po 
chwili ciszy usłyszymy tzw. 
zwrotny sygnał dzwonienia, 
czy jsk*kto woli — zgłosze- 
nia. Warto, aby pamiętali o 
tym w pierwszych dniach 
wszyscy, którzy łączyć się 
będa telefonicznie za pośred- 
nictwem nowej centrali dziel- 
nicowej. 

Na koniec dodajmy, że u- 
rządzenia nowej centrali 
zmontowała 10-osobowa bry- 
gada pod kierunkiem Jerzego 
Całki z Warszawskiego Przed- 
s.ębiorstwa Robót Telekomu- 
nikacyjnych. W czasie prac 
montażowych szczególnie Wwy- 
różnili się: brygadzista Wie- 
sław Szczepański. Im należą 
się specjalne słowa podzięko- 
wania za wykonane prace 
zwłaszcza od licznych miesz- 
kańców, którzy oczekują na 
zainstalowanie aparatu tele- 
fonicznego. 


TADEUŚZ M. ZAJĄC 


słodkim fachu 


rosyjskiego. Lokal został zni- 
szczony, a Cukiernia przenie- 
sioną w inne miejsce. 

Trzeba też wymienić bardzo 
znaną firmę Bolesława Przy- 
bytniewskiego, który obok 
głównego lokalu (w miej- 
scu dzisiejszej ..Europv”) 
prowadzi gdzie: indziej cu- 
kiernię z przepysznymi pą- 
czkami własnego wyrobu. 
Starsi mieszkańcy pamiętają 
też zasłużone nazwiska mi- 
strzów Cukierników Tomasza 
Wolańskiego j Leona Gajews- 
kiego. 

Dawniejsi cukiernicy pro- 
wadzili bardzo szeroki asorty= 
ment wyrobów cukierniczych 
m.in. poza ciastxkami i torta- 
mi wykonywali wyszukaną ga- 
lanterię jax np. czekoladki de- 
serowe, czekolady w tablicz- 
xach oraz różnego rodzaju cu- 
kierki W lokalach cukierni 


wnętrza ramki z 


śDżywa obficie złoty 
wielokwiatowy. 


woskiem 
pełnym miodu. Dobry to rok 
dla pszczelarzy. 10 kg z ula. 

Wirowanie odbywa się pod 
gołym niebem — z wirówki 


W tym roku 


średnictwem spółdzielni 


z Fot. Bronisław Duda 


Prefabrykaty w piwnicach domów 
zmniejszą pracochłonność robót 


Na budowach domów miesz- 
Kalnych wznoszonych w tech- 
nologii W-70 w woj. radom- 
skim rozpoczęto wdrażanie 
nowych prefabrykowanych 
ścianek działowych montowa- 
uvch w piwnicach już w cza- 
sie wykonywania tzw. stanów 
zerowych czyli fundamentów 
łącznie z piwnicami. 


To nowe rozwiązanie poz- 
woli na zastąpienie dotych- 
czasowych praktyk. które po- 
legały na uciążliwym i pra- 
cochłonnym (w dodatku czę- 
sto niechlujnym) murowaniu 
z cegły silikatowej ścianek 
działowych. Przedstawiciele 
spółdzielczości mieszkaniowej 
mają nadzieję. że równocześ- 
nie pozwołi to na równoległy 
odbiór gotowych mieszkań i 
piwnic. obecnie często miesia- 
cami czekających na , roboty 
wykończeniowe po odbiorze 
budynku. 


znajdowały się dła 
gry towarzyskie, jak bilard, 
warcaby, szachy, domino, a 
transakcje zawierano przy po- 
dawanvm po:czu. 

Gdv przyszły lata kryzysu 
wyroby cukiernicze stawały 
się coraz mniej dostępne dla 
szerokich kręgów ludności a 
szczególnie ludności wiejskiej. 
Ceny za słodycze były wyso- 
kie, np. za jedno ciastko pła- 
cono tyle ile kosztowały czte- 
ry jajxa. 

Cech Cukierników radoms- 
dich w okresie okupacji zo- 
stał rozwiazany i zakazane 
sprzedaży wyrobów cukierni- 
czych dla. ludności polskiej 
Poszczególni cuxiernicv pozba- 
wieni możliwóści wykonywa- 
nia swojego zawodu rozpoczę 
li działalność nielegalna wo- 
bec władz hitlerowskich. Z 
punktu widzenia społecznege 
spełniali bardzo ważną rolę 
gospodarczą dostarczając lud- 
ności wyżywienia, a osobom 
znajdującym się w ciężkich 


klientów 


Gdyby w podobny sposób 
udało się jeszcze rozwiązać 
problem budowy ścianek 
działowych w mieszkaniach 
(zamiast mokrych płyt gipso- 
wych .Promonta*), najczęściej 
powodujących wilgoć w no- 
wych mieszkaniach — byłoby 
bardzo dobrze zarówno dla 
przyszłych lokatorów jak i sa- 
mych wykonawców, starają- 
cych się o ograniczenie do 
minimum zakresu tzw. robót 
mokrych w budynkach mie- 
szkalnych. (mz) 


Odpowiedzi redakcji 


Ob. Zygmunt K. z Chotczy. 
Sprawą cmentarza partyzanc- 
kiego w Chotczy zaintereso- 
walismy Zarzad Wojewódzki 
ZBoWiD w Radomiu, który 
podejmie starania o jego u- 
porządkowanie. (be-de) 


warunkach zatrudnienie. Ra- 
domscy cukiernicy przez trzy 
lata produkowali wyroby cu- 
kiernicze dla około , 300 jeń- 
ców przebywających w obo- 
zach jenieckich. Represie oku- 
panta dotknęły ji tych rze- 
mieślników. w obozach za- 
gładv zginęli mistrzowie Bo- 
lesław Przybytniewski i Leon 
Gajewski, Tomasz Wołański, 
czeladnik cukierniczy Konrad 
Wołańsxi i uczeń cukierniczy 
Maksym Wolański. W radom- 
sxim gestapo zamordowano w 
19:34 r. Wojciecha Remnbikows- 
kiego i Ignacego Rembixows- 
kiego oraz Kajetana Kszczo- 
ta — czeladnika. , 

Dziś mamy*inne firmy zna- 


ne ze słodkich wyrobów. Zmie- 


nity się toż gusty coraz 
mniej jest cuxierni, które za= 
stąpiłv kawiarnie z modnym 
napojem — pół czarną. Let- 
nim przysmaxsiem cbok. jago- 
dzianek, placiów z truskaw- 
kami czy malinami są przede 
wszystkim lody. (n) 


w pasiece o- 
rońskiej pozyska się-około ty- 
siąca kg miodu, który za po- 
0- 
grodniczej przeznaczy się na 
miód | zaopatrzenia rynku. (bd) 


